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GAZETA LWOWSKA
Wychodź, codziennie o godzinie 5 po południu 

- wyjątkiem dni poświąteeznych,
Numer pojedynczy kosz! uje w miejscu 10 hal., 

pocztą i6 iiat. — Ki u; o Redakoyi i Adnunistracyi 
uiica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Trze­
ciego Maja I. 5. — Listy należy frankować. 

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. fv>7.

P r e n u m e r a t
zami e j scowa;

3? K | ćwlerćrocznia 8 K 
10 K miesificznie 2 K

— h. 
70 h.

m i e j s c o w a -
rocznic . „ , 24 K I  uwiorórocznlfi . , 6 K
połm-.znie. . . 12 X 1 miesięcznie. .  2 X

rocznie , . 
półrocznie .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy ! literacki", dodat iir yaiesięezny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyiko. którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od i  iipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 X 50 h., drudzy 60 h, 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., /.a wiersz lub jego miejsce miary oe- 
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnjeh przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja !. 5. W Paryżu 
wyłącznie A geneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue do Varenne

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­

wał auskultantam i: kandydata adwokatury 
Leona D e j n i c k i e g o  i praktykantów sądo­
wych: Antoniego Leona 2-ga im. S k wi -  
r z y u s k i e g o ,  Juliana D r e w n i c k i e g o ,  
Szymona Kr e t a ,  Michała B o b a n y c z a ,  
Michała P a  w lu k  a, dr. Romana Jana 2-ga 
im. Ś l u z  a r  a, Adama Juliusza Zbigniewa 
3-ga im. Pofcóg F a l i s z e w s k i e g o ,  Wło­
dzimierza P u ż a ń s k i  cg o, Michała U n i ­
c k i e g o ,  Włodzimierza S u c h  yj  a, Alfreda 
F i s c h l e r a ,  Leona Jana 2-ga im. D o b r o ­
w o l s k i e g o ,  Witolda Juliana 2-ga im. M a- 
d e y s k i e g o ,  Franciszka T u n i k o w s k i e -  
g o, Konstantego Daniela 2-ga im. K o t y s a ,  
Kazimierza G r c g e r a ,  Włodzimierza Leona 
2-ga im. H r a b a ,  Piotra O h i m i a k a ,  Karo­
la Franciszka 2-ga im. Zi e l i ń s k  i ego,  Gor­
szona B e r  n li a u t  a, Józefa M i s i e w i c z a  i 
Zygmunta J.eona 2-ga im. Jelita K a c z o ­
r o w s k i e g o .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, .5 cserirm.

O Nftjd. Arcyksięciu

Franciszku Ferdynandzie.
(„ErShersog I m n s  lerd im m d , unser Thron- 

folger sum :~><) Geburtslag'1).

II.
(j. g.) Niezwykłe zamiłowanie Najd. 

Arcyksięcia do nauk przyrodniczych i fol­
kloru, jego specjalne i gruntowne wiado­

mości w tym kierunku, łączą się z głębo- 
kiem zainteresowaniem, nauką i umiejętno­
ściami w ogólności. Jako lustrator Akademii 
umiejętności w Wiedniu i protektor Akade­
mii krakowskiej i praskiej stoi Najd. Na­
stępca tronu, w ścisłym związku z terni 
trzema najwyższemi, poważnej nauce poświg- 
conemi instytucjami w Państwie, a na tg 
czgść jego działalności zwraca uwagę w 
swym artykule p. t. „Następca tronu i nauka" 
rzeczywisty członek wiedeńskiej Akademii 
umiejętności prof. Wettstein i podnosi, jaką 
szczerą i serdeczną pieczą, Najd. Arcyksiążę 
otacza naukę i jej ogniska, jak wielki nacisk 
kładzie na kulturalne zadania z nią złączone, 
jak bardzo mu leży na sercu rozkwit jej i 
rozwój najpełniejszy. Jednym z najcieka­
wszych artykułów, zawartych w omawianej 
przez nas publikacyi, jest artykuł prof. dr. 
Jerzego hr. Mycielskiogo, omawiający stosu­
nek Najd. Arcy.księcia do sztuki, artykuł 
skreślony nader żywo i zajmująco. Prof. My- 
cielski miał przed trzema laty szczęśliwą 
sposobność oprowadzania Najd. Arcyksięcia 
przez kilka godzin po  ̂Krakowie i zapoznania 
Go ze skarbami sztuki i pamiątkami history- 
cznemi starego grodu wawelskiego. Najd. 
Arcyksiążg Franciszek Ferdynand z najży- 
wszem zainteresowaniem zwiedzał wszystkie 
zabytki Krakowa, zabawił przeszło dwie go­
dziny na Wawelu, którym był wprost za­
chwycony, podnosząc, że na całej północno- 
wschodniej Europie nie widział równie pię­
knego renesansu, jak podwórze wawelskiego 
Zamku, przypominające najwspanialsze za­
bytki włoskie tej epoki. I już wtedy mógł 
sig prof. MycieJski przekonać, źo Najd. Ar­
cyksiążę oddaje piewszeństwo wytwornym 
liniom i szlachetnemu spokojowi renesansu 
przed surową powagą stylu romańskiego, 
strzelającym ostro w górę ozdobom gotyku 
i monumentalnem bogactwem baroku, że re­
nesans jest dla niego najcenniejszym peryo- 
dem twórczości artystycznej czasów minionych.

Zwiedzą,ąc kościół N. P. Maryi zachwy­
cał sig N aj d■ Arcyksiążg przedewszystkiciu 
ołtarzem Wita otwosza, nąjwspanialszem mo­
że dziełem norymberskiego mistrza i poli­
chromią Matejki, a w Muzeum. Czartoryskich 
zwrócił specyalnie jego uwagę zbiór portre­
tów miniaturowych ostatnich Jagiellonów

pendzla Cranacha młodszego. Najd. Arcyksią­
żg wyraził się o tym zbiorze, że jest jedy­
nym w swym rodzaju w całej Europie wscho­
dniej

Żegnając sig z prof, Mycielskim, powie­
dział Najd. Następca Tronu: „Nie rozumiem 
jednego, że o tern wspaniałem mieście nie 
pisze się i nie mówi sig więcej w całym 
świecie“.

„Przed moimi oczyma — pisze prof. 
Mycielski — stanął obraz szlachetnego en­
tuzjasty, zachwycającego sig wszystkiem, co 
na ziemi jest pigknc, wytwornego i powa­
żnego eklektyka w osądzaniu prawdziwych 
dzieł sztuki, który bystrem okiem uchwycą 
piękno każdego dzieła, a strony ujemne od­
rzuca, który umie rozróżniać z nader indy- 
widuainem i szybko rzecz ujmującem poczu­
ciem rodzaje stylów i epokę sztuki, który — 
jak każda wybitna indywidualność — kocha 
namiętnie historyę i jej przejawy w sztuce, 
który posiada bardzo wybitne upodobania i 
sympatye artystyczne i historyczne; wkorieu 
obraz wielkodusznego konserwatora każdego 
przekazanego nam przez wieki historycznego 
zabytku, konserwatora, który z zapałem strze­
że tych zabytków, zbiera je, a tę pieczę nad 
nimi ma sobie za rzadkie i wytworne chwi­
le wypoczynku wśród tylu ciężkich zadań i 
trosk".

Najd. Arcyksiążę jest — jak wiadomo — 
protektorem centralnej komisji dla ochrony 
zabytków sztuki i także w tym charakterze 
dał się poznać prof. Mycielskiemu w czasie 
swego krótkiego pobytu w Krakowie. Ogląda­
jąc kościółek św. Tdziego i graniczące z nim 
stare domki, które wówczas (w r. 1910) były 
nadzwyczaj zaniedbane i chyliły się ku ruinie, 
a który cli sylweta odcinała się mimo to na­
der malowniczo od położonego w głębi Wa­
welu, rzekł Najd. Arcyksiążg: „Tych zniszczo­
nych domów nie można burzyć; musi się Je 
bezwarunkowo uratować, wraz z nimi zginę- 
łaby cała piękność sylwety kościółka, mię­
dzy jego liniami a tłem YVaweIu powstałaby 
Inka. Niech pan czyni wszystko, co w pań­
skiej mocy, żeby te domy zachować". Prof. 
Mycielski, który już od wielu lat zajmował 
sie ta sprawą, przyrzekł, że uczyni w tym 
względzie wszystko, co tylko jest w jego si­
łach “ i pozwolił sobie odwołać się do pomo­

cy Dostojnego Strażnika zabytków sztuki. 
Najd. Arcyksiążę tej pomocy udzielił i już 
od dwu lat cieszą oko każdego miłośnika 
sztuki odrestaurowane stylowo domki przy 
kościele św. Idziego. — Otaczając wszystkie 
dzieła sztuki, wszystkie rodzaje stylów mi­
łością prawdziwego znawcy, odnosi sig Najd. 
Arcyksiążg — jak już wspomnieliśmy — ze 
szczególnem zamiłowaniem do epoki rene­
sansu, przedewszystkiem do włoskiego Quat- 
troccnto i pierwszej połowy szesnastego stu­
lecia. Pałac jego, wiedeński Belweder i cze­
ski zamek Konopischt, są przepełnione skar­
bami sztuki z tych epok i zawierają dzieła 
bezmiernej wartości.

W Belwederze ceni Najd. Arcyksiążę 
najwięcej szereg wspaniałych popiersi bron- 
zowych, weneckich senatorów i prokurato­
rów, polityków i uczonych z Ferrary i Mo- 
deny, dzieła pochodzące ze szkoły zachodzą­
cego słońca weneckiej rzeźby, Aleksandra Vit- 
toni. Popiersia te umieszczone w przepięknej 
bibliotece pałacowej, przenoszą widza podnio­
słem wrażeniem gdzieś do sal weneckiej Li- 
brerii lub Palazso dei Diamanti w Ferrarze.

Wytworny redaktor Przeglądu polskie­
go miał również sposobność zwiedzenia skar­
bów sztuki, zgromadzonych przez Nąj. Arcy- 
ksigcia w zamku Konopischt. I tu kult rene­
sansu święci prawdziwe tryumfy. Z obrazów 
tej epoki, które pokrywają ściany wspania­
łych, a w stylu renesansu utrzymanych pla­
nów, stawia prof. Mycielski na pierwszem 
miejscu nieznany dotychczas zkądinąd, por­
tret Eleonory z Toledo, małżonki Kuźmy I, 
Medyceusza, pierwszego wielkiego księcia To- 
skany. Obraz ten malował bezwątpienia 
B r o n z i n o  i stworzył nim najpiękniej­
szy wizerunek malowanej przezeń kilkakro­
tnie mieszkanki, kapiących od złota sal flo­
rentyńskiego Palasso Ycccliio. Obok boga­
ctwa dzieł sztuki z epoki renesansu zawiera 
zamek Konopischt, utrzymany w konstrukcyi 
gotyckiej, i skarby innych epok, wczem wła­
śnie objawia się wytworny eklektycyzm Najd. 
Arcyksięcia. Zabytki baroku, rokoka i empi- 
ru, umieszczone w zbiorach Zamkowych, cie­
szą się również jego sympatyą i troskliwą 
pieczą. Wymienimy tu tylko szereg przepy­
sznych francuskich gobelinów, przedstawia­
jących sceny z „Don Kiszota", perły fran-

68)

Józef Weyssenhoff.

P U S Z C Z A .
P O  W I E Ś Ć .

XX.

(Ciąg dalszy).

— No wiec też — rzekł Sas. — Zamówił 
mojego stolarza różne meble i mebelki -y 

6raz cofnął zamówienie. Byłem w Turowi- 
?ach temu parę tygodni, bo mnie prosił, 
b[m  dojeżdżał. Napisał do Juchniewicza z 

P°leceniem przerwania robót w domu — 8 
Wy tam w projekcie damskie wymysły. Do- 

i oczywiste", że nie myśli już o przyje- 
azie tej tam pani. 

e . — Lecz może z nią siedzi gdzieś za- 
= ani ca, bo dlaczegożby nie wracał tak długo? 
J | .  — Interesy, mój drogi. Ale żeby przy 
szc- ~  n’e Sfl^z§ — mówił Sas zupełnie 

Zerze, jednak nie stanowczo.
Kiedyż m iałeś'list od niego?
Dosyć dawno z Paryża. Ja sam me 

rze rozumiem — — może niezdrów.
*muł . za rozważył nowy argument i wy- 
d°wi z niego nowy zarzut przeciw Edwar-

I to jeszcze : cherlak !

T  ^ ,'e S'aGaj źle o cherlakach, panie 
Antoni! Cherlak pobije niejednego atletę, 
nie na pięści, ale w grach subtelniejszych — 
bronił Sas Kotowicza, a ubocznie i siebie. — 
Konno, to konno, piechotą — to piechotą. 
Człowiek dzielny, tylko przemęczony chwilo­
wo. — — Zobaczysz, jak on sig jeszcze na 
naszym gruncie rozwinie. — —

Olesza zamyślił się — cmoknął potem 
niecierpliwie i rzekł, podnosząc głowę du­
mnie :

— Namyślamy sig nad panem Kotowi­
czem, jakby kwestya tak była postawiona: 
przyjąć go, czy nie przyjąć? — A leżonnie- 
tylko się nie oświadczył, lecz nie dał do zro­
zumienia, że się stara o Renię. Tymczasem 
zawrócił jej w głowie, poczynił jej jakieś 
zwierzenia, niewłaściwe i bezcelowe. — Tak 
się nie robi, panie Justynie !

— Cóż ja  tu winien, panie Antoni? — 
odrzekł Sas, dotknięty tonem wyzywającym 
Oleszy.

— Toz ja nie do ciebie, zmiłuj się !
Tymczasem weszła żwawo do pokoju

młodzież. Bronisław i Marcelka szli, trzyma­
jąc sig za ręce, uroczyście. _ Nie trudno “było 
zgadnąć, co powiedzą ojcu i wujowi. Za nimi 
szła Renia rozpromieniona, jak za dawnych, 
dobrych czasów.

Brakowało Janka. Ten, po krótkiej 
rozmowie z bratem, poszedł do swego po­
koju i otworzył książkę Bergsona. Ale filo­
zofia nie pociesza tak doraźnie zranionego 
serca, jak naprzykład przychylne spojrzenie 
lub uścisk ręki ukochanej. Jaś oderwał się 
zaraz od czytania i patrzył w okno, przez 
którego szyby 'przeciągały brudne plamy za­
chmurzonego zmierzchu. Myślał, że Renia,

ta cudowna Renia, jest jednak... pospolitą 
kobietą. Bo gdyby nią nie była, przeczułaby, 
że Jaś ją kocha pierwszą, gorącą miłością —
i toby ją rozrzewniło naprzód, potem prze­
konało, nareszcie pociągnęło. — Ale ona nie 
może zapomnieć tego zagranicznego fanfaro­
na, dlatego, że co? — — że on dobrze ga­
da po francusku, że bogaty i że udaje ary­
stokratę. — — Ach, ta kasta strupieszała, 
kiedyż świat wyzwoli się z pod jej wężowe­
go magnetyzmu? — Trwa od początku dzie­
jów ludzkich, ale jutro tego nie będzie! — 
my, Indzie nowi, jesteśmy inni. My śmiało 
spoglądamy w błękity i w truuy, burzy­
ciele przesądów i... (czegoś tam) zwia­
stuny.  -

Janek chwycił ołówek i zaczął pisać 
wiersze na cały stary porządek świata obu­
rzone. Pisał długo, przy dogasającym dniu 
i przy lampie, a gdy galop jego myśli oble­
ciał wszechświat i wrócił do punktu wyjścia, 
do „Tej, która z formą grecką łączyła duszę 
drobną, martwą, staroświecką" — zadzwo­
niono właśnie na wieczerzę.

Student przetarł zmęczone oczy mokrym 
ręcznikiem, aby nie dać po sobie pozoru, że 
płakał.

XXI.
Głos dzwonka rozwlekał sig jednostaj­

nie po zaśnieżonej powierzchni ziemi i 
tak już dawno, że stał sig w uszach Kotowi­
cza jakoby głosem przyrodzonym kraju, do 
którego powracał. Ważkie sanki, zaprzężone 
koń—przed—koń, sunęły głęboką brózaą 
przez śnieg nieutarty. Druga podwoda, wio­
ząca kufer z paryskiemi nalepkami na biało­

ruskich „rozwalinach", poprzedzała pański 
wehikuł i torowała mu drogę. Mróz bez wia­
tru niezbyt dawał się we znaki nawet w polu, 
bo świat był ze wszech stron strzeżony przez 
puszcze i rzadko droga z nich się wywijała; 
gdy zaś wysoki las ją ogarniał, droga była 
mniej zaśnieżona i miliony ciemnych kona­
rów otulały podróżnego cichą opieką, że i bez 
futra mógł się wtedy obyć. Zawsze jednak 
rad był Kotowicz, że do stacyi kolei przy­
słano mu z Turowicz niedźwiedzią, ojcowską 
szubę na plecy i wilczurę pod nogi. oiedział 
więc w sankach nieczuły na zimno, znieczu­
lony nawet na utrudzenie podróżne, bo go 
rzeźwe powietrze owiewało szerokim dobro­
bytem, karmiło pożywną ciszą; dzwonek tyl­
ko gadał równo, jak zegar, mierzył coraz 
bliższą odległość od rodzinnego domu, na­
brzmiał radością, gdy wjechał już w granice 
turowiekiego państwa. Jak daleko zapadł się 
czas, gdy Edward odbywał tę samą drogę, w 
tym samym przecie roku, na wiosno! — — 
Czyśćcem smutku i pokuty wydał mu się 
wówczas ten kraj, przeciw którego spokojnej 
harmonii buntowała się jego dusz3,̂ pełna 
pożądliwych dysonansów. Dzisiaj, choć prze­
pojony nową seryą wrażeń zagranicznych, 
dążył niecierpliwie i miłośnie do swojej pu­
szczy, jako do miejsca lubej nagrody za wy­
trwała walkę, Upragnienia jego na wspak 
sig odwróciły: tam teraz chyba cnoroba i 
śmierć, którym się wyrwał! tutaj — kochane 
życie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cuskiej sztuki tkackiej z czasów K o u c h e m  
i śliczny portret królowej Maryi Antoniny, 
malowanej przez panią V i g ó e  L e b r u n .  
Należy również zaznaczyć charakterystyczną 
cechę stosunku Najd. Arcyksięcia do sztuki, 
specyalizowanie się w zbieraniu dzieł sztuki 
z pewnego okresu i odnoszących sig do pe­
wnych przedmiotów. Tu wchodzi w grg w 
pierwszym rzgdzie wspaniała i sławna — 
nietylko już w Austryi — kolekcya dzieł 
sztuki, zajmujących sig św. Jerzym. Jest ona 
jedyną dziś pod wzglgdem wartości artysty­
cznej, a może i ikonograficznej i kulturalnej 
i obejmuje kilka tysięcy dzieł, począwszy od 
monumentalnych posągów i wielkich obra­
zów, a skończywszy na małych medalach i 
kameach.

Ściany naukowych sal i galeryj zawie­
szone są setkami historycznych portretów z 
wieku X VrL, XVII. i XVIII., wśród których 
prof. Mycielski zwrócił specyalną uwagę na 
trzy Polonica. Są t o : piękny współczesny 
portret króla Zygmunta III., malowany na 
drzewie, pochodzący z r. 1592, niewątpliwie 
dzieło nadwornego królewskiego malarza Mar­
cina K o b e r a ,  charakterystyczny portret 
Katarzyny austryackiej, trzeciej żony Zygmunta 
Augusta i portret króla Jana Kazimierza w 
wieku młodocianym.

Wspomnieliśmy już wyżej przykładowo, 
z jaką niezmierną troskliwością odnosi sig 
Najd. Arcyksiążę do zachowania zabytków 
dawnej architektury w ich historycznym cha­
rakterze, działalność jego w tym kierunku 
rozwija się na całe Państwo, otacza pieczo­
łowitością każdy kościółek drewniany, każdy 
pomnik budownictwa dawnych wieków; głó­
wnym motywem tej działalności jest zacho­
wanie tych zabytków w ich właściwym stylu 
aż do granic możliwości przy uniknięciu 
wszelkich restauracyj, któreby mogły ten 
styl wypaczyć i ten charakter zatrzeć. Wszel­
kie usiłowania w tym względzie centralnej 
Komisyi dla ochrony zabytków sztuki znaj­
dują w dostojnym jej Protektorze jak najżywsze 
poparcie; On daje częstokroć inicyatywg pełną 
energii i ożywiony miłością dla piękna ubie­
głych stuleci, przoduje wszystkim dążeniom, 
starającym się piękno to w nieskazitelnej — 
o ile możności — postaci zachować.

Ale i w dziedzinie sztuki współczesnej 
okazuje się Najd. Arcyksiążę szlache­
tnym mecenasem, który popiera usilnie ar­
tystów i chce zwłaszcza w młodszem ich po­
koleniu wzbudzić zamiłowanie do malarstwa 
historycznego. A ten moment doprowadza 
nas do ujęcia najwybitniejszego rysu w sto­
sunku Najd. Arcyksigcia do sztuki. Jest nim 
bezwątpienia umiłowanie fustoryi, „history­
czne" — jak się wyraża prof. Mycielski — 
którym przepojony jest każdy sąd Najd. Ar- 
cyksięeia o dziele sztuki, który dziełu temu 
nadaje dopiero życie i prawdziwą piękność.

„Historya Domu IIabsburgskiego“ — 
pisze prof. Mycielski — „pokazuje wiele zło­
tych nici, które łączą Dostojnych jego Człon­
ków z największymi artystami ludzkości w 
wiekach średnich i nowożytnych. Wielu Hab­
sburgów było wielkodusznymi mecenasami 
sztuk i wzbudziło w krajach austryackich 
epokowy rozwój artystycznej twórczości. Nie­

którzy panujący z tego Dostojnego Rodu zna­
ni są historyi ze swych osobistych stosun­
ków z artystami. I oto chcielibyśmy przy­
pomnieć to przedziwne zdarzenie, które ilu­
struje stosunek cesarza, „w którego państwie 
słońce nigdy nie zachodziło", do najbardziej 
słonecznego artysty z czasów rozkwitu rene­
sansu. Taką samą pełną entuzyazmu indywi­
dualnością jest także Najd. Arcyksiążę 
w swoim stosunku do sztuki. Gdyby wyda­
rzyła sig sposobność, podniósłby i 011 z pe­
wnością z ziemi pędzel staremu Waldmulle- 
rowi albo Janowi Matejce, jak Karol V. 
schylił się kiedyś do ziemi, by podać pędzel 
Tycyanowi “.

Tą symboliczną, a pełną wytwornego 
wdzięku historyczną reminiscencyą — kończy 
prof. Mycielski swój piękny artykuł, w oma­
wianej przez nas publikacyi — jeden z naj­
świetniejszych.

Na zakończenie garstka szczegółów je­
szcze z pracy K. Morgana o Najd. Arcy- 
ksigciu, jako członku drużyny św. Huberta, 
zapalonym a wytrawnym myśliwym. Młodo­
ciane trofea zdobył sobie Potomek „potężne­
go łowcy giemz", Maksymiliana 1., w rewi­
rach Reichenau, u granic Austryi Dolnej i 
Styryi, a ćwicząc się gorliwie, doszedł rychło 
do podziwu godnej celności strzału. Szybko 
też mnożyła się zdobycz i coraz nowe rogi 
jelenie, sarnie, giemzowe, skóry niedźwie­
dzi, dzików, wilków i lisów, wspaniałe okazy 
ptactwa zapełniały zbiornicę myśliwskich 
pamiątek.

Od szeregu lat jest Najd. Arcyksiążę 
stałym gościem na polowaniach u niemie­
ckiego cesarza; często poluje na słonki w 
Miholjacz (Chorwacya) u hr. Mąjlatha, na 
cietrzewie u ks. Starhembergów wHelmonsódt 
(Austrya Górna); w różnych porach roku i na 
różną zwierzynę u hr. Ernesta Silva-Taroucca w 
Pruhonicach, u Henryka hr. Olam-Martinica 
w Smecnej, u ks. Tassilo Pestetitsa w 
Berzencze, u margr. Sandora Pallaviciniego 
w Kistelek, u hr. Elemera Lonyaya w Oro- 
szvar, u hr. Larischa Miinnicha w Salzu. Za 
młodu polował Najd. Arcyksiążę chętnie na 
orły w łęgach Dunaju, a po dziś dzień nie­
rzadko rozlega się huk jego strzelby w re­
wirach naddunajskich, gdzie w roku 1902 
(pod Eckartsau) padł od kuli Najd. Arcy­
księcia 2000-czny jeleń, kapitalny egzem­
plarz o rogach z 18 rozgałęzieniami

Jako zamiłowany myśliwy otacza Najd. 
Arcyksiążę w dobrach swych zwierzynę tro­
skliwą opieką. To też zwierzostan w dobrach 
Arcyksiążących jest niesłychanie bogaty. 
Dość przypomnieć, że n. p. w Konopischt 
podczas ostatniego pobytu ces. Wilhelma, 
wynik trzechdniowych ledwie łowów dał 
między innemi 6000 sztuk bażantów. Nie- 
mniejsze bogactwa kryją w sobie rewiry 
Clilumetz, gdzie gnieździ się także zwierzyna 
wodna i ptactwo wodne.

Są to rzeczy wśród drużyny św. Hu­
berta powszechnie znane; jakoż gdziekolwiek 
myśliwskie biją serca na obszarach Monar­
chii, wszystkie one niewątpliwie złączą sig 
z tym wymownym hołdem, który p. Morgan 
złożył w swem studyum Najd. Arcyksięciu.

jako arcyraistrzowi i opiekunowi kunsztn ło­
wieckiego.

Ustawa o ulżeniu sadom.c

Neucs Wiener Tagblatt zamieścił arty­
kuł pióra jednego z- sędziów wiedeńskich o 
istocie i treści ustawy o ulżeniu sądom, 
wprowadzonej w życie na mocy § 14. Powie­
dziano tam, że § 14 tym razem rzeczywiście 
użyto na ulżenie skarbowi Państwa. Ustawa 
dąży do niesienia pomocy obciążonym sądom 
przez uproszczenie ruchu, a unika dawnego 
drogiego sposobu wyjścia, mianowicie cią­
głego pomnażania personalu.

Jakkolwiek w ostatnich czasach podczas 
sesji parlamentu prawie co miesiąc coraz to 
inne deputacye sędziów, urzędników kance­
laryjnych i służby pomocniczej pojawiały sig 
w Izbie posłów i prosiły usilnie o przyśpie­
szenie obrad nad tą ustawą, jakkolwiek 
wszystkie stronnictwa obiecywały poprzeć 
jak najsilniej tg sprawę, niepodobna było 
załatwić na drodze prawodawczej ustawy 
opartej na tak zdrowej podstawie.

Dalej artykuł wskazuje, że koniecznie 
trzeba było pomódz sądom. Przesilenie go­
spodarcze z lat 1912 i 1913 i w związku z 
tern bezprzykładne wprost powiększenie się 
liczby spraw sądowych wywołały stosunki 
niemożliwe. Wiele sądów, które już poprze­
dnio były przeciążone, stanęło nagle wobec 
zadania nie rozwiązalnego i nie mogło wydo- 
łać pomnożeniu się spraw, które wynosiło 
60— 100 proc. Sposób wyjścia drogą zna­
cznego pomnożenia personalu wydawał sie 
niemożliwym, gdyż właśnie w tych krajach 
koronnych, w których obciążenie było naj­
większe, nie można było znaleźć odpowie­
dnich kandydatów na wakujące miejsca. Mo- 
żeby i to wszystko nie było wystarczyło do 
wprowadzenie w życie tego rozporządzenia 
na podstawie tj 14, ale w stanowczej chwili 
pomogła nam druga połowa Monarchii.

Ż końcem roku 1914 wchodzi tam w 
życie nowa procedura cywilna, a równocze­
śnie Węgry wypowiedziały układ o pomocy 
prawnej, tak że wyroki austryackie tracą swą 
dotychczasową wykonalność na Węgrzech, Jak 
wiadomo z wykładu szefa sekcyi Schauera, 
Zarząd sprawiedliwości w Austryi starał się 
usunąć ciężkie bardzo dla przemysłu au- 
stryackiego następstwa prawne w ten spo­
sób, że stworzył przynależności sądowe, 
(Ci-ericldsstaii.de). wobec których także w 
przyszłości będzie można zyskiwać wyroki, 
wykonalne na Węgrzech. Postanowienia te 
uwzględniła nowela o ulżeniu sądom. Nie 
było przytem innego w yboru: albo nowela 
musiała na czas uzyskać moc prawną, albo 
handel i przemysł austryacki poniosłyby 
szkodę niepowetowaną.

To był ostatni bodziec do wprowadze­
nia w życie noweli.

Artykuł wylicza następnie korzyści, 
jakie wynikają z tej noweli dla stron szuka­
jących wymiaru sprawiedliwości.

Polacy pod berłem miśkiem.
(Zgon dr. Schwarzkopffa

Naczelny prezes W. K. Polańskiego 
dr. Schwarzkopff — jak już depese donio- 
sły — zmarł nagle w ubiegłą sobot.

Dr. Schwarzkopff bawił w gocinie u 
hr. Ignacego Mielżyńskiego w Chobieicach. 
Wymienionego dnia wczesnym rankien wy­
ruszył na polowanie. Po zabiciu czwatego 
rogacza upadł, rażony paraliżem serca. W iel­
kie środki ratunku okazały się bezskutec.ne. 
Przywołany pospiesznie fizyk powiatovy 
stwierdził już tylko śmierć.

Dr. Schwarzkopff urodził sig w roki 
1858 w Magdeburgu. Przeważną część swej i 
karyery urzędniczej spędził w ministerstwie 
wyznań i oświaty, gdzie wkoricu zajmował 
urząd podsekretarza stanu i w sprawach 
szkolnictwa wpływ dominujący wywierał 
Ztamtąd przyszedł we wrześniu 1911 r. jako 
naczelny prezes do Poznania, w miejsce zna 
nego ze swych hakatystycznych zapatrywać 
Waldowa.

Że społeczeństwo wielkopolskie ni® 
zionie bezwzględną do wszystkiego, co nie­
mieckie, nienawiścią, najlepszym dowodei® 
przyjazne stosunki, jakie wiele rodzin zie­
miańskich utrzymywały z naczelnym preze­
sem, uznając jego prawość i dobre chęci; 
dowodem również głosy prasy nad grobem 
dr. Schwarzkopffa.

„Wiadomość o śmierci naczelnego pre- j 
zesa, pisze Dziennik Posn., wywoła niewątpli- j  
wie współczucie także w naszem społeczeń' : 
stwie. System, dławiący nas od długiego juz : 
szeregu lat, za rządów dr. Schwarzkopffa ni® ‘ 
uległ żadnej zmianie; owszem groźniejsze 
jeszcze przybrał rozmiary. Na czas jego urzf 
dowania przypadają pomiędzy innemi pierwsz® 
wypadki przymusowego wywłaszczenia. Al® 
społeczeństwo nasze wiedziało dobrze, ż® 
władza naczelnego prezesa jest dość ograni­
czona, źe jest on jedynie wykonawcą rozka­
zów otrzymywanych z berlińskich kół decy­
dujących i nie wolno mu prowadzić samo­
dzielnej polityki. Więc też odróżniało osob? , 
naczelnego prezesa od wynaradawiającego 
nas systemu.

„Dr. Schwarzkopff w ciągu kilkoletnick 
swych rządów w W. Ks. Poznańskiem zj«" 
dnał sobie i w naszem społeczeństwie opini? 
sprawiedliwego i uczciwego urzędnika, który 
nie miał wprawdzie siły, aby zmienić, alhf 
złagodzić system, wymierzony przeciw pod­
stawom naszego bytu narodowego, który f  
dnak był przeciwny bezmyślnemu prześlado­
waniu i jątrzeniu, uprawianemu przez hak? 
tystów. Najlepszym dowodem jego uczci­
wości jest zresztą nienawiść, jaką go prz®* 
cały czis jego urzędowania ścigali hakaŁyści^

W podobnym duchu wyraża się Kuf' 
Poznański.

„Zmarły naczelny prezes — pisze -"j 
niedługo, bo niespełna trzy lata piastow® 
najwyższy urząd państwowy w naszej dziel" 
nicy. Przyszedł on do Poznania po zacięty®1 
polakozorcy, Waldowie, a poprzedziła £°
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— Masz minę uradowana, jak olbrzym 
z bajki, który poczuł świeże mięso! Kogoż 
u licha krajałeś dzisiaj ? — wyrzekł głos 
wesoły poza nim i jakaś ręka wsunęła mu 
się pod ramię.

— A ndrzej! zkąd idziesz ?
— Zapisałem się na listę adwoka­

tów i chodziłem próbować moją suknię... 
ślubną!

— Co za dzieciństwo!
— Z większym szacunkiem, mój ko­

chany ; mówisz z równym sobie! jeżeli masz 
prawo do spiczastej czapki doktorów Molie­
ra, ja mam prawo do kwadratowego biretu 
obrońców!

— Proszę mi wybaczyć, mistrzu A n­
drzeju! Nie jestem jeszcze przyzwyczajony 
do nowego twego tytułu.

— A cóż ja dopiero! Nie mogę bez 
śmiechu patrzeć na siebie, gdy się ubiorę w 
togę i biret.

— Oto twój ojciec byłby szczęśliwy!
— W grobie musiał wstrząsnąć się 

z radości! Biedny ojciec, tyle trosk miał 
przezemnie!

— Nie rozpaczał jednak, bo wiedział, 
że masz dobre serce.

— Faktem jest, że serce mi dopomo­
gło : miłość, tak samo, jak wiara, góry z 
miejsca porusza

v — Jesteś zakochany?
— Przyznaję się.
— Na seryo ?
— Tak, na seryo, więc aby módz wejść 

do rodziny na seryo, sam sic stałem 
poważny.

— I któż zdziałał ten cud?
— Twoja siostra, przyjacielu.
— Lucy! — zawołał Jan, zatrzymując 

się nagle i patrząc z niedowierzaniem na 
młodego adwokata.

Przyzwyczajony do ich zażyłości od 
dziecka, nigdy nie myślał, że ona może się 
zmienić w czulsze uczucie.

— Cóż w tern dziwnego? — odrzekł 
Andrzej gorąco. _ — Czyż nie jest urocza? 
Czyż nie wzrośliśmy razem ? Słusznie może ci 
się wydać nie do uwierzenia, aby śliczna, 
pełna wdzięku, dystynkcyi, siostra takiego, 
jak ty człowieka, zechciała się zgodzić na 
przyjęcie hołdów tak mizernej istoty, jaką 
jestem ! Cóż chcesz! Kobiety mają w sobie 
skarby wyrozumiałości i przywiązują się cza­
sami do tych, którym dobrze czynią. Lucy 
raczyła dodawać odwagi moim skromnym 
wysiłkom, dzięki jej, wydobyłem się z ba­
gna, w które się zagłębiałem ; jeżeli _ cokol­
wiek wart jestem, to jej zawdzięczam, 
jakżebym mógł jej nie kochać!

Jan słuchał, uśmiechając się, ździwiony
i uradowany zarazem.

— Prawdę mówiąc, nie jest to zupeł­
nie poprawnie z mojej strony, żem ci to po­
wiedział — dodał. Andrzej, zaniepokojony 
jego milczeniem. — Powinienbym był pro­
sić kogoś o pośrednictwo; ale mi spieszno 
i ponieważ nie zastałem pana Parkera w do­
mu, chciałem skorzystać z dobrego usposo­
bienia, w jakiem ciebie widziałem. Czy źle 
zrobiłem ?

— Nie, wcale nie! Wiesz przecie, że 
jestem po twojej stronie.

— A... pani Cauvy?

— Moja matka lubi ciebie bardzo i 
wiesz, jak wysoko ceniła twego ojca.

— A więc myślisz, że mogę mieć na­
dzieję ?

— H a !... Chyba, że... ze strony Lucy.
— Lucy kazała mi tobie powiedzieć, źe 

„przesada we wszystkiem jest wadą" i że 
nie trzeba być „nadto skromnym"... Zastoso­
wałem tę radę przedewszystkiein do siebie.

— Kochana siostrzyczka! Och! dopo­
mogę wam i moje pośrednictwo będzie nie­
wątpliwie skuteczne, bo to dla mnie dzień 
szczęśliwy.

— Dzisiaj nie podobne do wczoraj, 
w takim razie! Wczoraj, wyglądałeś, jak 
struty

— Wczoraj, mój kochany, dusza we 
mnie zamierała! dziś, jestem jak w raju!

— Ho! ho! panie stoiku, załóżmy się, 
że tu miłość się ukrywa?

— Przyznaję, a ponieważ sam jesteś 
zakochany, wiesz co się cierpi kochając bez 
nadziei. Otóż, przyjacielu, w tej chwili jest 
mi podobnie, jak tobie: mam nadzieję.

Przybyli do domu Andrzeja.
— Będę czekał u siebie na odpowiedź — 

rzekł młody adwokat, niespokojniejszy, niż 
chciał to okazać. — Nie każ mi długo się 
męczyć.

1 szybko wszedł do domu.
Pan nie spotkał się z panem Par- 

kerem, panie Andrzeju? — spytała gospo­
dyni wychodząc z kuchni, gdy usłyszała jego 
kroki. Był tu i chciał się z panem widzieć 
i zostawił list, w razie gdyby nie mógł dziś 
wrócić. Położyłam go na biurku pana.

— Dziękuję.
Gdy otworzył kopertę, druga w niej się 

ukazała, a na niej, przeczytał: „Memu sy­
nowi w dniu, w którym chciałby ożenić sie 
z Lucy Oauvy“.

— Och! mój ojcze! mój ojcze kochany! 
a więc mnie zrozumiałeś! szepnął młody

człowiek głęboko wzruszony, poznajac pisiu® 1 
ojcowskie.

I ręką drżącą, z rodzajem skupieni®’ 
rozwinął to pismo z za grobu.

Jako dobra gospodyni, ćwicząc się ®# 
przyszłość, Lucy była na targu z Anetką.

Pani Cauvy była sama. Rzuciła okie®1 
na syna i wiedząc, zkąd przychodzi, powstrzy­
mała się od pytań.

On postanowił sobie z początku, że n^ 
nie powie, aby uczynić jej niespodziani??’ 
lecz serce jego było nadto przepełnione, F°' 
trzebował się wywnętrzyć i zapominając 0 
swojem postanowieniu, rzucił się jej na szf 
ję, wołając:

Och! matko, jestem szczęśliwy ! bar­
dzo szczęśliwy!

Wyrazy tłoczyły mu się na usta, opo­
wiedział wszystko, swoją miłość, walk1’ 
smutki i radości. A imię Reny ciągle wr®' 
cało w uniesieniu: mieszał wszystko raze®1’ 
nie zważając na czas i miejsce, przechodzi 
od sceny na balu do pierwszego ich spotkf 
nia w wagonie kolejowym, mieszając sw<i 
zaniepokojenia doktora i marzenia stud®® 
ckie...

Mówił i mówił!
A ona słuchała w ponurem osłupie®lU’ 

nie poznając już swego syna tak spokojn i 
zazwyczaj w tym młodzieńcu namiętny®^ 
pełnym zapału, który ręce jej całował z r°' 
dzajem szału, powtarzając:

— Ależ uśmiechnij się, matko ukoch®' 
na! bądźże wesoła, szczęśliwa!

Szczęśliwa!
Milczała, blada, zrozpaczona wobec ł0£ 

szczęścia, które trzeba było znicestwić. }
Po raz pierwszy w życiu zmierzył® £ k 

bokość przepaści, nad brzeg której niebacz® 
się zbliżyła.

(Ciąg dalszy nastąpi).



szerzona przez pewne koła opinia, jakoby Rząd turecki trzyma się lojalnie zdała od
jego prezesura oznaczała coś w rodzaju no- wszelkich machinacyj. Rzecz jasna, że Porta
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nowy naczelny prezes w in- wszakże strony przyznać wypada, iż nic nie 
ny ton, niż jego poprzednik. Był bowiem czyni ze swej strony dla utrudnienia mu po- 
zwofennikiem bardziej stopniowej „kultural- , zycyi. Nie w jej zaś mocy jednym zamachem 
nej asymilacyi" Polaków i roztopienia ich przeciąć wszystkie te węzły, jakie od wieków 
żywiołu i ducha w szerokiej fali morza nie- j łączyły Turcyę z Albanią, 
mieckiego. Małostkowe drażnienie uważał ze 
stanowiska państwowego raczej za szkodliwe, 
bo pobudzające Polaków do tem większej 
odporności.

„Niezależnie od tego wszystkiego, sy­
stem pozostał systemem : zastosowano wy­
właszczenie, wniesiono w Sejmie nowy pro­

jekt antipolski. Zmarły naczelny prezes, 
choćby nawet — poza osobistym tonem ła­
godniejszym — chciał był coś zmienić za­
sadniczego, był zupełnie bezsilny. Hakaty- 
styczna klika, popierana przez sfery urzędni­
cze, rządziła ponad jego głową.

„To w każdym razie raz jeszcze pod­
kreślić należy, że zmarły naczelny prezes 
osobiście gardził brutalnymi środkami walki, 
z powodu czego ścigała go aż do grobu nie­
nawiść hakatystów, nienawiść, przynosząca 
zmarłemu zaszczyt w oczach ludzi o jakiej 
takiej kulturze duchowej".

wa Szurka, który objął stanowisko w ie S to  w i d  t  ? 3 tm K
ra hospicjum polskiego w Rzymie Tonku sv * 1  "  J ? i T  ? ^
na probostwa rozpisano: w Petlikówcach i ?  1 f ?  skreślonym. Dla wygody
rych, Wiesenbergu, Ostrowczyku i I tenseg tś ' £  J J i
(na Bukowinie) z terminem 'do ? d° BaUkU ZWJ k-U
na probostwo w Wołkowie z terminem do 25 I ew  m Zarobkowych w Poznan'u za P0Sred“I-
czerwca b. r. Przeszli na emeryturę- Z  Fran ' £ 2 1  n  ’ l  * *  i' l . I kłaany swój adres, stan, klasę jazdy oraz cel

przesyłki, t. j. „Pielgrzymka do Lourdes" na

Lwów, 3 cetrwca.
Kalendarz.
Cz wa r t e k ,  (4 czerwca):
Kwiryna. — Litomiła. — Wasyłyja. 
Wschód słońca o godzinie 8*21 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'22 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  9 Cel.

Turcya wobec sprawy albańskiej.
Jeszcze przed rokiem panowało w Kon­

stantynopolu powszechne przeciwko Albań- 
czykom rozgoryczenie. Zdradzieckie zachowa­
nie się wojsk albańskich w Janinie, skryto­
bójstwo popełnione na Rizie beyu w Skutari, 
ułożone z góry wydanie twierdzy przez 
Essada baszę, zamordowanie Niaziego beya 
w Valonie — wszystko to musiało Turków 
usposobić dla Albanii jak najgorzej. Młodo- 
tureckie pisma, w ich rzędzie Tanin , wezwały 
rząd, by usunął urzędników pochodzenia al­
bańskiego i aby wydalił wszystkich Albari- 
czyków z granic Tureyi. Ludnyść Konstan­
tynopola zbojkotowała albańskich kupców, 
Przemysłowców, a tureccy studenci urządzili 
szereg hałaśliwych demonstracyj przeciwko 
albańskim komilitonom i zażądali od rektora, 
by usunął wszystkich Albańczyków. Wszelkie 
próby Essada baszy, by po upadku Skutari 
porozumieć się z Portą i grać dalej rolę ge­
nerała tureckiego, spotykały się w Konstan­
tynopolu z ogroinnem niedowierzaniem. 
Jakoż tureckie pisma, bez względu na 
Kierunek polityczny, przestrzegały usilnie 
Pfzed wdawaniem się w jakiekolwiek im­
prezy w Albanii i żądały stanowczego raz na 
Zawsze wyparcie się Essada baszy.

Ale nienawistny ten nastrój pod wpły 
Wem nowych zdarzeń począł zwolna uśmie­
rzać się i ulegać zmianie. Umiano bowiem 
wzbudzić przeświadczenie, że Turcya przecież 
spodziewać się może czegoś od Albanii. Na 
przód zajmowano się myślą połączenia na 
Powrót Albanii z Turcya zapomoeą unii perso­
nalnej. Następnie łudzono się nadzieją, ze 
jeden z książąt tureckich posiądzie tron Al­
banii. Była chwila, gdy zdawało się, że kraim 
"krnautów przejdzie pod rządy izzeta baszy 
bezwzględnie wiernego sułtanowi. Nadzieje te 
Przywróciły u Turków dawną dla Albanii 
s3'.rnpatyęi w miarę jednakowoż, jak je  roz 
wiewał podmuch zdarzeń, powstawała na nowo 
menawiść i niedowierzanie,

. Należy to wszystko pamiętać, aby zro 
rńieć wrażenie, jakie owładnęło Turcya pod 
Pływem ostatnich zdarzeń w Albanii. Brze­

zi- ^ ? zyslkiem tedy ujawniło się coś naksztalt 
° , weg° tryumfu,' potem wszakże przyszła 
. ksya, że zamęt w Albanii powinna Turcya 
jakiś sposób wykorzystać dla swych celów.

° przeświadczenie dźwięczy też jak ton za­
sadniczy w artykułach prasy tureckiej, za.] 
rtm.jącej się bardzo żywo wszystkiem, co 

zieje się w Albanii. Wedle inforinacyj tej 
prasy przygotowuje „prowizoryczny rząd nia- 
hometański" powstanie przeciw księciu Al­
banii, aby przywrócić w niej rządy tureckie, 
a przynajmniej osadzić mahnnietańskiego, 
t- j. tureckiego księcia na tronie. Tak n. p- 
świeżo umieścił młodoturecki Tasehri E fkiar  
długą depesze swego korespondenta ze Sku- 
tari, wedle której północno -albańscy Maho­
metanie słyszeć nie chcą ani o księciu, ani 
też o niewiernym Essadzie baszy, lecz do- 
magają osadzenia tureckiego kieeia, Bur- 
an eddina effendiego, na tronie albańskim. 
zy ta depesza rzeczywiście nadana została 

w Skutari, niewiadomo, a wątpić można; 
w każdym razie rzuca ona światło na pra­
gnienia sfer, które Tusińri E fkiar  zastępuje.

W ostatnich numerach pism tureckich 
0bjawia się już, co prawda, ton jakby po­
wstającego nowego rozczarowania. Młodotu­
recki Terdsmien i Hali kat wystąpił świeżo 
z artykułem, wykazującym, że wprawdzie 
książę chrześeianski nie zdoła utrzymać się 
w Albanii, jednakowoż tak samo i książę nia- 
nornetański nie miałby tam lepszych widoków. 
Wobec tego przemawia owe pismo za po­
działem Albanii.

— Dr. Adolf Chybiński, docent hi- 
i  | storyi i teoryi muzyki na Wszechnicy lwowskiej, 
i 1 został wybrany na członka-korespondenta gene­

ralnej komisyi, powołanej przez rządy państw 
dla wydania monumentalnej publikacyi „Corpu 
sciptorum de musica“, obejmującej teoretyczno- 
muzyczne traktaty od 9 do 16 stulecia.

— Rada ra. Lwowa odbędzie posiedze­
nie 4 b. m. we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem, w wielkiej sali ratuszowej.

□  Zasiłki na kształcenie s ię  w sztu­
kach. W budżecie krajowym wyznacza Sejm 
corocznie kwotę 6.000 kor. do rozporządzalno- 
ści Wydziału krajowego na zasiłki dla mło­
dzieży kształcącej się w naukach i sztukach. 
Z powodu nieucbwalenia przez Sejm w czasie 
właściwym budżetu krajowego na r. 1913, 
Wydział krajowy nie rozdzielał w r. 1913 ża­
dnych zasiłków z tego funduszu. Dopiero obe­
cnie po uchwaleniu przez Sejm budżetu za r. 
1913 oraz prowizoryum budżetowego na pier­
wsze półrocze roku 1914 przystąpił Wydział 
krajowy do rozdziału zasiłków w granicach 
półtorarocznego kredytu, to jest w g ra n ic a c h

~ 11 * *Ciszek Iwanicki, jubilat, proboszcz w Wołko­
wie, ks. Kaiol Steez, proboszcz w Wiesenbergu.

Dyecezya krakowska: Prezentę na pro­
bostwo otrzymali: na Budzów ks. Stefan Zie­
liński, na Rzyki ks. Karol Gelata, na Lipnik 
ks. dr. Adolf Włodek.

-  Mianowania i przeniesienia na 
kolejach państwowych. Przyjęci: Włady­
sław Zakulski, aspirant, do kierownictwa ogrze­
walni w Woli Duchackiej i Czesław Piątkow­
ski asystent budownictwa, do sekcyi konserwa­
cji Jasło I., Włodzimierz Rychlicki, aspirant, 
przeniesiony z Jasła do Muszyny.

Albin Kohlkepp, koncepista kolejowy z 
Łańcuta, przeniesiony do Starzawy w charakte­
rze naczelnika stacji; Adolf Kirner, rewident 
z Zagórza do Przemyśla; Maurycy Thumin, 7  
wident, z oddziału VI. do oddziału YTTt ’ w e 
Lwowie; Władysław Nieduszyński, adjunkt, z 
Podwołoczysk do Przemyśla; Artur Gruber, asy­
stent, z Przeworska do Lwowa; Jan Hermann 
asystent, z Jeziany do Brodów; Józef Teodoro- 
wiez, asystent, ze Złoczowa do Krasnego ; An­
toni Zahajkiewicz, asystent, z Krasnego do 
Lwowa; Tadeusz Ambroziewicz, aspirant, z Bo­
rek Wielkich do Lwowa: Juliusz Jurkiewicz, 
aspirant, ze Złoczowa do Jezierny; Leon Zy­
gmunt Fin kler, koncepista kolejowy z oddziału 
VIII. do VI. we Lwowie; August Przybylski, 
asystent maszyn, z kierownictwa warstatów w 
Simmering do kierownictwa ogrzewalni we
L w o w ie .

— XVIII. Zjazd Gal. Tow. Łowiec­
kiego. Walne zgromadzenie członków Galicyj­
skiego Towarzystwa Łowieckiego odbyło się 
dziś o godz. 10 rano w małej sali Kasyna 
Narodowego.

Dziś o godz. 2 po poł. rozpoczęły się na 
trzelnicy wojskowej zawody strzeleckie człon- ! 

ków tegoż Towarzystwa o 20 przepięknych 
nagród honorowych.

S k ła d  sądziOw, o cen ia ją cy c h  -w yniki e trze
sumy 9.000 kor. Z funduszu tego otrzymali lania, jest następujący: JE. P. Namiestnik dr.
jednorazowe zasiłki: Korytowski, JE. komenderujący Kolosvary, JE.

a) Na kształcenie się w m a l a r s t w i e :  marszałek polny Pokorny, gen. Zaremba, puł- 
Wacław Zawadowski w Paryżu 300 kor., Se- kownik Franciszek Riml, JE. Stanisław lir. 
weryn Abgarowicz w Paryżu 300 kor., Zy- Stadnicki, Juliusz Al. lir. Bielski, Jul. hr. Tar- 
gmunt Wrześniowski w Paryżu 300 kor., PJu- nowski, radca Dworu Klusik-Orzechowski, Ma- 
tyński w Monachium 250 kor., Jadwiga Na- r.yan Jaroszyński, Seweryn Krogulski, Edward 
górzańska we Lwowie 200 kor., Wojciech Ma- Miinter, Albert Mniszek, Stan. Piegłowski 
ślanka w Rzymie 200 kor., Maryan Rybkowski Tomasz Jędrzejowiez.

Wyniki strzelania podamy w jutrzejszym 
numerze Gazdy.

— Stowarzyszenie przemysłowe księ­
garzy, antyk warzy, handlarzy dzieł sztuki
i t. d. we Lwowie. Magistrat lwowski jako 
władza przemysłowa I. instancji dla miasta 
Lwowa wydał orzeczenie organizacyjne Stowa­
rzyszenia przemysłowego księgarzy, antykwarzy. 
handlarzy dzieł sztuki i utworów muzycznych,

w Wiedniu 200 kor.; uczniowie Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie; Jan Hryńkowski 200 
kor., Michał Osińezuk 150 kor., Henryk Krzy­
żanowski 150 koron, Jerzy Winiarz 150 
koron, Antoni Wójtów 150 koron, Kor- 
dyan Zamorski 150 koron, Władysław 
Lam 150 kor., Jan Burdziński-Hopliński 150 
kor., Bolesław Malinowski 150 kor., Jan Bo­
cheński 150 kor., Józef Szczęsny 120 kor., Autoni Serbeński A f i k  ""'""‘'"“■i Ł«r., au - nandiarzy dzier sztuki i utworów muzyeznycn,
kor., Franciszek DudzTak |on  f ' ebno”'ski. przedsiębiorców wypożyczalń tych utworów,
Kołodziejski 1^0 t  t  ^ Stanisław przedsiębiorców czytelń, oraz handlarzy książek

* or., Jan Studencki 120 kor., szkolnych.
K m of Bo czai' 1AO* u T  J fert-yńsk' 130 -  Stypendym z fundacji Im. s. p.

wicz 120 kor.. Ludwik Fi™* .zo'  Leona Grodzickiego, utworzonej dla uczniów
trmi Winne] 19a u r* . , ’ klasy siódmej gimnazyum szóstego we Lwowie,
kor Stefan Kn t T -’ Pzoni,s âw Górski 100 otrzymał w tym roku (po raz pierwszy) uczeń 
kor., btelan Kosturkiewmz^ 100 kor.,^ Michał j an p ałczak. Nowością w akcie fundacyjnym

pocztówce zaś uwiadomić niżej podpisanego o 
dokonanej wpłacie.

Kosztami powyższemi objęte jest komple­
tnie wszystko. W opłatę wliczone są nadto 
znaczne wydatki na druki, oznaki, liczną kore­
spondencję, kartę pielgrzymkową i kongresową, 
obszerny śpiewnik religijny dla pątników, al­
bum z Lourdes oraz opis pielgrzymki, który 
każdy odbierze w 3 miesiące po powrocie. Ża­
den pątnik nie będzie potrzebował o wymie­
nione rzeczy osobiście się starać, ani nic wię­
cej ponad wymienioną opłatę w ciągu ca­
łej podróży wydać. W skład programu wcho­
dzą między innemi: pobyt 3 dniowy w Paryżu 
i 6 dniowy w Lourdes; kilkugodzinny w Ko­
lonii, Lyonie i Rapperswilu; krótszy na wa­
żniejszych stacjach kolejowych n. p. w Bordeaus 
i Tuluzie; noclegi w Awinione, Genewie i So- 
lurze. Cała podróż odbywać się będzie przez 
piękne okolice zachodnich i południowych Nie­
miec, jeszcze piękniejsze Francji, zwłaszcza po­
łudniowej i Szwajcaryi. Ks. Maryan Poprątc- 
ski. Poznań (Posen) ul. Seminaryjna 2. (Semi- 
narstrasse 2).

— Otwarcie urzędu pocztowego w 
Mrażnicy. Z dniem 1 b. m. wszedł w życie 
nowy urząd pocztowy w miejscowości Mra- 
żnicą powiat Drohobycz z urządzoną nazwą 
„Mrażnica".

Frząd ton łączy się z siecią pocztową 
za pomocą istniejącej jazdy posłańczej Droho- 
byez-Schodnica.

Do miejscowego okręgu doręczeń now~ego 
urzędu pocztowego przydzielono gminę tudzież 
obszar dworski Mrażnica, zamiejscowy zaś okręg 
doręczeń tego urzędu tworzyć będzie gospoda 
Dział i kolonia Ropna.

— Główne wygrane. Z Wiednia do­
noszą, że przy wczorajszem ciągnieniu losów 
tureckich główna wygrana w kwocie 200.000 
franków padła na los nr. 873.3ł(*>; przy wczo­
rajszem zaś ciągnienia losów państwowych z r. 
1864 główna wygrana w kwocie 3 0 0 .0 0 0  kor. 
padła na los s. 1592 nr. 38. 40.000 wygrał 
los s. 1742 nr. 12, 20.000 koron s. 3941 nr. 98.

A  Zgubiono : w wozie miejskiej kolei 
elektrycznej UL pulares pozłacany, zawierający 
25 kor.; damską torebkę z chusteczką, i klu­
czykiem ; pierścionek z brylantem, wartości 125 
kor.; w drodze z pl. św. Ducha na Głowy, pęk 
kluczy: zegarek damski; na Podwalu w biurze 
pocztowem 30 kor. w banknotach po 10 kor.; 
na ul. Kornela Ujejskiego 100 kor. w ban­
knotach.

A  Znaleziono : w Rynku srebrny ze­
garek Omega z trzema kopertami, z metalowym 
łańcuszkiem.

A Rogata żebraczka. Magdalena Cho- 
rążek, żebraczka, zgłosiła się w policji i po­
dała, iż zgubiła w ul. Ujejskiego w drobnej 
monecie i banknotach 100 koron.

A  Błąkającą się wczoraj w ul. Kazi­
mierzowskiej około 4 -letnią dziewczynkę, która 
nie umiała podać jak sio nazywa i gdzie mie­
szka, oddano w opiekę komisaryatu II. dzielnicy.

A Topielec. Na inspekcję policyi tgło- 
sił sio wczoraj robotnik cegielniany Antoni

, j .  i -t AA i J.\/\/ IWA
6 1Um Vn ?r \  J u^an Burmaniuk 100 kor. I jest postanowienie orzekające, że terno kandy- - .

) c  ̂ ształcenie się w r zeź  b i a r -1 datów układa sama młodzież (uczniowie klasy Eufrat i podał, że topielec, którego wyaobyto
siódmej), a dyrektor Zakładu rozstrzyga, komu 0Ileffdaj ze stawu^ Pełczyńskiego o czem do-s t w i e : Jadwiga Koncewska w Paryżu 350 kor. 

Anna Malewska w Monachium 250 kor., Lu- terna stypendyum przyznać. Na akcie wręczenia I N'eśl'śmy jest synem jego, Eugeniuszem,
1 14 lat liczącym.dwik Zochowski w Akademii"s z t u k  pięknych w z7 sTłk“n “s tu d y jn e g o  byli “  P ’ ^ e p r a -  Powód rozpaczliwego kroku jest rodzinie

Krakowie 200 kor., Stanisław Bojakowski w *ydent NamiestDiotTO Staniriaw Gio , p nieznany.
Akademii sztuk p ięknych w Krakowie 120 wodniczący komitetu f ^ a c y  n go »  «
koron miestnictwa dr. Eugeniusz Swoboda, członkowie

c) Na kształcenie się w mu z y c e :  He 
lena Zbierzehowska Berlin 400 kor., Anna Kun- 
cewiczówna Wiedeń 400 kor., Nina Szabelska 
Medyolan 300 kor., Roman Lubineckyj Wie­
deń 300 kor., Zoiia Temnicka Wiedeń 250 kor.,

A  Skutki nieuwagi. P. Maryi Ostrow- 
grona i uczniowie klas najwyższych gimnazyum | zamieszkałej przy ulicy Lenartowicza 1. S,
szóstego. ” -

— Reunion śpiewacki, zapowiedziany j  
na dzień 10 czerwca przez Związek Towarzystw

--------- — - - ' I  Ł iuiii* A C m illU A a  f t 1CUIU ^ > ■ J 1 ■ i ■ l • 1 T • U*VmU,

Mary a Glatte Wiedeń 200 kor., Jadwiga d’Aban- “ " Ja  T  a*,ew.aok,oh. We . Lw0wle ^  lizną, 
nni.rt. W ied eń  -oaa rm -iin  9AA w la d a  S1Q Jako najsympatyczniejsza rozrywka

zamieniała jakaś pani, wysiadając z wozu miej­
skiej kolei elektrycznej Ł. D. obok kościoła 
św. Elżbiety, pakunek zawierający czarną je­
dwabną suknię, na podobny pakunek z bie-

pod wolnem niebem, dotąd publiczności naszej
court Wiedeń 200 kor., Teofil Huss Berlin 200 
kor., Izabela Poźniakowa Lwów 200 kor., Al- 
ber 
W 
150

Buła Lwów’ iŚ0 kór“ Jadwiga'MtakiTwiozówM I r^ 8two “ u^czne), przeto1 AA l . _ , f -i A/"\ i I P*Od7.łnv IL f\ -rmlnAnLwów i 00 kor., Janina Szabó Lwów 100 kor.,
Włodzimierz Słobodzian Wiedeń 100 kor.

Doroczne uroczystości strzeleckie 
ozpoezeły się w niedzielę detronizacyą króla 

kurkowego p. Karola Turkowskiego i złożeniem 
odności przez obu jego marszałków pp. K.

Olańczuka i J. Kubessę. Strzelanie królewskie

przez cały czas, od 
odziny 4 po południu do późnego wieczora, 

przewidywane są „nieustające" produkcje wo­
kalne.

— Polska pielgrzymka na między­
narodowy kongres eucharystyczny w Lour­
des. Aby umożliwić osobom z zagranicy, a mia­
nowicie z Królestwa i Galicji liczniejszy udział 
w tej pielgrzymcei

A  D esperat. Mieczysław Yeit, 28 lat 
„ | liczący tapicer, skoczył wczoraj w zamiarze 

do stawu Pełczyńskiego. Gdy go 
pływalni wyłowili z wody, po odpo- 

edł w zarośla Cytadeli i tam cli ciał 
się obwiesić na rzemyku. Rzemyk za słaby 
przerwał się, a Yeit spadł na ziemię. Spostrze­
gli to przechodnie i oddali go w ręce policyi, 
gdzie tłumaczył się, iż czynił to po pijanemu. 
Zawiadomieni o tem rodzice, zgłosili się na­
tychmiast w policyi i wzięli desperata w swą 
opiekę.

A Zamachy samobójcze. Wczoraj wie­
czorem na ulicy Listopada usiłowała ^siętrwać będzie przez cały tydzień i skończy się j 7J r*«grz.yiuce, zorganizowanej na mię- -------- — r —

najbliższej niedzieli wieczorem. W poniedziałek ,z-vnar°dowy kongres eucharystyczny w Lour- wodą karbolową 18-letnia służąca Mary a M., 
X h m. zbierze sio komisva dla ocenc strza- . aS’ , .̂rzei^Niżono czas zgłoszeń do 10 czerwca 3 w mieszkaniu swojem przy ul. Wojciecha 1. 4

L  dla chcących odbyć podróż II. klasą, zażyła cztery pastylki sublimatu krawozym Ma-
— .—:-: —  „ „Uoo_ r?a k ohip Hesneratlci odwiozła stacya latun-

b. m. zbierze się komisja dla oceny strza­
łów i przedłoży wydziałowi Tow. kandydatów

Bożego Ciała odbędzie się uroezystosc introni- szenia n |  A . . f  zn j ją g j ^  toro-niecia się na życie była w
zacyi nowego króla kurkowego. -  - • PrzU?te-

— Wiadomości kościelne. Archidyece-
Koszta całej podróż/ustanowiono d o k ł a d n i e  obu wypadkach zawiedziona miłość

A  K r o n ik a  policyjna. Koło remizy
  . . 1 . L l . .n Ai>ri r.i T\*-r7TT /I »■/% śJ \ \ r  i

niezmiennie dla III. ki. na 350 mk., dla II. ____
zya lwowska. Odznaczony ekspozytoryum kano- kl. na 475 mk tak] że każd kto przesłał 40 miejskiej, kolei elektrycznej przy drodze Wó- 
mcznem ks. Walenty Dubiel, seksetarz kapituły mk. zadatku, zapłaci’ jeszcze, 'chcąc odbyć po- leckiej, przytrzymano Edwarda Zuba, który u- 

Tiin Mm- dróż in .  tl. 310 mk., II. kl. z lepszymi no- ciekał’ aż z ulicy Nabielaka, gdzie usiłowałi wikary Bazyliki katedralnej lwowskiej.
nowany sekretarzem i kapelanem arcybiskupim I cięgami 435 mk. Z należytości tej stosownie do 1 skraść dywan z podwórza lealnośei pod 1. 4. 

„Gazeta Lwowska" z dnia 4 czerwca 1914.
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darm zdołał ubezwładnić szaleńca i wtedy rzu­
cono się do ratunku domu, ale pozostały tylko 
zgliszcza, wśród których znaleziono zwęglone 
zwłoki zamordowanej. Jedyna córeczka Cieślaka 
6-letnia Marya ocalała, uciekłszy do lasu, gdzie 
błąkała się długi czas.

§ P o ż a r .  Z Brzeźnu donoszą: Dnia 20 
ub. m. około godziny 4 po południu wybuchł 
pożar w miasteczku Kozowej na strychu domo­
stwa Mojżesza Schapsa, a rozszerzywszy się na 
sąsiednie zabudowania, zniszczył doszczętnie 9 
domów i jedną stajnię tamtejszych. 8 izra­
elitów.

Ogólna szkoda, wynosząca 26.000 koron, 
była na 11.000 koron ubezpieczona.

Przyczyną pożaru była wadliwa budowa 
komina.

rządowych warszawskich. — W niedzielę, 7 
czerwca. ..Byle świat zadziwić". — W ponie­
działek, S czerwca, „Byle świat zadziwili". —

Teatr Niezależny we Lwowie.
W piątek 5 czerwca w sali Kasyna miej­

skiego premiera dyalogów Juliana Klaczki: 
„Wieczory florenckie". Bilety wcześniej w księ­
garni Altenberga.

Towarzystwo
nauczycieli szkól wyższych.

Ze sklepu p. Jana Sozańskiego 'pod 1. 1 
przy ul. Podwale skradziono 9 par ciemnych 
pantalonów, wartości 180 kor.

Za wyłudzenie 12 kor. pod pozorem wy­
robienia posady ślusarzowi maszynowemu Mi­
kołajowi Kopaczowi, oddano do aresztów Jana 
Mielnika, który przedstawiał się za magazyniera 
Banku rolniczego.

Dr. Adam Rydel. Świat lekarski kra­
kowski poniósł ciężką stratę. W dniu 81 z. m. 
zmarł po długiej i ciężkiej chorobie dr. Adam 
Rydel, lekarz-neurolog, jeden z najwybitniej­
szych i najbardziej cenionych w tej gałęzi me­
dycyny specyalistów. Mimo młodego stosunko­
wo wieku, — bo w chwili zgonu liczył 42 
lata — ś. p. Adam Rydel cieszył się zarówno 
w kołach lekarskich, jak i wśród szerokich sfer 
publiczności, wielką powagą i uznaniem dla swej 
istotnej wiedzy i niezwykle ujmujących zalet 
serca i umysłu.

Ś. p. Adam Rydel był synem rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, sławnego okulisty 
ś. p. dr. Lucyana Rydla, a wnukiem chlubnie 
w literaturze zapisanego filozofa i pisarza dr. 
Józefa Krewera. Osierocił matkę i brata Lu­
cyana, znanego poetę i pisarza.

— Z m arli: we Lwowie, Michalina Pra- 
czyńska, przewodnicząca T. S. L. w Przemyślu, 
w 55 r. życia; Wilhelmina Weberowa, w 71 r. 
życia; Franciszek Hnatowski, oficyał kraj. dy- 
rekcyi skarbu, w 42 r. życia; Stanisław Przy­
bylski, rewident kolei państwowych, w 45 r 
życia ;

Fryderyk Stingl, kompozytor, b. prof. kon- 
serwatoryum w Krakowie, w 47 roku życia;

w Iwoniczu, ks. Jan Stryjski, prałat ka­
pituły przemyskiej, w 71 r życia;

w Warszawie, ks. Ignacy Dudrewicz, dzie­
kan warszawski i proboszcz parafii na Pradze, 
w 77 r. życia.

— Rozruchy robotnicze w Borysła­
wiu. Z powodu trwającego w Borysławiu już 
od tygodnia strajku robotników, pracujących w 
kopalniach wosku — wybuchły wczoraj rozru­
chy, które omal nie przybrały krwawego prze­
biegu. Popłoch był tem większy, ile, że w je­
dnym z szybów wybuchł pożar, o którym gło­
śno twierdzono, że był podłożony.

Już zeszłego tygodnia wzmocniono na żą­
danie tamtejszego starostwa posterunek żandar- 
meryi, tak że liczba załogujących tam obecnie 
żandarmów wynosi 50. W obawie groźniejszych 
rozruchów starostwo zażądało asystencyi woj­
skowej a na telefoniczne wezwanie przybył 
jeden batalion piechoty z Przemyśla.

— Tragiczny wypadek. Tymi dniami 
uległ tragicznemu wypadkowi przy okazyi wy­
cieczki na dziki siedmnastoletni Ludwik, syn 
obywatela ziemskiego Władysława i ś. p. Zofii 
z ks. Ponińskich Nałęcz Gostomskieh w ma­
jątku Hałańszczyzna, w powiecie rawskim. Wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z bronią nie­
szczęśliwy młodzieniec, rokujący najpiękniejsze 
nadzieje, poniósł śmierć na miejscu.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie, dnia 80 maja 1914, godzina pół do 
2 po południu. Ropa: a) marka borysławska 
na czerwiec 610  — 615  kor., kurs końcowy 
6’12 kor., b) marki specyalne —

Usposobienie : ożywione.

Kronika prowincyonalna.

§ M o r d e r s t  w o i s a m o b ó j s t w o .  W 
ubiegłą niedzielę po północy, na szkarpie kole­
jowym w Podwołoczyskacli o 3 kilometry od 
miasta, nauczyciel tutejszej prywatnej szkoły 
handlowej Alfred Gemiihi zastrzelił 14-letnią 
córkę właściciela realności Halina, a następnie 
sobie odebrał życie. Hahnówna była żydówką, 
a Gemiihi katolikiem, rodzice więc dziewczyny 
nie chcieli jej wydać za niego. Gemiihi liczył 
lat 23 i pochodził z Czech.

§ U t o n i ę c i e .  Dnia 24 ub. m. utonął 
14-letni Fedio Tymków, syn Hrynia z Moszko- 
wiec, w pow. kałuskim, w rzece Siwce pod- 
ozas pławienia koni. Zwłoki topielca wyłowiono 
w Siwce wojniłowskiej.

§ P o ż a r  l a s u .  Dnia 21 ub. m. po 
południu powstał pożar lasu w Łętowicach, w 
pow. brzeskim, własności właściciela dóbr Hen­
ryka Dolaóskiego. Pożar spowodowany został 
iskrą z lokomotywy pociągu towarowego 
Nr. 292.

Wyrządzona szkoda wynosi około 5.000
koron.

§ S t r a s z n y  czyn  a l k o h o l i k a .  Ws o  
botę we wsi Skotnikach pod Krakowem zaszedł 
straszny wypadek zbrodni, której dopuścił się 
znany awanturnik alkoholik, zamożny gospo­
darz 40-letni Cieślak. Powróciwszy do domu z 
roboty, wszczął kłótnię z żoną i dostawszy na­
padu szału, przewrócił żonę na ziemię, skopał 
ją nogami, poczem schwycił siekierę i kilkoma 
uderzeniami zamordował. Spełniwszy to, wy­
biegł z chałupy, chodził po wsi i opowiadał 
spotkanym ludziom, czego dokonał. Potem po­
szedł do karczmy, napił się wódki, powrócił 
do domu i chałupę podpalił. Gdy zaczęli nad­
biegać sąsiedzi, aby dom ratować, Cieślak z sie­
kierą w ręku groził zabiciem każdemu, kto 
zbliży się do chałupy. Dopiero wezwany żan­

Kronika zagraniczna.

* N o m i n a c y a  P o l a k a .  Prof. Bole­
sława Hryniewieckiego, docenta botaniki na 
Uniwersytecie w Dorpacie, mianowano profeso­
rem zwyczajnym botaniki w Uniwersytecie wt 
Odessie oraz dyrektorem ogrodu botanicznego.

* E c h a  s t r a s z n e j  k a t a s t r o f y  o- 
k r ęt  o w ej. Kapitan korwety Tweelie z okrętu, 
który brał udział w wydobywaniu zwłok po 
katastrofie, wyraził opinię, że niepodobna bę­
dzie wydobyć okrętu „Empress of Ireland" i 
trzeba będzie korpus okrętu rozsadzić, aby nie 
zawadzał w żegludze.

„Canadian Pacific" ogłasza, że śledztwo 
z powodu katastrofy „Empress of Ireland" od­
będzie się w (Juebeck i rozpocznie się dnia 
9. b. ui.

Rząd wniósł w Izbie niższej — jak do­
noszą z Ottawy — bil z żądaniem ustanowie­
nia osobnej komisyi, celem zbadania katastrofy 
„Empress of Ireland".

Biuro centralne Towarzystwa „Canadian 
Pacific" ogłasza listę ocalonych podczas kata­
strofy parowca „Empress of Ireland". Między 
innymi znajdują się z Krakowa (nazwiska oca­
lonych są tak przekręcone, że trudno z nich 
domyśleć się, jak brzmiało istotnie nazwisko 
ocalonego — Przyp, Red.): Wasak, Kysiak, 
Marcin Zdario, Jan Karga, Walery Izbiński; 
z Tarnopola: Temski i I-Iatiszki; z Czerniowiec: 
Maurycy Pawłowic, Liuk Tryja, Jerzy Pop, 
Berta Sandor, Dymitr Tankisz i Dina Szandros. 
Wysłano ich parowcem do Glasgowa i zaopa­
trzono w odzież i pieniądze.

* P o ż a r  w k o p a l n i .  Z Bachutnu do­
noszą, że w kopalni ,,Livia“ wybuchł pożar. 
Wydobycie robotników, którzy znajdują się w 
głębi kopalni, uważają za wykluczone

* W y r o k  w g ł o ś n y m  p r o c e s i e .  
Jak z Oneglii donoszą, trybunał przysięgłych 
uwolnił hrabinę Tiepolo, oskarżoną o zamordo­
wanie forysica swego męża. Sąd przyjął, że 
hrabina działała w koniecznej obronie wła­
snej.

Notatki literacko-artystyczne.
H istoryi literatury polskiej P io tra  

C hm ielow skiego, do nowego w ydania  przygoto­
w anej, uzupełnionej i ilu stracyam i zaopatrzonej 
przez S tan is ław a  K ossow skiego, u kaza ł się w 
h an d lu  zeszyt dziesiąty. Zanim o całości wy­
daw nictw a w ydać będzie m ożna sąd  w łaściw y, 
notujem y n a  razie, że p rzedstaw ia sie ono is to ­
tn ie  bardzo bogato i cenny stanow ić będzie p rzy­
czynek w naszym  dorobku naukow ym .

W ieczór kompozytorski Ryszarda 
S traussa. Lwowska Lutnia-Macierz (jej sekeya 
kameralna) — jak już donosiliśmy — urządza w 
sali Kasyna miejskiego w dniu 9 b. m. niezwy­
kle interesujący wieczór kompozytorski Ryszarda 
Straussa, ku uczczeniu jubileuszu tego genial­
nego muzyka-nowatora.

Bliższe szczegóły programu podamy pó­
źniej, zaznaczamy na razie, że w koncercie we­
zmą udział najwybitniejsze w mieście naszem 
siły artystyczne, które wykonają ustępy z nie­
znanych dotąd u nas oper jak „Rosenkavalier“ 
„Salome", pieśni, utwory fortepianowe i wiolon­
czelowe.

Z powodu, że koncert ten urządza „Lutnia" 
dla swych członków wspierających, należy się 
spieszyć z zakupnem bardzo małej ilości biletów 
na sprzedaż przeznaczonych (w księgarni Zadu- 
rowicza).

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w środę, dnia 3 czerwca, (wzno­
wienie) „Hamlet", tragedya W. Szekspira ; go­
ścinny występ St. Wysockiej w tytułowej ro li.— 
We czwartek, 4 czerwca, „Hamlet", tragedya 
W. Szekspira; gościnny występ St. Wysockiej 
w tytułowej roli. — W piątek, 5 czerwca, po 
raz pierwszy (nowość) „Elektra", tragedya Hu­
gona Hofmanstliala; ostatni gościnny występ 
St. Wysockiej. — W sobotę, 6 czerwca, (no­
wość) „Byle świat zadziwić", komedya Alfreda 
Sayoira i Andrzeja Piearda. Pierwszy gościnny 
występ Mieczysława Frenkla, artysty teatrów

Stanisławów, 3 czerwca.
W oba dni Zielonych Świąt odbywał 

się w Stanisławowie krajowy zjazd członków 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 
W niedzielę po Mszy św. zebrali się. uczest­
nicy w liczbie prawie 200 w sali miejsco­
wego Sokoła. Przewodniczącym wybrano prof.' 
Zakrzewskiego.

Następnie imieniem miejscowego gro­
na nauczycielskiego powitał gości prof. Er- 
ben serdeczneni przemówieniem, poczem za­
bierali głos imieniem miasta wiceburmistrz 
Fiedler i z ramienia Rady szkolnej krajowej 
radca dr. Majchrowicz.

Pierwszy relerat o reformie egzaminu 
dojrzałości wygłosił prof. J. Jędrzejowski, 
który stwierdził obniżenie poziomu nauki w 
szkole, do czego,, jego zdaniem, przyczyniło 
sie wyłączenie niektórych przedmiotów z egza­
minu dojrzałości. Jest rzeczą konieczną, aby 
rozszerzono egzaminy na takie przedmioty, 
jak n. p.: fizyka, historya, język niemiecki 
etc. Z wniosków referenta przyjęto następu­
jące: Zjazd wyraża przekonanie, że egzamin 
dojrzałości w obecnej swej postaci nie speł­
nia należycie swego zadania, a będąc ostate­
cznym celem i probierzem nauki w szkołach 
średnich przez zbyt wielkie ułatwienia powo­
duje pośrednio obniżenie poziomu nauki w 
szkołach, zwłaszcza w tych przedmiotach, 
które z egzaminu dojrzałości wykluczono. Ce­
lem przywrócenia stosunków normalnych, za­
chwianych w naszych gimnazyach ostatnie- 
mi rozporządzeniami, należałoby zwiększyć 
zakres przedmiotów egzaminu dojrzałości. Ze 
względu na to, że reprobowanie abituryenta 
na pół roku nie daje żadnej rękojmii, aby 
uczeń mógł w tak krótkim czasie braki w za­
kresie wszystkich przedmiotów uzupełnić, na­
leży termin lutowy zachować jedynie dla 
egzaminów poprawczych z 1 przedmiotu. 
Zjazd wyraża przekonanie, że przyszła refor­
ma egzaminu dojrzałości wtedy tylko mieć 
będzie istotną wartość, jeśli ją poprzedzi grun­
towna rewizya planów naukowych i metody 
nauczania, tworząc z nimi harmonijną całośc.

Następnie dyrektor J. Zych referował 
sprawę egzaminowania i klasyfikowania; po 
tym referacie uchwalono rezolueyę, uznającą 
konieczność przeprowadzenia zasadniczej re­
formy szkoły średniej.

Z kolei referowali prof. A. Ryniewicz 
o przekształceniu pryw atnych gim nazjów  na 
szkoły realne i zawodowe, a prof. L. Sko­
czylas o memoryale Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Uchwalono następującą rezo lucje:
„VI. zjazd T. N. S. W. uznając z je­

dnej strony słuszność poruszonych w memo­
ryale Wszechnicy Jagiellońskiej zagadnień, a 
z drugiej mając głębokie przeświadczenie 
spełnionego przez nauczycielstwo sumiennie 
obowiązku, przypomina że akeya taka już 
przed wielu laty o wiele szerzej została przez 
T. N. S. W. poruszona w komisyi dla refor­
my szkoły średniej, ale nie znalazła należy­
tego u władz szkolnych poparcia. — Zjazd 
członków T. N. S. W. zwraca się przeto do 
zarządu głównego, aby powołał na nowo do 
życia komisyę dla reformy szkoły średniej i 
żąda, aby ta niezraźając się niepowodzeniem 
chwilowem dla swych trudów, pracowała da­
lej w głębokiem poczuciu swej misyi, do któ­
rej spełnienia wzywa ją nieustająca troska o 
dobro młodzieży polskiej i gruntowna, na co- 
dziennem doświadczeniu oparta znajomość jej 
potrzeb i braków. Zjazd wzywa zarząd głó­
wny, aby programem swej pracy objął nie- 
tylko zagadnienia poruszone w memoryale, 
ale zajął się przedewszystkiem reformą wy­
chowania fizycznego i moralnego naszej mło­
dzieży",

W poniedziałek obradowano nad spra­
wozdaniem wydziału z działalności Towarzy­
stwa. Postanowiono zwołać ankietę na temat, 
jakie niebezpieczeństwa grożą w chwili obe­
cnej młodzieży polskiej tak pod względem 
wychowania fizycznego, jak i moralnego.

W myśl referatu prof. Kryczyńskiego 
uchwalono domagać się upaństwowienia pol­
skich zakładów w Białej, Orłowej, Borszczo- 
wie, Czerniowcach, Rohatynie, Jaworowie i 
Chrzanowie, a to w myśl żądań zeszłorocz­
nego zjazdu, a nadto o upaństwowienie pry­
watnych gimnazjów realnych, których po­
trzeba ze względów narodowych i społecznych 
nie ulega wątpliwości.

Rezolueyę tę przyjęto wraz z dodatkiem

prof. Browińskiego, aby do P. Namiestnika 
udała się w ciągu tygodnia deputacya w spra­
wie upaństwowienia prywatnych polskich gi­
mnazjów.

Członkami honorowymi Tow. zostali 
mianowani: dr. Maurycy Maciszewski, Bole­
sław Orzeehowicz i dr. Kazimierz Twar­
dowski.

Na wniosek komisyi rewizyjnej uchwa­
lono udzielić zarządowi absolutoryum i wyra­
zić mu uznanie za owocną działalność. Takie 
same uznanie uchwalono zarządowi polskiego 
Muzeum szkolnego.

Ze względu na spóźnioną porę uchwa­
lono wybory do zarządu odroczyć do nastę­
pnego walnego zgromadzenia.

I. Salon wiosenny
we Lwowie.

i.
Idea urządzania „Salonów wiosennych" 

w Pałacu sztuki na placu powystawowym po 
raz pierwszy znalazła zostosowanie. Żarzad 
Towarzystwa sztuk pięknych zrobił niejako 
próbę, która udała się świetnie, tak, iż od­
tąd co rok święto wiosny, poświęcone sztu­
ce, obchodzić będziemy nie w dusznych, nie­
wygodnych pokoikach, lecz w budynku ob­
szernym, idealnie nadającym się na tego 
rodzaju ekspozycje.

Jakże inaczej wyglądałaby tasama wy­
stawa w lokalu przy ulicy Dzieduszyckich, 
gdzie z konieczności dusić się musi, z braku 
własnej sadyby nasze Towarzystwo, służące 
krzewieniu kultu sztuki naszej! Kto urządzał 
tam wystawę, wie dobrze, na ile trudności 
z powodu braku miejsca i dogodnego świa­
tła, jest się narażonym, jakiem prawie nie­
podobieństwem jest czasem zawieszenie spe 
cyalnych płócien, wymagających jednolitego, 
spokojnego oświetlenia, ile musi sie włożyć 
pracy, starań i sprytu, by jako tako „salon" 
taki wyglądał, ten zrozumie, czem jest Pałac 
sztuki o przestronnem miejscu, z górnem 
oświetleniem i w otoczeniu zieleni i kwia­
tów. Nie bez myśli na przyszłość kazał wi­
ceprezydent miasta dr. Rutowski na froncie 
tego gmachu umieścić napis „Sztuce pol­
skiej"; gorliwy opiekun sztuki polskiej we 
Lwowie, twórca zbiorów lwowskich, od da­
wna marzył o tem, by tu, przynajmniej raz 
w rok, mogły gromadzić się dzieła naszych , 
artystów.

Zarząd Towarzystwa obawiał się z po- , 
ezątkn, że pociągnie to za sobą znaczne ko­
szta, publiczność nie zechce tak daleko cho­
dzić, a już w razie deszczu sale będą stały 
pustką. Tymczasem I. Salon wiosenny  poka­
zał, iż obawy były płonne i publiczność, 
nawet z najdalszych krańców miasta, pilnie 
chodzi na wystawę, nie brak jej również i 
w dnie słotno.

Z czasem, podobnie jak zagranicą, Sa­
lon taki stanie się rzeczywiście inauguracją 
wiosny, miejscem, gdzie wykwintniejszy świat 
zbierać sie będzie w miesiącach rozkwitają­
cych kwiatów, jedni poto, by... pokazać toa­
lety, inni, by zrobić przegląd tego, co osta­
tni rok przyniósł w świecie sztuki. Będzie W 
każdym razie ruch, życie, których tak bra­
knie jeszcze na podobnych ekspozycjach we 
Lwowie. Już same, choćby początkowo bez­
myślne, przebywanie w otoczeniu obrazów i 
rzeźb wpłynie dodatnio na szersze warstwy, 
wyrobi powoli u nich zajęcie się sztuką, 
niechby nawet początkowo tylko dlatego, iż 
to jest „modne" — z ezasem pójdzie zatem  
istotna potrzeba współżycia ze sztuką, pra­
gnienie otaczania się nią, a co zatem idzie 
znaczniejszy ruch sprzedażny, tak obecnie 
nikły, możność dania artystom naszym spo­
sobności do tworzenia.

Rozwój bowiem sztuki idzie przeważnie 
po linii rozwoju zapotrzebowania jej — taro- 
gdzie sztuki tej nie popiera się materyalnie, 
gdzie nie daje się twórcom sposobności do 
spokojnego tworzenia, a co zatem idzie bez­
troski życiowej, sztuka ta, choćby najbardziej 
w początkach ciekawa, powoli musi blednąc, 
rozpraszać się, upadać.

Coroczny Salon na placu powystawo­
wym może istotnie przyczynić się do szer­
szego spopularyzowania sztuki, zajęcia si? 
nią. Dlatego z radością musi się powitać z»' 
miar urządzania wystaw wiosennych w P®' 
łacu sztuki. Zarząd bardzo sprytnie stara si§ 
przyciągnąć publiczność do sal Pałacu przęź 
urządzanie koncertów, rautów i losowani® 
dzieł sztuki. Kiedyś, potem, takie eksperp 
menty ustaną, wykształcona estetycznie pu' 
bliczność zrozumie, iż w salach mieszczący^ 
dzieła sztuki, potrzebna jest raczej cisza 1 
skupienie, niż dźwięk czineli i odgłos trąb 
na razie jednak ten sposób przyciągania j eS j 
możliwy i skuteczny.

Salon podobny udać się może natur®!' 
nie jedynie w miesiącach letnich — nie.Je'  i 
steśmy aż tak dalece optymistami, by twier'  
dzić, iż podczas roztopów wiosennych, Rj 
kopnej sanny publiczność udawałaby 
Pałacu sztuki na powystawowym placu. 
to poświęcenie zdobyć by się mógł tylko za
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palony miłośnik sztuki. Zresztą większy, do­
bry przegląd naszej twórczości plastycznej, 
da sie urządzić tylko raz do roku.

lnicyatorowie obecnej wystawy mieli 
właśnie na celu urządzenie takiego pokazu i 
za to należy im się uznanie. Zabrano się 
z zapałem do pracy. Piszący te słowa pa­
trzył na pracę komisyi artystycznej i prezesa 
Stanisława kr. Mycieiskiego, widział, jak nie­
którzy z artystów dzień i noc z siekierą i 
młotkiem krzątali się po salach z energią i 
zapałem. Taki n. p.: Rozwadowski, Janow­
ski, Wodyński i inni, niemal nocowali na 
wystawie, a artysta-rzeźbiarz Korczyński 
przemienił się na ten czas w prostego robo­
tnika, wspinającego się na drabinę, wykony- 
wującego najgrubsze roboty, by tylko godne 
dać ramy dziełom swoim i swoich kolegów. 
Nie można tego nie podnieść z uznaniem. 
Gdzieindziej, zagranicą, jest na to armia wy­
ćwiczonych robotników, u nas, w skromnych 
naszych warunkach, wszystko muszą sobie 
sami artyści zrobić. Było naprawdę coś roz­
rzewniającego w tej pracy, w tern troszcze­
niu się o godne wystąpienie na tem wiosen- 
nem świecie polskiej sztuki i iakt ten powi­
nien dostać się, do wiadomości publiczności. 
Teraz kolej na nią: powinna uznać to, gro­
madzić sie licznie i wedle możności poprzeć 
materyalnie te istotnie piękne usiłowania.

Pwieńczone one zostały rezultatem ob­
li tym i doborowym. Jeśli wystawa nie dała 
wyników takich, jakich należało oczekiwać 
po włożonych w nią zabiegach i pracy, to 
pamiętać należy, iż właśnie tego roku tru­
dności były większe: równocześnie przecie 
odbywa się jubileuszowa wystawa w Krako­
wie, otwarto międzynarodową wystawę w We- 
necyi, obesłaną również przez naszych arty­
stów, w Warszawie — jak co roku o tym 
czasie — urządzono aż dwie większe ekspo­
zycje. Artysta polski, który m u s i  malować 
nie' tylko na to, by zarobić skończonem dzie­
łem na imię, lecz, by jako tako zdobyć środki 
potrzebne na skromne utrzymanie, nie może 
i niema czasu na tworzenie większej ilości 
wartościowych dziel. I ten pospiech, ta walka 
o byt, jest tragedyą naszych artystów. Dla­
tego z szacunkiem i podziwem trzeba pod­
nieść to niejednokrotnie poświęcenie artysty, 
który ostatkiem sił tworzy dzieło, będące 
wyrazem jego duszy, nie przeznaczone na 
tani handel, z góry skazane na to, że jako 
„za drogie11 powędruje napowrót do pracowni. 
Mało jest u nas wybrańców losu, którzy 
mogą liczyć na to, iż każde dzieło znajdzie 
kupca.

Dlatego też nie trzeba się zbytnio dzi­
wie, iż w sztuce naszej panuje „szkb-owoso11, 
fatalnie często odbijająca się na twórczości, 
że znać jakieś przemęczenie ogólne, zanik 
Wielkich zamierzeń, brak kompozycji w szer­
szeni tego słowa znaczeniu, a co za tem idzie 
zaniedbanie strony technicznej.

To wszystko rzuca się w oczy i na obe­
cnej wystawie. Jest na niej wielo dzieł do­
skonałych, lecz więcej takich, które mają 
świetne zadatki na tę doskonałość, bijące 
talentem i pragnieniem pełnego wypowiedze­
nia się, brak im jednak tego spokojnego, roz­
ważnego użycia środków technicznej naiury, 
rażą zaniedbaniem rysunkowem, przerażają- 
cein obecnie w Polsce i zaniedbaniem kolo- 
rystycznem. U jednych poznikały poprostu 
z palety barwy, obrazy stały się smutne, sza­
re, bezbarwne, nie znać w nich radości ży­
cia, inne kolorystycznie dobre, wypaczone 
są złym rysunkiem.

A jednak mimo wszystko wystawa prze­
konywa raz jeszcze, że malarstwo polskie ma 
zadatki na świetną przyszłość i, jeżeli da­
wniej pulsowało siinem życiem, wydało mi­
strzów światowej sławy, to obecny jego chwi­
lowy zastój (musi się to otwarcie powiedzieć) 
zwłaszcza u malarzy młodszych, przypisać na­
leży ogólnemu prądowi w Europie i stagna­
cji na wszystkich polach. Jeszcze i tak u nas 
nie jest najgorzej.

Reiieksye takie budzą się przy zwie­
dzaniu obecnej wystawy, mimo wszystko bar­
dzo interesującej i urządzonej pięknie, zasłu­
gującej na zwiedzenie z powodu różnorodno­
ści kierunków. Może nie zrobilibyśmy nią „fu­
rory “ zagranicą, nie potrzebowalibyśmy się 
jej jednak wstydzić, kto wie, może nawet jest 
lepsza, niż niejedna w Berlinie, Wiedniu lub 
gdzieindziej.

Rozpada się ona na kilka działów, któ­
rym po kolei poświęcimy obszerniejsze omó­
wienia.

Artur Schroder.

Z  I z T o y

Lwów, B czerwca.
W uznpełnieniu przemówienia prokurato­

ra S y w u l a k a  podajemy jeszcze następujące 
szczegóły, w mowie jego podniesione :

Wspominając o działalności organizacyj 
rossyjskich, PrzJJacza zeznania świadka Duli- 
skovicsa o koncercie w Petersburgu 1912 r., 
na którym przemawiał prof. Szczepański. Pod­
niósł on, że widzi, iż słowiańska przyszłość 
jest ugruntowana, skoro tą przyszłością zajęła

się Rossya, spodziewa się tedy, że korona Ro- 
manowyeh wzbogaci sie o jedną gałąź, miano­
wicie o Ruś Czerwoną. Dr. Wergun wyraził 
na tym koncercie nadzieję, że dom panujący 
Romanowych i dyplomacja rossyjska popierać 
będą sprawę galicyjskich russkich, ponieważ 
sprawa ta już dojrzała, a przytem zaznaczył, 
że demobilizacya wRossyi również nic ustanie, 
aż do tego czasu, kiedy Czerwona Ruś aż po 
Karpaty należeć będzie do Rossyi. Na koncer­
cie w Kijowie, urządzonym na rzecz głodnych 
russkich w Galicyi, poseł Sawenko wyraził żal, 
że galicyjscy bracia pozostają jeszcze pod ob­
cymi rządami. Na przyjęciu „Galicko-russlaego 
obszczestwa" w Petersburgu, przy sposobno­
ści przybycia trupy teatralnej Gałuszki z Gali­
cyi, na którem to przyjęciu byli hr. Bobriński, 
poseł,Lwów, Monczałowski i inni, jeden z mów­
ców powiedział, że Galicya i Węgry należą do 
Rossyi, bo tam są „nasi“ i że przez Wiedeń 
trzeba iść na Bałkany.

Znamiennem też jest artykuł Mienszikowa 
w Noivoje Wrnmia p. , t .  „Zbliża się czas11. 
W artykule tym autor zaznacza, że „Rossya 
musi oswobodzić Galicyę z pod jarzma pano­
wania austryackiego. Czerwona Ruś jest pod­
wodną skałą, która połączona z państwem ros- 
syjskiem w czasie pokoju nie przedstawia ża­
dnego niebezpieczeństwa, jednakowoż na wypa­
dek zaburzeń, ta skała może być zaporą prze­
ciw zlepionemu z rozmaitych części, jeszcze 
słabemu okrętowi Habsburgów11. Przełożony 
klasztoru jabłoezyńskiego Serafin, powiedział do 
świadka Gozdy. że celem działalności „Galicko- 
russkiego obszczestwa11 jest yypajanie w ludność 
Galicyi poczucia przynależności do Rossyi. Wszy­
stko to są dowody, że „Galicko-russkie obszcze- 
stwo“ działa rozmaitymi środkami dla celów po­
litycznych, a nie kulturalnych.

Dowodem, że osk. Bendasiuk był wyko­
nawcą dyspozycyj i zleceń hr. Bobrińskiego, 
jest to, że od chwili poznania się z nim, t. j. 
od r, 1908 prowadzi z nim korespondencję, o 
czem świadczą reeepisy nadawcze, znalezione u 
Bendasiuka w czasie rewizyi, zresztą przyznał 
sam Bendasiuk, że posyłał hr. Bobrińskiemu 
rozmaite broszury i książki. Przy rewizyi zna­
leziono też dwa dokumenty, które są własno- 
ręcznem pismem lir. Bobrińskiego, a mianowi­
cie autobiografie hr. Bobrińskiego i dyspozycje, 
jak Bendasiuk ma działać w Galicyi.

Stwierdzonem też zostało wynikami roz­
prawy, że Bendasiuk znosił się z hr. Bobriń- 
skim, że bywał na zebraniu „Galicko-russkiego 
obszczestwa" w Petersburgu, na którem prze­
mawiał hr. Bobriński, a której to bytności na 
tem posiedzeniu Bendasiuk w śledztwie zaprze­
czył, Ze pomiędzy lir. Bobrińskim, a Bendasiukiem 
musiał istnieć łącznik jakiś, stosunek więcej 
zażyły, wynika z zeznań świadka ks. Winni­
ckiego, który zeznał, że gdy wyjeżdżał w roku 
1912 do Rossyi, otrzymał od Bendasiuka list 
polecający do lir. Bobrińskiego. Tylko zażyły 
stosunek mógł Bendasiuka upoważnić do napi­
sania takiego listu. Zeznał świadek Gozda, że 
w kilka dni po przyaresztowaniu Bendasiuka, 
lir. Bobriński w rozmowie w klasztorze jabło- 
czyńsldm rzekł do Gozdy, oraz do obecnego 
tam prof. Geciowa, że stało się nieszczęście, 
albowiem Bendasiuk został przytrzymany.

W odezwie do russkich ludzi, wydanej w 
roku 1909, hr. Bobriński dokładnie przedsta­
wia stosunki wychowania w bursach i pensjo­
natach w Galicyi, a chyba Bendasiuk, jako in­
teresujący się tem wychowaniem publicznem, 
mógł najlepiej podać mu daty, które były po­
trzebne do ułożenia tej odezwy. Są poza tem 
konkretne dowody, że Bendasiuk był wykona­
wcą zleceń lir. Bobrińskiego. Mianowicie świa­
dek Gozda zeznał, że hr. Bobriński mu oznaj­
mił, iż cały ruch polityczny w Galicyi, co do 
burs i prawosławia, prowadził Bendasiuk, któ­
ry zdawał mu relacje z wyników swej dzia­
łalności, otrzymywał od niego pieniądze na 
bursy i na księży prawosławnych i składał mu 
sprawozdania ze swojej działalności.

Także świadek Duliskowics słyszał od dr. 
Gierowskiego, że Bendasiuk z polecenia hr. 
Bobrińskiego zajmuje się szerzeniem prawosła­
wia i subweneyonowaniem burs w Galicyi i że 
Bendasiuk jest tem dla Galicyi, czem jest Gie­
rowski dla Bukowiny, a wiadomo, jaka rola 
Gierowskiego była i jest na Bukowinie. Dal­
szym dowodem stosunków hr. Bobrińskiego z 
Bendasiukiem jest właśnie treść owej dyspozy­
cji, znalezionej przy rewizyi u Bendasiuka, a 
Bendasiuk, odpowiedziawszy na pytanie, tyczą­
ce się tej dyspozycyi, złożył dokładne sprawo­
zdanie, napisał dokładny, szczegółowy memoryał 
dla Rossyi.

Wspominając jeszcze o sprawozdaniu ka- 
sowem „Galicko-rnsskiego obszczestwa", zazna­
cza prokurator, że zestawienie kasowe wyda­
tków tego Towarzystwa dosięga zaledwie kilku 
tysięcy koron, a przecież są inne dowody, któ­
re świadczą, że Towarzystwo rozporządzało ko­
losalnymi funduszami, które zapewne szły w 
krocie. Świadek Duliskovics zeznał, że na za­
łożenie dziennika russolilskiego na Węgrzech 
przeznaczył hr. Bobriński 350.000 koron, w 
celu szerzenia na Węgrzech prawosławia wy­
znaczył wynagrodzenie dożywotnie dla każdego 
duchownego na kwotę 6.000 koron rocznie, a 
że kwestya pieniędzy nie grała rob, najlepszy 
dowód w tem, że lir. Bobriński był gotów dla 
każdego prawosławnego duchownego złożyć w 
banku kapitał, którego odsetki zapewniłyby od­

nośnej osobie ten dochód, a kapitał taki przy 
4 pro. musiałby wynosić 150.01)0 koron. Ks. 
Winnickiemu zobowiązał się hr. Bobriński pła­
cić jako duchownemu prawosławnemu w Gali­
cji 2.000 rubli rocznie, wypłacał zaś pensje 
także i innym duchownym w Galicyi.

Na podstawie wyniku rozprawy nasuwa 
się przypuszczenie — mówił dalej prokurator — 
że do napisania gramatyki języka rossyjsinego 
dostał Bendasiuk polecenie z Rossyi, już bowiem 
pierwsze egzemplarze tej gramatyki miał wy­
słać wprost z drukarni hr. Bobrińskiemu i „Ga- 
lieko-russkiemu obszczestwu" w Petersburgu, 
dalej Towarzystwu słowiańskiemu w Moskwie. 
Po wydaniu tej gramatyki rozpoczyna się dzia­
łalność Bendasiuka bardzo żywa, korzystna dla 
Rossyi, jednak szkodliwa dla Państwa nasze­
go. Rozpoczęło się sprowadzanie książek z Ros­
syi, rozpoczęło się subwencjonowanie i zakła­
danie burs. W bursach znaleziono agitacyjne 
broszury rossyjskie, jak wynika z pisma Ra­
dy szkolnej krajowej, a nadto z zeznań 
świadka Charwata, który zeznał, że Bendasiuk 
miał bezpośrednio przed rewizją ukryć w pi­
wnicach Narodnego domu dwie skrzynie z ja- 
kiemiś książkami. Przy okazyi zwiedzania i lu­
strowania burs miał Bendasiuk sposobność dą­
żyć, do celów i wskazówek, udzielonych przez 
hr. Bobrińskiego. Za materyalną pomocą zało­
żono cały szereg burs i pensjonatów w Gali­
cyi, a charakterystyczną jest ta okoliczność, że 
o subweneyonowaniu nie mają pojęcia zarządy 
pojedyńczych zakładów, lecz zwykle jedna oso­
ba była w to wtajemniczona. Subwencyonowa- 
nie burs odbywało się dowolnie; wysokość kwo­
ty, która miała przyjść dla pewnego pensy ona- 
tu, czy bursy, oznaczał zwykle dowolnie tylko 
sam Bendasiuk. W księgach „Narodnego So- 
wieta11 niema pod tym względem żadnych dat.

Przy aresztowaniu Bendasiuka znaleziono 
przy nim gotówką 2380 koron i 70 rubli. Co 
do tej kwoty twierdził Bendasiuk, że z kwoty 
tej 1500 kor. jest własnością „llalicko-russkiej 
Maticy11, którą to kwotą miały być zaspokojone 
podatki tego Towarzystwa od domu, zaś 700 
koron otrzymał z początku marca 1912, jako 
odprawę przy sposobności opuszczenia, posady 
bibliotekarza Towarzystwa „Narodny dom" we' 
Lwowie. Oprócz tego znaleziono trzy książeczki 
oszczędności na łączną kwotę 1500 kor., tak, 
że cała gotówka Bendasiuka wynosiła około 
3800 koron. Charakterystyczne jest to, co świa­
dek Gozda zeznał, mianowicie, że dowiedział 
się od hr. Bobrińskiego, iż tenże, otrzymawszy 
wiadomość o aresztowaniu Bendasiuka podkre­
ślił, że rewizja, przeprowadzona w domu Ben­
dasiuka nic wykryć nie może, a to z tego po­
wodu, ponieważ wszystkie rachunki zostały ode­
słane i że co najwyżej kwotę 3000 koron zna­
leźć będzie można u Bendasiuka, bo już przed­
tem Bendasiuk nadesłał mu sprawozdanie z wy­
datków. Ciekawie więc kojarzą się te fakty: 
rezultat rewizyi i te słowa. hr. Bobrińskiego.

Mimo dwurazowej rewizyi u Bendasiuka, 
nie znaleziono u niego zapisków co do wyda­
nych pieniędzy na bursy. W obronie swej nie 
chciał wyjawić Bedasiuk źródła dochodów na 
bursy, nie wspomniał, źe na bursy dawało 
„Galicko-russkie obszczestwo", chociaż ono sub­
wencjonowało cele galicyjsko-russkiego wycho­
wania. Niewyraźnie tłumaczył się też z posia­
dania kwoty 70 rubli. Zamilczał również tę o- 
koliczność, która na końcu śledztwa wyszła na 
jaw, mianowicie, że na bieżącym rachunku w 
„Żiwnosteńskim“ banku złożył w roku 1911 
dwa razy po 5000 koron. Kwoty, jakiemi roz­
porządzał osk. Bendasiuk, pochodziły z Rossyi, 
a właściwie z wrogiego Austryi „Galicko-rus- 
ski ego obszczestwa". Po twierdza to porównanie 
dat przyjazdów Bendasiuka z Rossyi z datami 
jego wkładek na książeczki oszczędnościowe. 
W roku 1911 złożył Bendasiuk w różnych ka­
sach 21.000 koron. Do Rossyi wyjeżdżał on 
nie w celach oświatowych, tylko w celach po- 
lityeznych, bo jeździł składać informacye, ja­
kich od niego żądano i otrzymywał ztamtąd 
dalsze dyspozycje.

Osk. Bendasiuk bronił się tem, że z dzia­
łalności swej co do burs składał sprawozdania 
na posiedzeniach „Narodnego Sowieta", tym­
czasem z protokołów tej instytucyi okazało się, 
że te sprawozdania były bardzo pobieżne i 
lakoniczne. Wynika z tego, że albo te sprawo­
zdania nie były wierne, albo że „Sowiet" nie miał 
wiadomości o tych tysiącach, które składał Ben­
dasiuk na książeczkach i że całą akcyę prowa­
dził Bendasiuk po za plecami „Narodnego So­
wieta". Źe kwoty na bnrsy pochodziły z Rossyi 
świadczy i to, że Bendasiuk zamówił 5000 for­
mularzy w sprawie burs. Druki te są tego ro­
dzaju, że służyć miały nie dla statystyki, lecz 
dla okazania obrazu, który dałby możność wy­
dobycia wsparcia materyalnego z Rossyi.

Druki te odpowiadają dyspozycyi hr. Bo­
brińskiego, znalezionej u Bendasiuka. Russyii- 
katorskie zamiary Bendasiuka potwierdza także 
sprowadzanie do bnrs sił nauczycielskich z 
Rossyi, które odbywało się za pośrednictwem 
Bendasiuka i szło przez „Galicko-russkie ob- 
szczestwo" w Petersburgu. Nina Orłowa ze­
znała w śledztwie, że o posadę w galicyjskich 
bursach umówiła się w „Galicko-russkiem ob- 
szczestwie" i że we Lwowie zgłosiła się u 
Bendasiuka. Rzecz oczywista, że taką samą 
drogą musiały przyjeżdżać tu i inne nauczy­
cielki, bo miejscowe zarządy burs i pensyona-

tów mało co o tej sprawie wiedzą, a Benda. ■ 
siuk opłacał tych nauczycieli,

Świadkowie wykazali, — powiada dalej 
prokurator — jaki duch panował w bursach, 
btóremi kierował Bendasiuk. Wychowanie od­
biegało od zasadniczych zasad wychowania, przy­
gotowywano jednostki, które miały wykonywać 
ideę Bendasiuka. Rada szkolna krajowa, przepro­
wadziwszy lustrację burs moskalofilsKich, doszła 
do przekonania, że przy wychowaniu zwracano 
tam uwago na polityczne sprawy, że wpajano 
w młodzież, iż Rpsini są częścią narodu ros- 
syjskiego. że w bursach uczono języka rossyj- 
skiego i nakazywano wychowankom, aby tym 
językiem mówili.

Wszczepiano w młodzież rossyjskie prze­
konania przez rozwieszanie map rossyjskich, 
urządzanie rossyjskieli wieczorków i przez po­
zwolenie na uczęszczanie na zebrania polityczne 
poza bursami. Wskutek tego Rada szkolna 
krajowa musiała niektóre bursy pozamykać, 
ponieważ zarządy nie chciały zastosować się 
do jej poleceń co do zmiany wy chowania w tych 
bursach.

Wykazując, że osk. Bendasiuk zajmował 
się także szpiegostwem, opiera się prokurator 
na orzeczeniu znawców wojskowych, którzy 
orzekli, że wojskowe szpiegowanie w szerszem 
znaczeniu, polega na doniesieniach o nastroju lu­
dności, o stosunkach partyjnych w kraju i t. p. 
Wychodząc z tej zasady, Bendasiuk zajmował 
się szpiegostwem. Z brulionu listu do Gilarow- 
skiego w Moskwie wynika, że Bendasiuk był 
informatorem (rolosa Moskwy o galicyjskicdi 
sprawach. W tym liście oświadczył Bendasiuk, 
że te informacye mogą . przynieść Galicyanora 
także pomoc polityczną z Rossyi. W liście do 
dr. Werguua pisał, źe będzie mu donosić i o 
takich rzeczach, o których nie będzie mógł 
drukować. Także i dyspozycja hr. Bobrińskiego 
i stosunki z takimi ludźmi niebezpiecznymi dla 
publicznego porządku w Austryi, jak Kozłowski, 
hr. Du Chail i Monczałowski, wykazują, że 
Bendasiuk udzielał im różnych informacyj. 
Śtwierdzono też jego stosunki z sekretarzem 
konsulatu rossyjskiego Olferiewem.

Rossya chętuie przyjmuje bezpłatnie mło­
dzież galicyjską do prawosławnych seminaryów 
i monastyrów — mówił prokurator w dalszym 
ciągu — aby ona szerzyła później prawosła­
wie w Galicyi. Hr. Bobriński mówił świadko­
wi Goździe, że prawosławie w Galicyi szerzy 
się nie w celach religijnych, lecz politycznych. 
Na początek propagandy prawosławia wzięto 
wsie, przedewszystkieinZiłucze i Grabie, gdzie 
już zaprowadzono prawosławie w celach de­
monstracyjnych, bo chociaż w tych wsiach było 
prawosławie na papierze, to nie było ono ar­
tykułem wiary, szło tylko o demonstrowa­
nie niezadowolenia przed władzami.

Za ten kaczek zaczepiono dalszą propa­
gandę prawosławia. Oskarżeni ks. Hudyma i 
ks. Sandowicz nie spełniali swoich obowiązków 
z powołania, lecz przyszli tu dla polityki. 
Gdyby ks. Hudyma chciał zostać tylko księ­
dzem prawosławnym, mógł byłakończyć studya 
w Czerniowcach, a jednak ani ks. Hudyma, ani 
ks. Sandowicz nigdy nie zgłaszali się do me­
tropolity ks. Repty, który mógł ich wyświęcić 
na prawosławnych księży. Potrzeby wiernych 
w Załuczu, albo w Grabiu mógł zaspokoić 
Lwowski proboszcz ks. Dihon, a nie potrzeba 
było szukać obcych duchownych. Ks. Sando- 
wicz oświadczył, że wzywał swoich wiernych 
do szanowania ustaw, na które przysięgał, a 
on sam nie szanował ustaw i wykonywał swoje 
funkeye nielegalnie, doprowadzając aż do re- 
presaliów. I ks. Hudyma i ks. Sandowicz, 
wbrew swoim zeznaniom, szerzyli prawosławie. 
To szerzenie prawosławia miało cele polityczne, 
szło bowiem o to, aby przygotować grunt 
dla rossyjskiej inwazji. Obaj ci duchowni przy­
szli do Galicyi jako emisaryusze w następstwie 
neliwał w Poczajowie.

Sprawa utrzymania i płacy obu ducho­
wnych, którzy żyli nie z dochodów swojej pra­
cy, ale z przysłanych z Rossyi pieniędzy, jest 
dalszym dowodem ich roli, jako emisaryuszów. 
Grunt dla ich działalności był przygotowany 
temi, niezwykle rozszerzonemi w Grabiu i in­
nych miejscowościach pogłoskami, które w roz­
maity sposób, jak najprzychylniej przedstawiały 
stosunki w Rossyi i korzyści, jakie spłyną na 
każdego chłopa za przejście na prawosławie. 
Agitacya ta dotarła nawet do szkoły. Jaskra­
wym tego dowodem jest zeznanie świadka Han- 
czaka o tem, jak jeden z uczniów powiedział, 
że Galicya należy do Rossyi, a drugi, że w 
Austryi panuje car Mikołaj II.

Osobiście osk. Kołdra był tym , który 
swoimi wiecami, odczytami po czytelniach i 
wszystkimi innymi sposobami przygotował grunt 
dla przyjazdu prawosławnego duchownego. Pra­
wosławna propaganda miała jeden cel: rozbu­
dzić miłość do wszystkiego, co rossyjskie, a 
nienawiść do wszystkiego, co austryaekie. Po­
twierdzają to zeznania świadków, a w szczegól­
ności scioptikon i obrazy z „Tarasa Bulby", 
sporządzone w Rossyi. Co do szpiegostwa, za­
rzuconego obydwu oskarżonym duchowym, to 
wina ich w tym względzie wychodzi zupełnie 
jasno. Wykazuje też prokurator szeregiem fa­
któw, że wszyscy oskarżeni działali pod komen­
dą osk. Bendasiuka.

Rozprawa popołudniowa.
Wczoraj po południu przemawiał obrońca
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oskarżonego Szymona Bendasiuka, dr. So l a ń-  
ski .  Obrońca omawiał najpierw historyę ziem 
rnskich i różne momenty tych dziejów, i wy­
raził zdanie, że nie ma samoistnego narodu 
mało ruskiego ani w Monarchii austro-węgier- 
skiej, ani w Eossyi. Po obszerniejszem omó­
wieniu tego twierdzenia, powiada obrońca, że 
osk. Bendasiuk w dobrej wierze utrzymuje, że 
język rossyjski jest językiem literackim wszy- 
stKich russkich, a więc i Małorusów i słuszną 
jest — zdaniem obrońcy — jego obrona, że 
on, szerząc ideę tego języka, nie popełnił 
nic złego.

Dalej omawiał obrońca działalność osk. 
Bendasiuka w sprawie burs, twierdząc, że ża­
dnej z nich Bendasiuk nie założył, i źe bursy 
te pozostawały pod kontrolą władz, wreszcie, 
że nie subwencjonował ich Bendasiuk rublami, 
pochodzącymi z Rossyi. Gdyby jednak Benda­
siuk przywiózł nawet ruble z Rossyi, to nie 
jest to — zdaniem obrońcy — karygodnem. 
Skoro dają rozmaite datki ludzie russcy z Ame­
ryki, dlaczego nie mogą dać pieniędzy z Ros­
syi. Nasze ustawy zasadnicze nie stoją temu 
na przeszkodzie. Bursy zakładali rozmaici lu­
dzie i żądali zaprowadzenia w nich języka ros- 
syjskiego, nie może więc za to — zdaniem 
obrońcy — odpowiadać osk. Bendasiuk.

Sześćdziesiąty trzeci dzień rozprawy.

Lwów, 3 czerwca.

Dziś przemawiał w dalszym ciągu obroń­
ca dr. S o l a ń s k i ,  omawiając najpierw kwe- 
styę politycznej działalności partyj słowiańskich 
i nacyonalistycznych w Eossyi, Zajął się osobą 
hr. Bobrińskiego, twierdząc, że nie jest on 
wcale niebezpieczną osobistością dla Austryi. 
Charakteryzował dalej obrońca zeznania świadka 
Grozdy i Duliskovicsa. O tym ostatnim wyrażał 
się obrońca w sposób obraźliwy, za co przewo­
dniczący upominał obrońcę kilkakrotnie. Nastę­
pnie mówił o szpiegostwie, zarzuconem osk. 
Bendasiukowi i nazwał ten zarzut najboleśniej­
szym dla Bendasiuka. Roztrząsa dalej obrońca 
treść pytań, przedłożonych sędziom przysięgłym 
odnośnie do oskarżonego Bendasiuka. Twierdził 
obrońca, że Bendasiuk nie działał tajnie, kon­
spiracyjnie, lecz zupełnie jawnie. Przy końcu 
swego przemówienia wyraża obrońca przekona­
nie, że tego rodzaju proces, jak niniejszy, nie 
zrobi dobrego wrażenia tam, gdzie Monarchia 
austryacka spodziewa się podpory. Działalność 
Bendasiuka przedstawia obrońca jako ideową i 
dlatego apeluje do sędziów przysięgłych, aby 
wydali werdykt uwalniający.

Następnie zaczął przemawiać dr A le­
ks i e  wi c  z, obrońca osk. ks. Sandowicza. 
Przemówienie jego przerwano, po południu o 
godz. pół do 5 dalszy ciąg rozprawy.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z powodu interpelaeyi, wniesionej 

w Dumie, w sprawie u w i ę z i e n i a  o b y ­
w a t e l a  w ę g i e r s k i e g o ,  który już od 
dłuższego czasu przebywa w Orenburgu, wę­
gierskie Biuro korespondencyjne donosi, że 
rząd węgierski nie miał o tem aresztowaniu 
żadnej wiadomości, a obecnie po interpelaeyi 
w Dumie zażądał informacyi od rządu ros- 
syjskiego.

=  Na wczorajszej Radzie gabinetowej 
w Paryżu, D o u m e r g u e  poruszył sprawę 
wręczenia dymisyi gabinetu prezydentowi 
Poincarćmu. Wczoraj po południu Doumer­
gue wręczył dymisyę gabinetu.

=  R o s s y j s k a  R a d a  p a ń s t w a  
odrzuciła na wczorajszem posiedzeniu 77 gło­
sami przedłożenie w sprawie organizacyi 
ziemstw tj. samorządu z reprezentacyą sta­
nów w okręgach rządowych gmin. Przedło­
żenie to wniósł rząd jeszcze w r. 1907, a 
uchwaliła je trzecia Duma z pewnemi zmia­
nami. Reprezentanci prawicy zaprotestowali 
wówczas przeciw temu projektowi ustawy i 
przedłożyli poprawkę, domagającą się, aby 
rząd wniósł nowe przedłożenie, które zbliży­
łoby interesy ziemstw do ludności. Ponie­
waż centrum wskazało na niebezpieczeństwo 
tej poprawki, cofnięto ją.

=  Z P e t e r s b u r g a  donoszą: W 
miejsce Konowałowa, który zrezygnował, wy­
brano wczoraj drugim wiceprezydentem Du­
my październikowea P r o t o p o p o w a  203 
głosami przeciw 11. Opozycya wstrzymała 
się od głosowania, aby w ten sposób zapro­
testować przeciw naruszeniu zasady bezwa­
runkowej wolności słowa.

Wskutek wstrzymania się opozycyi od 
głosowania z r e z y g n o w a l i  ze s w y c h  
g o d n o ś c i  prezydent Dumy Rodzianko, 
pierwszy wiceprezydent Warunsekret i pod­
sekretarz stanu Rżewskij.

Na dziś naznaczono wybór prezydenta 
i pierwszego wiceprezydenta.

=  Serbia przebywa p r z e s i l e n i e  g a ­
b i n e t o w e .  Oto, co o tej sprawie donoszą: 
Na wczorajszem posiedzeniu Skupczyny serb­
skiej miało się odbyć drugie czytanie ustawy 
o przedłużeniu służby wojskowej i podwyż-
na^AU w°jskowego w kwocie di­
narów 122,000.000. Rząd uchwalił przedło­

żyć królowi radę, aby przed ostatecznem za­
łatwieniem lej sprawy Skupczyne rozwiązał. 
Ponieważ król do poniedziałku nie dał na tę 
propozycyę-odpowiedzi, gabinet dał królowi 
termin do odpowiedzi do wczoraj do godzi­
ny 10 rano ; wczorajsze posiedzenie poranne 
Skupczyny odroczono, motywując to tem, iż 
rząd nie może brać udziału w obradach. 
W kołach parlamentarnych rozeszła się była 
wiadomość* że Pasie wręczył królowi dymi­
syę gabinetu, gdyż w postępowaniu króla 
widzi nieufność do siebie. Wiadomość ta oka­
zała się prawdziwą. Król z ubolewaniem przy­
ją ł dymisyę Pasica i zastrzegł sobie powzię­
cie dalszych postanowień.

=  Z D u r a z z o  donoszą: Członek mię­
dzynarodowej komisyi z ramienia Austro- 
Węgier, generalny konsul Kral, powrócił tu 
wczoraj z Vallony.

Dziś rozpoczną się dalsze rokowania 
międzynarodowej komisy kontrolnej z po­
wstańcami w Szijek.

Abdurrahman zawiadomił księcia, że 
Achmet bey z 2000 ludzi gotów jest do mar­
szu i czeka na rozkaz księcia.

800 Malissorów i Mirdytów, katolików 
i muzułmanów przybyło tu z Kossowa. Ksią­
żę powitał ich i polecił ministrowi skarbu, 
aby prosił ich o obronę Durazza. Wszyscy 
oświadczyli, że wyruszą przeciw powstańcom. 
W Durazzo panuje spokój; o powstańcach 
niema żadnych wiadomości.

— Na zebraniu M ł o d o t u r k ó w  Ta- 
laat zdawał sprawę z podróży swej do Buda­
pesztu, przyczem zauważył, że konfereneya 
w Bukareszcie wykazała zupełną zgodność 
interesów rumuńskich i tureckich. Uchwalo­
no wysłać deputacyę poselską do parlamentu 
rumuńskiego.

TELEGRAMY GAM LWOWSKIEJ

Wobec tych większych dochodów w su­
mie około 55-2 mil. kor. z nowych ustaw 
podatkowych po stronie wydatków stoją zwię­
kszone przekazywania dla krajów, które w 
podatkach bezpośrednich preliminowane są o 
6-5 mil. kor. wyżej, w podatku wódczanym 
o 33 mil. wyżej, mz w r. 1913. Te dwie 
pozycye wynoszą razem prawie 40 mil. kor., 
tak, że ciężar finansowy pragmatyki służbo­
wej wraz z połączonerni z tem zarządzenia­
mi w kwocie 30 mil. kor. tylko w połowie 
ma pokrycie w podwyższonych podatkach.

Najważniejsze preliminowane większe 
cyfry dochodów bieżących w budżecie na 
1914/15 wraz z wyższym dochodem z wymie­
nionych nowel podatkowych przedstawiają 
się jak następuje:

Podatki bezpośrednie:
podatki r e a ln e  3‘8 mil.

„ o s o b i s te  46'4 „
razem . . 50'2 mil.

Podatki pośrednie: 
podatki konsumcyjne . . . .  45-8 mil.
stemple, taksy, należytości . . 8'5 „
podatek od kart kolejowych . . 2-0 „
c ł a  9-7 „

Budżet i  projekt ustawy finansowej 
pro 1914/15.

Wiedeń, 3 czerwca. Rząd wniósł dziś 
w Izbie posłów budżet i projekt ustawy fi­
nansowej na rok budżetowy 1914/1915. Krok 
ów uczyniono ze względu na to, iż pomyślny 
rozwój akcyi wdrożonej z .nieyatywy Prezy­
denta Izby posłów dr. Sylvestra, celem przy ■ 
wrócenia normalnego stanu Administracyi 
krajowej w Czechach i normalnej pracy Izby 
posłów, umożliwiłby ponowne zebranie się 
Rady państwa w bliskiej przyszłości. Przez 
wniesienie budżetu parlamentowi i opinii pu­
blicznej już teraz dana jest możność pozna­
nia szczegółów budżetu, co wydaje się tem 
bardziej odpowiednie celowi, ponieważ jest 
już spóźniona pora i drogą, na którą Rząd 
wstąpił, przygotowuje się rzeczową dyskusyę 
nad budżetem. Co do formy wniesienia, to 
w ostatnich latach projekt ustawy finanso­
wej z reguły był obok budżetu wnoszony 
przez Ministra skarbu osobiście w Izbie po­
słów i Minister wygłaszał expose. Obecnie 
ten sposób był z powodu odroczenia Rady 
państwa niemożliwy, przedłożenia więc finan­
sowe, jak to dzieje się z innemi przedłoże- 
niaini rządowemi, przesłano Prezydyuin Izby 
posłów. Odroczenie Rady państwa nie stoi 
tej formie wniesienia przedłożenia na zawa­
dzie. Także w poprzednich wypadkach kilka­
krotnie ważne przedłożenia rządowe wnoszo­
no przed zebraniem się odroczonej Izby. Ja­
kiekolwiek odmienne traktowanie projektu 
ustawy finansowej w tym kierunku nie jest 
przepisane, le same normy, co dla innych 
przedłożeń, są miarodajne i tutaj.

Prelim inarz budżetu wykazuje w wyda­
tkach 3.460,726.156 koron, a w dochodach 
3.460,987.902 kor., a zatem nadwyżkę 261.746 
koron.

W porównaniu z ostatnim całorocznym 
budżetem za rok 1913 nastąpił wzrost o 
okrągło 318 i pół milionów. Co prawda w 
roku obecnym po raz pierwszy wstawiono do 
budżetu sumy dla loteryi klasowej, która do­
starcza skarbowi Państwa okrągło 14 milio­
nów netto. Ponieważ loterya klasowa połą­
czona jest ze stosunkowo wielkim obrotem 
pieniężnym, musiano preliminować 53-8 mi­
lionów na wydatki, a 68'4 milionow na do­
chody, tak więc wzrost budżetu wynosi tylko 
267-7 milionów.

Preliminowane 30 milionami pokrycie 
na przeprowadzenie pragmatyki służbowej i 
zarządzeń stojących z tem w związku, wsta­
wiono w dziale Ministerstwa skarbu jako 
pauszal pod rubryką „ogólny Zarząd krajo- 
wy“. AVydane z okazyi pragmatyki służbowej 
nowe nowele podatkowe wchodzą z jednej 
strony w podwyższeniu preliminowanych do­
chodów, z drugiej strony w wydatkach w 
bardzo znacznie podwyższonych przekazywa­
niach dla funduszu krajowego. Dochody z po­
datku osobisto-dochodowego preliminuje Rząd 
o 36‘7 wyżej, z tego jednak 19-7 odnosi się 
do wzrostu normalnego i do spodziewanych 
z powodu amnestyi podatkowe^ wyższych ze­
znań przesunięcia późniejszego terminu dla 
składania zeznań podatkowych. Podatek od 
wódki jest. o 35-9 milionów wyżej prelimP 
nowany. Z podatku od win musujących ocze- ! 
kiwać należy 800.000 kor. !

66-0 mil. 
23-9 mil.

0-3 „
67-5 „

razem .
Monopole: t y t o ń ......................

s ó l ............................
Loterya liczbowa i klasowa .

razem . . 9D7 mil.
Przedsiębiorstwa państwowe:

koleje państwowe ..................... 22 3 mil.
poczta i t e l e g r a f ...........................20-9 „
lasy państwowe i domeny . . .  2-0 „
drukarnia państwowa . . . .  0-8 „

razem . . 46-0 mil.
Natomiast'wynikają mniejsze 

dochody w państwowych zakładach
górniczych o ..............................2-l  mil.

w urzędzie pocztowej Kasy 
o s z c z ę d n o ś c i ..............................1'2 „

razem . . 3 3 mil.
Zatem wyższy dochód z przedsiębiorstw 

Państwa wynosi tylko 42*7 mil. Ogółem więc 
wynika suma 250'6 mil. kor.

Kraków, 3 czerwca. W sprawie współ­
działania Uniwersytetu i szkoły przemysło­
wej co do prowizorycznego pomieszczenia 
wykładów Akademii górniczej przez pierwsze 
dwa lata odbyła się wczoraj konfereneya in­
formacyjna przedstawicieli miasta, Uniwer­
sytetu i szkoły przemysłowej. Jutro odbędzie 
się posiedzenie komitetu organizacyjnego przy 
udziale Prezesa Koła polskiego i szefa sekcyi 
górniczej w Ministerstwie robót publ. Ho- 
manna.

Prezes Koła Leo inter weniował u P. Mi­
nistra robót publicznych w sprawie terminu 
otwarcia Akademii. P. M inister oświadczył 
się stanowczo za otwarciem Akademii w pa­
ździerniku r. 1914, tj. w terminie pierwotnie 
ustanowionym — i za rozpoczęciem budowy 
nowego gmachu natychmiast po ukończeniu 
planów przez prof. Odrzywolskiego.

Gmina m. Krakowa dostarczyć ma przy 
pomocy Uniwersytetu i wyższej szkoły prze­
mysłowej tymczasowego lokalu na wykłady
I. i II. roku na przeciąg lat dwóch, do wy­
kończenia nowego gmachu; do kosztów bu­
dowy gmachu gmina przyczyni się bezpłat- 
nem odstąpieniem gruntów wartości 400.000 
kor i gotówką 200.000 kor.

Kraków, 3 czerwca. Dziś rozpoczęła 
się rozprawa przeciw Samuelowi Fallekowi 
o rozbicie kasy pocztowej w Podgórzu d. 22 
czerwca 1912 r. i o kradzież 12.000 kor. przy 
pomocy wspólników. Falleka aresztowano w 
Bytomiu podczas zmiany drobnych pieniędzy 
austr. na marki.

Kraków, 3 czerwca. Wczoraj odbyła się 
przed sądem przysięgłych rozprawa przeciw 
wójtowi Regulic 50-letniemu Wojciechowi 
Małosze o sprzeniewierzenie 20 000 kor. z 
Kasy Raiffeisenowskiej. Należał on do stron­
ników Stojałowskiego, kandydował na posła 
do parlamentu i brał pieniądze na wybory z 
Kasy. Potem począł poszukiwać nafty i stra­
cił na tem dużo pieniędzy. Skazano go na 
półtora roku ciężkiego więzienia.

Wiedeń, 3 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza wydane na podstawie § 14 ustaw zasadni­
czych trzy Najw. rozporządzenia Cesarskie, a 
mianowicie w sprawie zmiany postępowania 
w sprawach cywilnych, w sprawie podziału 
parceli katastralnych i w sprawie zmiany u- 
stawy z r. 1883 o ewideneyi katastru grun­
towego

Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie Mi­
nisterstwa handlu powzięte w porozumieniu 
z Ministerstwem spraw wewnętrznych i ro­
bót publicznych w sprawie utworzenia oso­
bnego inspektoratu przemysłowego dla bu­
dowy dróg wodnych, z siedzibą w Krakowie.

Wiedeń, 3. czerwca. Dziś przed połu­
dniem zebrała się w sali budżetowej Izby 
posłów Rada rolnicza na posiedzenie konsty­
tuujące na czwarty okres. P. Minister rolni­
ctwa Zenket wskazał na doniosłe zadania, 
czekające załatwienia w tym okresie, jako to 
traktaty cłowe i handlowe, utworzenie usta­

wy o elektryce, ucieczka ze wsi, oddłużenie 
ziemi i umowy robocze.

Budapeszt, 3 czerwca. W Lowranie 
zmarł znany malarz węgierski Arpad Feszty.

Poznań, 3 czerwca. (Tel. pryw.). 
Dzienniki berlińskie piszą, że naczelnym 
prezesem W. Ks. Poznańskiego ma być mia­
nowany radca tajny Wanschaffe, dotychcza­
sowy naczelnik kancelaryi kanclerskiej.

Kowno, 3 czerwca. (Tel. pryw. i. W po­
niedziałek odbył się ingres nowego biskupa 
kowieńskiego ks. Karewicza.

Sprawa Blspinga.
Warszawa, 3 czerwca. Wczorajsza roz­

prawa w procesie Bispinga rozpoczęła się ze­
znaniami administratora majątków Bispinga 
na Litwie p. K l i m a s z e w s k i e g o ,  który 
stwierdził, że Bisping w ciągu ostatnich 4 
lat miał 151.000 rubli dochodu z lasów, a 
35 000 rubli z majątków litewskich. Na ma­
jątku Kraśnik zarobił w 1912 r. 73.000 ru­
bli. Nie wchodzą tu w rachubę sumy, na 
które składają się: posag żony, majątki w 
Królestwie Polskiem i spadek po ojcu. Z ze­
znań tych wynika, że stan majątkowy Bispin­
ga w czasie, gdy zamordowano księcia Dru- 
ckiego-Lubeckiogo, był doskonały.

W dalszym ciągu rozprawy odczytano 
zeznania tych świadków, którzy nie mogli 
przybyć na rozprawę. Koła sadowe informu­
ją. że za trzy dni zakończą się zeznania 
świadków, poczein zabiorą głos rzeczoznawcy. 
W poniedziałek odbędzie się wizya lokalna 
w Teresinie. Spodziewają się, że rozprawa za­
kończy się w czwar^gk, w Boże Ciało, a wy­
rok ogłoszony będzie w piątek.

Warszawa, 3 czerwca. (Tel. pryw.). 
Gubernator wołyński rozesłał do prezesów 
niedawno zorganizowanych zarządów ziem­
skich w 6 gub. zachodnich okólnik, aby nie 
przyjmowano na sekretarzy i urzędników u- 
rzędów ziemskich Polaków.

Dąbrowa Górnicza, 3 czerwca. (Tel. 
pryw.). W kopalni „Reden“ czterech górni­
ków i sztygar ponieśli śmierć wskutek za­
bójczych gazów.

W ilno, 3 czerwca. (Tel. pryw.). Guber 
nator wileński me pozwolił na urządzenie 
pielgrzymki z parafii Wszystkich Świętych 
W Wilnie do Częstochowy.

Czerkasy, 3 czerwca. (Tel. pryw.)- W 
różnych dzielnicach miasta rozbójnicy noc/ 
zabili trzech polieyantów i dwu obywateli' 
W pewnem pobliskiem miasteczku rozbójni' 
ków aresztowano.

Petersburg, 3 czerwca. (Tel. pryw 
Senat uwolnił niejakiego Świderski egu, sk&" 
zanego przez w arszaw sk ą  Izbę sądowa na 9
miesięcy twierdzy za przewiezienie 400 pU' 
dów literatury nielegalnej w beczkach od 
spirytusu.

Bachmut, 3 czerwca. (Gub. ekateryno' 
sławska. P. Ag.). Wszyscy robotnicy w liczbF 
420, którzy byli w płonącym szybie węgl0' 
wym południowo-rossyjskiego Tow. metalu!" 
gicznego „Dniepr", uratowali się boczne^ 
wyjściem.

Durazzo, 3 czerwca. Powstańcy sześci11 
wsi okolicznych na rozkaz głównych araflż6' 
rów ruchu powstańczego zaatakowali miast0 
Kruja. Po krótkiej walce władze, stojące P° 
stronie księcia, oraz 55 żandarmów, któr*Y 
stanowią załogę, cofnęli się do twierdz)' 
gdzie ich osaczono. Wywiązała się no'v" 
walka. Gdy przecięto wodociągi, oblężeni Wj1' 
sieli ustąpić z twierdzy. Władzom i oko/0 
30 żandarmom pozwolono odejść swobodo'9' 
Przybyli oni do Durazzo.

Durazzo, 3 czerwca. Ponieważ jesz(9j 
nie wszyscy delegaci wsi biorących ud?'9, 
w powstaniu przybyli do Szijaku, gdzie wcz9 
raj miały rozpocząć się rokowania z rniędzJ 
narodową komisyą kontrolną, wystoso^a0 
prośbę do tej komisyi, aby dopiero dzis ta 
przybyła. {

Durazzo, 3 czerwca. Książę przp ‘r', 
dowódcę i oficerów eskadry austro-węg'e 
skiej. “ $

Londyn, 3 czerwca. Do Tiniesa d o n °^  
z Montrealu, iż prawdopodobnie uda 
dźwignąć okręt „Empress of Ireland"

Waszyngton, 3 czerwca. W depa fa 
mencie rolnictwa pewien urzędnik zna j 
pod pokojem sekretarza stanu Houstona P \  
rur, zdaje się, napełnionych dynamit011̂  
lontem zapalonym.. Zdołał jeszcze na c 
lont zagasić.

Wodospady Niagary, 3 czerwca. st 
legaci meksykańscy oznajmili, że H u e rta  J i0 
gotów ustąpić 7 prezydentury, ale uczy»k£r 
dopiero w chwili, gdy kraj będzie ,uSP,j*ie 
jony politycznie, a rząd przyszły mieć b- 
ze sobą opinię publiczną. *

O dpow iedzialny red ak tor: 
A D A M  K R E C H O W I E C K I *
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NADESŁANE.

Lecznicę Maryówka pod Lwowem
o tw ie r a m  z  d n ie m  1 m aja .

W yjaśnienia i prospekta pocztą i ustnie do 1 inaja, 
Lwów Asnyka 5; od 1 maja Lwów 14 Maryówka lub 
ustnie od 1 maja w poniedziałki, środy i piątki od 

3—4 po południu, Lwów Asnyka G.
D r. J ó z e f  Z a k r z e w s k i .

F r y z y e r k a  
9KAEYA LECHOWA

pcteca P. T. Paniom swe usługi 
u lica  Ł y c z a k o w s k a  I, 2 3 .

Marya Biatecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 

KALECZA G.

Biura

Sokołowskiego
z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego Raja

Zakład dentystyczny

Dr. Włodz. Serkowskiego
przeniesiony został 

n a  u l .  K o r a i u l c k ą  1. 6

i wykonuje wszelkie zabiegi lekarskie i den­
tystyczne, jako to : mostki, koronki, tak 

w kauczuku, jak i w złocie i w platynie.
Udogodnienia w spłatach.

Pacyentów z
najszybciej.

prowincyi załatwia się

F R A N C E N S B A D .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i eliirurgieznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak  lat ubiegłych. 
„ P a l a c e - H o t e l “ , wejście od K i r c h e n s t r a g s e .

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku t ib o ilc h  b ra ta  A lb e rra

we Lwowie, ui. KSeparowska i5,
wykonują wszelkie naprawy m ebli g ię ty c h ; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny um iar- 
kwwane. Na żądanie nabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P r z y je c h a li d o  L w o w a
dnia 3 czerwca 1914.

Hotel George’a. Pp.: T. Czarkowski-Go- 
lejewski z Strzałkowiec, T.» Cieński z Pie- 
niak, K. Marmorosz z Karowa, K. Horodyski 
z Żabiniec.

Hotel Europejski. Pp.: S. hr. Jabło­
nowski z Popowiec, J. Grunwald z Nowosió­
łek, li. Mierzyński z Dubowic, J. Krzyszto- 
fowicz z Artasowa, K, Giebułtowski z Sam­
bora, M. Burzyński z Buczacza.

Hotel Imperial. Pp.: J. br. Drohojow- 
ski z Cieszacina, K. Laskowski z Jaćmierza.

646—  

385—  

510'—

C E N N I K  
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 4 czerwca 1914.
Waluta koronowa 

płacą zadają
I .  Akcye ea sztukę.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 636—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł................................. 375—
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 500—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron  .......................  — •—
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . , — •—
Basku hip. gal. 4’/, pr. w. a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gal. 4 pro. w, a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr, w. a, los w 57 1 
Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. ,
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów ,
')  Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . , ,
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41*/, 1.......................   .
■) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

io i w 56 I..............................
Tcw, kr*.'? f»?. 41/, los. 52 1.

311» O b lip  la  10® ko ro
(fcez kuponu bieżącego)

h^ńc. fund. propia. 4 pr. . , .
A°ttiun. Banku k-raj. 41/, pr. (3 em.)
>>0®Wa. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 

lokal. Banku kraj. 4 pr. .
° Łyeski krąiowsi 4 pr, z r, 1893

* „ 4  pr. z r. 1908
,  suaała Lwowa 4 pr. , ,
* > » 4 pr, . ,
» „ „ 4 pr. . .

Kr&tow* , . .

£hkat cesarski
Irankówka .

IV. K o ae ty ,

89-30 9 0 -

82-30 8 3 --
9 0 - - 90-70
84-50 85-20
90-50 91-20

9 0 -- 90-70
9 0 -- 90-70

9 4 - - 94-70

86-30 87—

81-50 82-20
8 9 - - 89-70

i .

9 8 - - 98-70
89-10 89-80
8 1 - - 81-70
81-— 81-70
82-50 83-20
80-— 80-70
80-50 81-20
80— 80-70
8 0 - - 80-70
8 0 - - 80-70

rubli rossyjikieh srebrnych . 
]o!j n „ papierowych 

®srek niemieckich . . . .

11-35
19—

250—
252—
117-60

11-47
1912

258—
258-50
117-90

J  Kupony opłacają 1/B% podatek rentowy.
Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Kurs g iełdy w iedeńskiej.
dnia 28 maja 1914.

A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają

Jednolity dług paóswa w banknot,
m a j- l is to p a d ....................................  81-20 81-40
styezeń-l ipiee. . . . . . . .  8120 81-40

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .  ..........................  84-55 84-75
kw iecień-październ ik .....................  84-70 84-90
,  s r .  1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1625-— 1665'
r, * 1860 po 100 zł. 4 pre. . , 421-— 431-
„ i, 1864 pu 100 zł.................—-—
,  „ 1864 po 50 zł.........................

D łn g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. .  ......................... 100 25 100-45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r....................................... 81-60 81-80

C. Oblifracye kolejowe.
Kol, Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85-50 86-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-10 103-10 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 51/, pr. ■ . . . . . .  10715 108-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempi. akcye)......................................84-50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

•rolne od podatku 4 pr...................  84-d0 85-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5’lt pr. (ostempi, akcye) . . . .  428-— 433—

Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Koi. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — ■■

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zaeb. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej emiss. z r . 1895 za

400 kor. 4 p r ................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r....................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em'.

z r. 1886, 4 pro.
Kol, północnej ces. Ferdynanda em! 

z r. 1887, 4 pre. ( a r )
Kol. Pó/noenej ees. Ferdynanda 'em!

* r. 1887, 4 pre.
K°i. północnej ees. Ferdynanda em'.

z r. 1888, 4 pre.
Kol, Północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.

żądają

84-25

85-50

1 1 5 -

Koi. Północnej ees. Ferdynanda em.
% r. 4 pre.

Kol. północne; ces. Ferdynanda em, 
z r. 1904, 4 pre. . , . , . 0D.Y0

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 84-40

86— 87—

84-75 85-75

83-25 84-25

91— 92—

90-60 91-60

90-60 91-60

87-05 88-05

88-85 89-85

87-25 88-25

86-75 87-75
84-40 85 40

Koronowa waluta, płacą
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................  83-25
Kol, Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  102-40 103-40

D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ..........................—•— —-■

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 98 05 98-30
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 510-— 516—  
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 248 75 258 75
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 286 — 296—

E. Obllgacye Iwdemnlzacyjae.
Węgier za 100 zł. 4 pro.....................  82 30 83-30
Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................... 84-50

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r, 1878 los 5 pr. 100-50 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro.............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal, obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre................................ .....
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . .

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem, z r. 1880 3 pr.
„ . n 1889 .3 pr.

Austro-węg, banku 50 lat 4 pr. . .
n „ 50 iatw .k. 4 pr.

Banku Galicyjskiego dia handlu i
przemysłu 4*/, pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem, los 5 pr,
Banku gai. ziem. kred. 4*/, pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip, 10 pr. pr. los. 4x/a pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/* pr. .
„ „ „ „ 60 1, 4 pr. . ,

Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.
„ „ „ „ 4 pr. los 41 i.
„ „ „ * 4 pr. starsze .
„ „ „ „ 4% pr. 52 let.

Banku krąj, dla Galieyi i Lodomeryi 
4*/, pr. 511/. lat zwiotae , . .

B antu krajowego oblig. komun, 3 
emisya 42 lat 4*/, pr. . . . .

Banku kr. obi. kol. żel. 57 '/, 1.4 pr.
BL Obllgacye s praw em  pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czerń,-Jasty s  r. 1884

za 200 z łr........................... ..... • •
Kolej Lwów-Czerniowcł z r, 1834 *»

200 złr. 4 pro...............................  •
W |g, gal, kol. »m, 1870 na 200 złr.

Tow^żegl- par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow żeglugi parów, po Dunaju em.
i  r. 1886 4 pre. . ■ , .

81-60 82-60
82— 83—
97-70 98-70

80-25
104-75 112-75
216-50 216-50
listy  dłużne

281— 291—
239— 249—
91-30 92-30
91-40 92-40

91— 92—
98-10 9910
91— 92—
89-50 90-50
89-50 90-50
82-50 83 50
81-30 82-30
8650 87-50
94— 95—
88-40 89-40

89-75 90-75

89— 90—
81— 8 2 '-

77-25

81-65

78-25 

82 65

Koronowa waluta, płacą żądają

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 24-60 28 60
Zakł. kred. dla bandl. i przem. 100 złr. 480—  490 —
Clary 40 złr. m. k ................................——  — —
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 58‘— 62—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 49 25 53 25

„ „ węg. Tow, 5 złr. 28 75 32 75
Losy fund. Areyks Rudolfa 10 złr, — ——

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 328 25 329 25 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 370-— 375—  
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3575-— 35S5— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 601-— 602— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 7 7 7 -- 778—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . . 724-— 726—
Gal, banku hip. 200 złr........ 634 — 639—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 482-50 483-50 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 1944 — 1955—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 570-50 571 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276 50 277-50
Zivnostenska banka 100 z łr. 266 20 267-25

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych..
Buków, kolei lok, akc. pierw. 200 złr. 420-— 440—

„ „ „ s te , zakład. 200 złr. 402—  408-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u -500 zł. ink. 1123 — 1128 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4930-— 4950—  

„ Lwów-Bełzec(ake, pierw.) 200 zł. —-— 364—  
„ Lwów-Czemiowce-Jassy 200 zł. 499-— 500-80 

Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor........................................... 290-— 2 9 5 '-

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Aipina 100 złr, 787-50 788 50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 24óS-— 2488 — 
Tow. kopalń węgla w B riii 100 złr. 857-— 8óS — 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. , . 288'— 290"— 

H R  8 9 2 -- 902 --
4 0 8 -- 412'— 
425—  426—

108—  109—

108- 109—

Galie, karpae. naft. Tow, 500 kor. 
Sc-bodniey 500 kor, , , . . , 
Tur. zarz, tytoniów. 500 franków

II. Weksle.
Niemieckie Banki......................
Włoskie B a n k i...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 4*/, pre. 
Szwajcarskie Banki . . . . .

Sf, W » 1 « t  f .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austi.-węg, 8 guld. złota moneta 
20-frankówka . . . . . .
80-markówka . . . . . .
Rossyjski półimperysł . - • 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
Rubla

117-65
95-32 /, 
24-127, 
95-75 

251-75 
95-70

117-85
95-477, 
24-187, 
95-90 

252 75 
95-85

11-39 11-43

19-10
2354

117-62*/, 
95-30 

252- -

19-20
23-56

117-82’
9550

252-—
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Licytacye

ez- E. III . 4624/13 (9334 3—3)
Strona zobowiązana: Izaak Eurz.

°ra7 Edykt licytacyjny
wezwanie do zgłoszenia wierzytoluości. 

Lj- . a wniosek Gal, Kasy oszczędności we
2 ljnWle i Ari",n^ egó6kwnjąc--.L odbędzie się dnia 

pca 914 o godzinie 9 przed południem 
J  bmrze Oddz. III. drzwi Nr. 70. na zasa
dza , ™ k0" ’ kt0, e S1§ niniejszem zatwier- 

licytacya ri-aloości-
KS'§ga gruntowa nz- U- ni. Lwowa lwb. 

11, reHlDOyw k - 1«47 2/4 przy
bud i rn "ł'C r °r|-' s tłada się z parcel 
dwiir t ^ ('ZQeJ P 'Wier; cbni 497 m 2 

lnr° We?° d0Mn ’ °gróc|ka.
Wartość szacunkowa 90.352 kor 16 h. 
£ja]ciższa oferta 45.176 kor. 08 b

Lwowreallu:'ści Iwh' 23b2 ks- g r- U- dz- 
drzwi ol nal^ ą  następujące przynależności: 
żarówki o a' J k10,-‘lolk,• J,iUSZle wodoeiąirowe, 
°Pisane’ . | a,ndelabty uiektryczne, warmy i t. p.
Wane na 1 7 3 7 ' t o r F  t o k ° l H  0 t ‘ e ! ! ; e n i a  ószaco- 

hastąDi011̂ ^  nai n'ższej oferty sprzedaż nie

jako sa d ^ h —li!kra-i0Wy eJ wi!r')' Wft Lwowie 
term inu l i c y ta c y fn e g o .  Zaa° tuje  w y z n a c z e n ie  

G. k Sąd powiatowy S. I Oddz TTI
Lwów, dnia 22 maja 1914

L. cz E. III. 7581/13 (9338 2 - 3 )
Strona zobowiązana Aniela Kucharska. 

,®dykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek lwowskiego Towarzystwa 
bankowego we Lwowie strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 15 czerwca 1914 o godz. 
9 przed południem w biurze Oddz. I I I ,  na 
zasadza warunków, które się niniejszem za­
twierdza, licytacya następujących realności: 

ks. gr, IV . (jz_ Lwowa lwb. 1457 
przy ul Leśnej składającej się z parcel gr. 
łącznej powierzchni 525 ni.1.

Wartość szacunkowa 1575 kor. 
Najniższa oferta 1050 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie

jako Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu 1'fytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
Szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
w erzycieli. którrch pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszczone jest na osobnym ar­
kuszu.

C. k. Sąd powiatowy, S I., Oddział UL 
Lwów, dnia 16 kw ietnia 1914.

3)

„Gazeta Lwowska1- Nr. 125 z dnia

L- cz- E - XHL 648/14 (10) (9355 2
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Anto-

4 czerwca 1914.

niego i Florentyny Boberów, odbędzie się 
dnia 26 czerwca 1914 o godzinie 10-30 
przed południem w biurze Nr. 14 parter, 
w c. k. Sądzie powiatowym cywilnym w 
Krakowie ul. św. Jana 1. 22, licytacya re­
alności Iwh 38 ks. gr. gm. Kraków-Zakrzó- 
wek, składającej się z parc. bud. Ik. 18/1 i 
147 obszaru .192 m 2, na których stoją zabu­
dowania, t. j. dom murowany parterowy kry­
ty gontami i papą, domsk mieszkalny muro­
wany mniejszy i drewniane budynki gospo­
darcze, oraz z parc. gr, lk. 75/1, 76/1 i 78/1 
o obszarze 298 m i 399 ra.

Wartość szacunkowa domu z przynale- 
żytoś-iami 6712 kor., gruntu z przynależy- 
tościami 11.640 kor.

Najniższa oferta 9176 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Do realności Iwh. 38 ks. gr. Kraków- 

Zakrzówek należą następujące przynależności: 
krchnia, drzewa owocowe i parkan sztache­
towy.

C. k. Sad powiatowy cywilny,
Ł Oddział XIII.

Kraków, dnia 24 kwietnia 1914.

gm.

L. cz. E. 242/14 (8) (9193 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 czerwca 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. ], odbędzie się licytacya:

a) realności Iwh. 31,
b) realności Iwh. 104,

, c) realności Iwh. 362 ks. gr. gm. Huta 
stara wraz z przynależytościaini, składające- 

j mi się z drzew owocowych.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

; są ocenione:
ad a) na 700 kor., 
ad b) na 3050 kor., 
ad c) na 250 kor.,
przynależności zaś na realności Iwh. 104 

Huta stara na 297 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 466 kor. 66 hal., 
ad b) 2231 kor. 32 hal., 
ad c) 180 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 1 maja 1914,

L. cz. E. IX. 4776/13 (10) (9154 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Fran­
ciszki Siemieńskiej w Krakowie, odbędzie się 
dnia 30 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 44, ljcytacya 1/3 
części realności Iwh. 31 ks. gr. gm. Krakow- 
Krowodrza, składającej się z p t. L * pow. 
268 m* z domem drewnianym i komorką, 
oraz pgr, 1. 361 ogród pow. 306 m-%

Wartość szacunkowa 2811 kor. 66 h. 
Najniższa oferta wynosi 1405 kor. 83 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX, 
Kraków, 18 msja 1914.



8
L. cz. IX. 691 (9227 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
bialskim okręgu budowniczym w latach 1915, 
1916 i 1917 odbędzie się dnia 10 czerwca 
1914 w c. k. Starostwie w Białej licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1914 do­
stawić się mającego wynoszą:

za 6678 m3 szutru w kwocie 57.371 
koron 93 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki i prze­
gląd dostawić się mającego szutru przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12-tej w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach urzę­
dowych, których c. k. Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 1 
kor. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty 
fiskalnej z wyrażaniem cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie we wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu, 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

• Oferty niedotyczące wyłącznie rozwozu 
materyału dostarczonego koleją z poszcze­
gólnych stacyi kolejowych po gościńcu wzglę­
dnie placach składowych wnoszone być mają 
na każdy kamieniołom lub szutrowisko oso­
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych kamie­
niołomów lub szutrowisk.

To samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za­
strzega się c. k, Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 maja 1914.

L. N. VIII b 1187/51 (9477 1 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Sanie od Nozdrzca km. 241 do Bachorza 
km. 221 wykonać się mających w la­
tach 1914, 1915, 1916 i 1917 t. j. począwszy 
od 1 lipca 1914 do 81 grudnia 1917 odbę­
dzie się dnia 19 czerwca 1914 o godzinie 12 
w południe rozprawa ofertowa w c. k. Kie­
rownictwie regulacyi górnego Sanu w Prze­
myślu, przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi:

16.000 m .3 faszyn wiklowych,
32.000 m .3 faszyn lasowyeh,

480.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi górnego Sanu w Przemyślu i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyj do Funduszu regulacyi rzek w Ga- 
licyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 koronę, przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo- 
cie 2000 kor. w gotówce lub w papierach 
wartościowych odpowiadających wymogom 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem Kiero­
wnictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie koro­
nowej cena z a :

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m .3 ((jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowyeh,

1 sztukę (jedną sztukę) kołka faszyno- 
wego — wyrażone cytrami i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć sie mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie opatrzone 
stemplem lub w dowód złożenia wadyum,

nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę lub zaopa­
trzone dopiskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 maja 1914.

Za c. k. N am iestnika:
B 1 u m w. r.

UW AGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej niż jedną osobę mu zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu dostawy i odbioru zapłaty w zastęp­
stwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty).

Stempel 
na 1 koronę

Moca

O f e r t a .

której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się) solidarnie w la ta c h ......................
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi
...................................... vf . . .  . materyały
fbs«ynowe do budowli regulacyjnych na . .
................................................. w ilości i pod wa­
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu i 
żądam (my) za:

1 m .3 faszyn wiklowych po . . . kor. .
hal. w y r a ź n ie  koron . . .
halerzy,

I m .3 faszyn lasowyeh po . . . kor. . .
hal. w y r a ź n ie ........................... koron . . .
halerzy,

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  K
. . . h, w y r a ź n ie .........................kor. . . .
halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ustawy cyw., względnie w art. 318 i 
319 ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy a tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne c. k. Sądy, znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. gal. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie,

W ........................... dnia . . 191 .
(Podpis, t. j. imię i nazwi­
sko, zawód i miejsce zamie­
szkania, oraz bliższy adres).

L. N. VIII. b. 1186/56 (9476 2—3)
Rozpisanie konkursu.

Celein zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na Wisło- 
ce pod Goleszowem - Mielcem i Tuszymą- 
Kiełkowem od km. 21 '770 do 32-400 wyko­
nać się mającej w latach 1914 i 1915, t. j. 
począwszy od 1 lipca 1914 do 31 grudnia 
1915 odbędzie się dnia 19 czerwca 1914 o go­
dzinie 12 w południe, rozprawa ofertowa w 
c. k. Kierownictwie regulacyi "Wisłoki w 
Dębicy, przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawie się 
mających kamieni łamanych, wynosi-8000 m.3.

Podana ilość kamieni ma bycw powyż­
szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
w § 5 ogólnych warunków dostawy dostar­
czona do budowy w częściach i w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo re­
gulacyi Wisłoki w Dębicy i może być 

azie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub
• ■— . . . .  ■. u r a z i e

wr
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak wraz 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek preten­
syj do funduszu budowy regulacyi rzek w Ga­
li cyi W' razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor., przy do­
łączeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1000 kor., w gotówce lub papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy. "Wa­
dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni­
ctwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m .3 kamieni (jeden metr 
sześcienny), wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględniono.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 25 maja 1914.

Za c k. Namiestnika:
B 1 u m w. r.

UWAGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, żc oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty).

O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w la tac h ......................
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi . .
..................................w . . . . kamienie
łamane do budowli regulacyjnych na . . .
....................................w ilości i pod warunkami
podanymi w rozpisaniu konkursu i żądam(my) 
za 1 m .3 Jramienia po . . K. h. . wyraźnie
............................................ koron . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my), (złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu) . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
oiertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne c. k. Sądy znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W ............................dnia . . 191
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 
oraz bliższy adres).

L. N. VIII. b 1302 (9226 2 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Świcy pod Wygodą-Podbereżem od km. 
60-156 do 40-000 wykonać się mającej w la­
tach 1914, 1915, 1916, 1917, t. j. począwszy 
od 1 lipca 1914 do końca roku 1917, odbę­
dzie się dnia 18 czerwca 1914, o godz. 12 
w południe, rozprawa ofertowa w c. k. Kie­
rownictwie regulacyi _ Swicy w Bolechowie, 
przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi :

8.500 m .3 faszyn wiklowych
17.000 m .3 faszyn lasowyeh,

255.000 sztuk kołkow faszynowych.
Podana ilość kamieni ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po­
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach, oznaczonych przez o. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Swicy w Bolechowie i może 
być w razie potrzeby o 50n/0 zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do funduszu regulacyi rzek w Galicyi w razie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w- wymienionem c. k. Kie­

rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor., przy dołącze­
niu dowodu złożenia wadyum w kwicie 1500 
kor. w gotówce lub papierach wartościowych, 
odpowiadający cli wymogom w ogólny cii wa­
runkach dostawy. Wadyum złożyć należy w 
odnośnem Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru ma być podana w walucie koro­
nowej cena za:

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowyeh,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowe­
go — wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
w dowód złożenia wadyum, niesporządzone 
ściśle w sposób przepisany, opiewające na 
częściową dostawę, lub zaopatrzone dopiska­
mi, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika:
B 1 u m w. r.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto naieży wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty).

Stempel 
na 1 K O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się solidarnie) w latach . . .
. . . dostarczyć w terminach oznaczyć się 
mających przez c. k. Kierownictwo regulacyi

w
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a .......................................................   .
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za :

1 m .3 faszyn wiklowych p o  K
. . . h, w y r a ź n ie : .............................................
....................................Koron . . . halerzy.

1 m.s faszyn lasowyeh p o ................ £
. . . h, w yraźnie: ............................................
....................................Koron . . . halerzy,

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  K
. . . 1), wyraźnie :..... .............................................
 Koron . , . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

S to s u n k i  miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem 
(liśmy) wedle dołączonego dowodu . . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 
§ 862 ust. cyw., względnie w art. 3J8 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne c. k. Sądy znajdujące się w 
miejscu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W ........................... dnia . . . 191
(Podpis, t. j. iinię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania) 

oraz bliższy adres).

L. N. VIII. b 1301 (9478 2 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya' 
łów faszynowych do budowli wodnych 
Świcy pod Pobereżem-Baliczami km. 40001 
do 22'000 na Sukielu pod Bolecliowem-Soko' 
łowem km. 24'00—0 00 wykonać sie mającyclJ 
w latach 1914, 1915, 1916 i 1917 t. j. poezji' 
wszy od 1 lipca 1914 do końca roku 191.’ 
odbędzie się dnia 19 czerwca 1914 o godz1/ 
nie 12 w południe, rozprawa ofertowa ^  
c. k. Kierownictwie regulacyi Świcy w Bo|e'  
chowie, przy której mogą być obecni ot0' 
ren ci.

Ilość w powyższym czasie dostawić s1̂  
mających materyałów w ynosi:

i
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S.500 m .3 faszyn wiklowych,

17.000 ni.3 faszyn lasowych,
255.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość kamieni ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Świcy w Bolechowie i 
może być w razie potrzeby o 50 prc. zwię­
kszoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak 
w razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretentyi do funduszu budowy regula- 
cyi rzek w Galicyi w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzed. w wymienionem c. k. Kierownictwie 
regulacyi, . gdzie także do godziny 12-tej 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone 
ściśle wrndług przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym na 1 kor., przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo­
cie 1500 kor. w gotówce lub w papierach 
wartościowych odpowiadających wymogom 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem Kiero­
wnictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m ,3 (jeden m etr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m .3 (jeden m etr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowe- 
go — wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się, mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po 12 godzinie ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w dowód 
złożenia wadyum, niesporządzone ściśle w 
sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 maja 1914.

Za e. k. Namiestnika:
B 1 u m w. r.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
Męcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący obowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
psobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
]nteresu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty).

O f e r t a .

której obowiązuję się (obowią- 
idarnie) w latach . . . .
. . dostarczyć w terminach

oznaczyć się mających przez c. k. Kierowni­
ctwo r e g u la c y i ...........................w . . , .
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ....................................................... , .
■w ilości i pod warunkami podanymi w' roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za:

1 m .3 taszyn wiklowych p o  K
• . . h, w y r a ź n i e : ............................................
 • ............................Koron . . . halerzy,

1 m .3 faszyn lasowych p o ....................K
• • . h, w y r a ź n i e : ............................................
■ ............................Koron . . . halerzy,

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  K
• ■ . h, w y r a ź n i e : ............................................
 • ............................Koi-on . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam; znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany, (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
°d następnego dnia po dniu rozprawy ofer­
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kamy się) terminów ustanowionych w § 862 
Ust. cyw. względnie w art. 818 i 819 ust. 
handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
Wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowm 
kom petentne c. k. Sądy znajdujące się w

| miejscu siedziby c*. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W . . . . dnia . . . 191
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

żujemy sio so

L. VIII. b. 1188/57 (9337 2 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Skawie pod Mucharzem-Jaroszowicami od 
km. 27-300—23-500 wykonać się mającej w 
latach 1914, 1915,1916, 19J7, t. j. począwszy 
od dnia 1 lipca 1914 do końca roku 1917 
odbędzie się dnia 22 czerwca 1914 o godzi­
nie 12 w południe rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie regulacyi Skawy w Wadowi­
cach, przy której mogą być cbecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi:

8.000 m 3 fa sz y n  wiklowych,
6.000 m s „ lasowych,

135.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
I danem w § 5 ogólnych warunków dostawy

dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Skawy w Wadowicach i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia" dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Funduszu regulacyi rzek w 
Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym^ na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
700 kor. w gotówce lub w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy.

W adyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

j '  m 3 jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszyno­
wego — wyrażone cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez _8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, niesporządzone 
ściśle w sposób przepisany, opiewające na 
częściową dostawę lub zaopatrzone dopiska- 
mi, nie beda uwzględnione.

^ c. k. Namiestnictwa.
Me Lwowie, dnia 22 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika:
B i u m w. r.

UWAGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej niż jedną osobę ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty."— Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu dostawy i odbioru zapłaty w zastęp­
stwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.)

O f e r t a .

której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w iatach . ■ -. 1
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi . ■

materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ..................................................• • •
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za :

1 m 3 faszyn wiklowych po . . K- • h -’ 
wyraźnie . . . .  koron . • halerzy,

l  m3 faszyn lasowych po . . K. • h., 
wyraźnie . . . .  koron . • halerzy,

1 sztukę kołka faszynowego po • ■ h., 
wyraźnie . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miojscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
do następnego dnia po dniu rozprawy ofer­
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kamy się) terminów ustanowionych w § 862 
ustawy cyw. względnie w art. 318 i 319 ust. 
handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny sąd szczególny, będą wyłącznie wła­
ściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo kom­
petentne c. k. sądy, znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. gal. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

. . dnia . . . .  1914. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

W

L. VIII. b. 1188,57
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na Skawie 
pod Mucharzem-Jaroszowicami km. 27-300 
do 23'500 wykonać się majacej w la­
tach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. począ­
wszy od dnia 1 lipca 1914 do końca roku 
1917 odbędzie się dnia 22 czerwca 1914 
o godzinie 12 w południe rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie regulacyi Skawy 
w Wadowicach, przy której mogą być obecni 
oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 4.000 m3.

Podana ilość kamieni ma być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni- 
two regulacyi Skawy w Wadowicach i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek preten­
syi do Funduszu budowy regulacyi rzek w 
Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
500 kor. w gotówce lub w papierach war­
tościowych, odpowiadających wymogom po­
danym w ogólnych warunkach dostawy.^

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru ma być podana w walucie koro­
nowej cena za 1 m 3 kamieni (j1eden metr 
sześcienny) wyrażony słowami i cyframi.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Bównocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 22 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika:
B 1 u m w. r.

UWAGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.)

w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 m 3 ka­
mienia po . . . K. . . h., wyraźnie . . .
................................ koron . . . .  halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem zwiazany (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
od następnego dnia po dniu rozprawy ofer­
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kamy się) terminów ustanowionych w § 862 
ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 ust. 
handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie wła­
ściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo kom­
petentne c. k. Sądy znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W . . . dnia . . . 1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

Stempel
na 1 koronę O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w latach 
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi . .
• •. • ............................ w . . • • •. • •
kam ienie łam ane do budowli regulacyjnych

L. VIII. b. 1227 (9225 2 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Rabie pod Gdowem - Dąbrowicą od 
km. 48‘340 do 42'000, wykonać sie majacej 
w latach 1914, 1915, 1916 i 1917," t. j. po­
cząwszy od 1 lipca 1914 do końca roku 
1917, odbędzie się dnia 18 czerwca 1914 o 
godzinie 12-tej w południe, rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictwie regulacyi Raby 
w Bochni, przy której mogą być obecni 
oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi:

2.300 m .3 faszyn wiklinowych,
9.500 m .3 faszyn lasowych,

118.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w 

powyższym okresie czasu z zastrzeżeniem 
podanom w § 5 ogólnych warunków dosta­
wy, dostarczona do budowy w częściach i w 
terminach, oznaczonych przez c. k. Kiero­
wnictwo regulacyi Raby w Bochni i może 
być w razie potrzeby o 50 proc. zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w ra ­
zie  ̂ zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyi do funduszu regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z 
ogólnych warunków, wzoru oferty, wzoru 
kontraktu, można przejrzeć z wolnością bra­
nia odpisów w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Kierownictwie regulacyi, 
gdzie także do godziny 12-tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia — mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę, przy dołączeniu 
dowodu złożenia wadyum w kwocie 700 
koron w gotówce, lub w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy. Wa­
dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni­
ctwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m.s (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszy­
nowego,

wyrażone cyframi i słowami.
Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 

przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nipzao- 
patrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle  ̂w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dosta­
wę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Lwów, dnia 22 maja 1914.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika :
Blum w. r.
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U w a g a :

Oferta łączna, wniesiona przez więcej 
niż jedną osobę, ma zawierać oświadczenie, 
że oferujący obowiązują się solidarnie co do 
oferty. — Nadto należy wymienić osobę 
upełnomocnioną do załatwienia całego inte­
resu dostawy i odbioru zapłaty w zastępstwie 
wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.) 

O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się) solidarnie w latach . . 1 .
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulaayi

w
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ...................................................................
w ilości i pod warunkami, podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam(my) z a :

1 m .3 faszyn wiklowych p o ................K
. . . h., w y r a ź n ie : ............................................
Koron . . . hal.,

1 m .s faszyn lasowyeh p o ................... K
. . . h., w yraźnie: . . , ............................
Koron . . . hal.,

1 sztukę kołka faszynowego po . . h.,
w yraźnie: .............................................................
halerzy.

Warunki dostawy, powołane w rozpi­
saniu konkursu są mi (nam) dokładnie zna­
ne i poddaję(my) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodaje dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem) 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani aż do upływiu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających, i zrzekam się 
(zrzekamy siej terminów ustanowionych w § 
862 ustawy cyw., względnie w art. 318 i 819 
ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy, znajdujące 
się w miejscu siedziby c, k . gal. Prokurato- 
ryi skarbu we Lwowie.

W  . . .  . dnia . . . .  1914. 
(Podpis, t .j .  imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

L. VIII. b) 1186/50 (9335 2 - 3 )
Eozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Sanie od Witryłowa do Wary km. 257 do 
241, wykonać się mającej w latach 1914, 
1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od 1 lipca 
1914 do 31 grudnia 1917, odbędzie się dnia 
22 czerwca 1914, o godz. 12 w południe, roz­
prawa ofertowa w e. k. Kierownictwie regu- 
lacyi górnego Sanu w Przemyślu, przy któ­
rej mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów, wynosi:

12.000 m .3 faszyn wiklowych,
28.000 m .3 faszyn lasowyeh,

400.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danein w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach, oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi górnego Sanu w Prze­
myślu i może być w razie potrzeby o 50% 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie jakich­
kolwiek pretensyi do Funduszu regulacyi 
rzek w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemlowym na 1 kor. przy dołączeniu 
dowodu wadyum w kwocie 1500 kor. w go­
tówce lub w papierach wartościowych, odpo­
wiadających wymogom podanym w ogólnych 
warunkach dostawy. Wadyum złożyć należy 
w odnośnem Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena z a :

iklowych3 ^ e<̂ en metr sześcienny) faszynw:

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowyeh,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego, 
wyrażone cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
niezaopatrzone stemplem lub w dowód złoże­
nia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 maja 1914.

Za e. k. Namiestnika: 
B l u m  w. r.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej niż jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu dostawy i odbioru zapłaty w zastę­
pstwie wszystkich współoferentów.

(Stempel 
1 korona)

(Wzór oferty.) 

O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w la ta c h ......................
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi
........................................w ................................
materyały faszynowe do budowli regulacyj
nych na .............................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za:

l m .3 faszyn wiklowych po . . . . K
. . . h, wyraźnie: .......................................
Koron . . halerzy;

1 m .3 faszyn lasowyeh p o ................K
. . . h, w y r a ź n i e : .......................................
Koron . . . halerzy;

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  h,
wyraźnie: .............................................................

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję Gemy) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem) 
(liśmy) wedle dołączonego dowodu . . .

Ofertą niniejszą jestem (śmy) związany 
(ni) aż do upływu ośmiu tygodni od nastę­
pnego dnia po dniu rozprawy ofertowej liczyć 
się mających i zrzekam (my) się terminów 
ustanowionych w § 862 ustawy cyw. wzglę­
dnie w art. 318 i 319 ust. handl. do przy­
jęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wyłą­
czny Sąd szczególny, będą wyłącznie właści­
wymi w I. instancyi rzeczowo kompetentne 
c. k. Sądy znajdujące się w miejscu siedziby 
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

W ...................... ,dn.i a .- • 1914.
(Podpis, t . j .  imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

(bliższy adres.)

L. Nam. VIII. b. 1303 (9336 2 - 3 )
Eozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
tów faszynowych do budowli wodnych na 
Świcy pod Baliczami - Mielniczem od kra. 
22*000 do 0-000, wykonać sie mającej
w latach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. po- 
cząwszy od dnia 1 lipca 1914 do końca roku 
1917, odbędzie się dnia 17 czerwca 1914, o 
godzinie 12-tej w południe, rozprawa oferto­
wa w r. k. Kierownictwie regulacyi Swicy 
w Bolechowie, przy której mogą być obecni 
oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi:

8.500 m .3 faszyn wiklowych,
17.000 m .3 faszyn lasowyeh,

255.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie^ czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez e. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Swicy w Bolechowie i może być 
w razie potrzeby o 50 pre. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensyi do Funduszu regulacyi rzek w Gali­
cyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 

południe oznaczonego na rozprawę dniaw
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 K, przy dołącze­
niu dowodu złożeniu wadyum w kwocie 1500 
koron w gotówce lub papierach wartościo­
wych, odpowiadających wymogom podanym 
w ogólnych warunkach dostawy. Wadyum 
złożyć należy w odnośnem Kierownictwie 
regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m .3 Geden m etr sześcienny) faszyn 
lasowyeh,

1 sztukę (jedną sztukę) kołka faszyno­
wego,

sadzie już zatwierdzonych warunków licyta- 
cya realności: lwh. 1/2 721 ks. gr. Dźwi- 
niaczka chata i ogród.

Wartość szacunkowa 950 kor.
| Najniższa oferta 553 kor, 31 h.
] Do realności lwh. 721 ks. gr. Dźwi-

niaczka należą następujące przynależności: 
parkanu 30 m. oszacowane na 25 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 9 maja 1914,

wyrażone cyframi i słowami.
Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 

przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza­
opatrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
B l u m  w.  r.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez wię­
cej, jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się so­
l i d a r n i e  co do oferty. — Nadto na­
leży wymienić osobę upełnomocnioną do 
załatwienia całego interesu dostawy i od­
bioru zapłaty w zastępstwie wszystkich 
współoferentów.

(Wzór oferty.) 

Oferta.

której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się) solidarnie w latach . • •
............................dostarczyć w terminach ozna­
czyć mających przez c. k. Kierownictwo re­
gulacyi ................................... w ........................
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ..................................................................
w ilości i pod warunkami

K

K

K

podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za:

1 m .3 faszyn wiklowych po . .
. . . h, w y r a ź n ie : .................................
................................. Koron . . . halerzy;

1 m .3 faszyn lasowyeh po . . .
. . . h, wyraźnie .................................
..................................Koron . . . halerzy;

1 sztukę kołka faszynowego po .
. . . h, wyraźnie ............................................
..................................Koron . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
Gemy) się im bez żadnego zastrzeżone.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum (składam (my) złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu .

Ofertę niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 
§ 862 ustawy cyw. względnie w art. 318 i 
319 ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, o ile 
nie należą z mocy ustawy przed wyłączny 
Sąd szczególny, będą wyłącznie właściwymi 
w pierwszej Instancyi rzeczowo kompetentne 
c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu siedziby
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

W .................... d n i a ......................191
(Podpis, t. j. imię, nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania oraz 

bliższy adres.)

L. cz. E. 451/14 (6) (9443 2— S)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa Vorschnss und Credit-Verein stow. 
zar. z ogr. por. Wilhelm Siriog w Dźwinia- 
czu, odbędzie s*ę dnia 12 czerwca 1914 o go­
dzinie 4 po południu w biurze Nr. 4, na za­

L. cz. E. 2307/13 (7) (9178 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5 odbędzie się iicytseya 
realności lwh. 164 gm. kat. Sadzawki, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 1608 kor,

Najniższa cena wynosi 1072 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 14 maja 1914,

L. cz. E, 2986/13 (9373 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Jaworowie odbędzie się dnia 2 
lipca 1914 o godzinie 10 rano w biurze pod­
pisanego sądu licytacya realności lwh 273 
ks. gr. gna. kat. Ożorala o łącznym obszarze 
6 ha. 72 ar. i 57 m2 z przynależytościami.

Nieruchomość ta oceniona została na 
5850 kor.

Najniższa oferta wynosi 3900 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 23 maja 1914.

L. cz. E. 402213 (9431 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Ringelbluma od­
będzie się dnia 14 lipca 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7 w Bohorodczanach licytacya 
całej realności obj, lwh. 548 ks. gr. gminy 
Grabowiec.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 9750 kor.

Najniższa cena wynosi 6500 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie p rz y jd z ie  

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bu'arny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d .) , może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

C. k Sąd powiatowy. Oddział II,
Bohorodezany, dnia 22 grudnia 1913.

L. cz. E. V. 2956/13 (8) (9484 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Rze­
szowskiego Towarzystwa dyskontowego w 
Rzeszowie, odbędzie się dnia 26-go czerwca 
1914 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 10, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności obj. lwh. 473 ks.
gr. gm. Drohobycz-Zagrody.

Wartość szacunkowa 25.527 kor. 10 h.
Najniższa oferta 12 763 kor, 55 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki i wyciąg tabularny oglądać 

można codziennie w gddzinach urzędowych 
w biurze Nr. 81,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 26 maja 1914.

L. cz E. 4/14 (3) (9191 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya real­
ności lwh. 1214 ks. gr. gm. Czułów/

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 700 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 467 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go' 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieniO' 
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 5 maja 1914.

3)L. cz. E. XIII 6870/13 (5) (9453
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Szymona Uroacha i Stefan'1 
Urbachowej, odbędzie się duia 25 czerw"® 
1914 o godzinie 10-30 przed południem w bij1/ 
rze Nr. 14 licytacya następujących reahmś"' ■ 
lwh. 84 ks. gr. Kraków * Dz. VI, składają"®

1. z oficyny parterowej od strony P°



11
nocnej o zabudowanej powierzchni 46-30 m. 
kw. przeznaczonej na halę maszyn,

2. oficyna jednopiętrowa o zabudowa­
nej powierzchni 140-34 nr. kw ,

3. szopy drewnianaj ctw-rtej na słu­
pach o zabudowanej powierzchni 31'54 m. kw.,

4 . stajni parterowej murowanej o zabu­
dowanej powierzchni 34 83 m. k.,

5. 551 m. kw. parceli niezabudowanej 
z brukiem i parkanem frontowym.

Wartość szacunkowa wynos; 45.417 kor.
40 h.

Najniższa oferta 22.708 kor. 70 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 12 maja 1914.

L. cz. E. 3454/33 (9372 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Deitel odbędzie się 
dnia 25 czerwca 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze podpisanego sądu Nr. 9 
licytacya realności iwb. 381 ks. gr. gminy 
kat. Tuozapy o łącznym obszarze 2 morgi 
683 s.2,

Nieruchomość ta oceniona została na 
J900 kor.

Najniższa oferta wynosi 1266 kor. 67 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 23 maja 1914.

L. cz, E. 82/14 (7) (9433 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5, odbędzie się licytacya:

a) połowy realności lwh. 114 gminy 
kat. Borki mała i

b) połowy realności lwh 901 tej samej 
gminy kat. wraz z przynależnościami skfada- 
fącemi się z drzewostanu i ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione:

ad a) na 2268 kor. 50 h , 
ad b) na 303 kor. 50 h., 
przynależności zaś na 13 kor. 50 h. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1134 kor. 25 h., 
ad b) 151 kor. 75 h.

, Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
rto skutku.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
G rzy m ałó w , 4 m a ja  1914.

bularny, wyciąg katastralny) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w odz. kane. Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

'• do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżęj wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 13 maja 1914.

3)cz- E. III. 6113/12 (9505 1
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłuszenia wierzytelności.
Na wniosek galic. ,Kasy oszczędności 

we Lwowie strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 13 lipca 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Oddziału III. drzwi Nr. 70, 
na zasadzie ju ż  zatwierdzonych warunków 
licytacya n a s tę p u ją c y c h  realności:

Księga gruntowa III. dz. m. Lwowa 
lwh. 957 realność przy ul. Łokietka 1. orj, 8 
składa się z parc. bud. jo powierzchni G ar. 
23 m.2, dwupiętrowego domu frontowego, 
dwupiętrowej oficyny i oficyny parterowej.

Wartość sz a c u n k o w a  124.882 kor. 56 h.
Najniższa oferta 62.441 kor. 28 h.
Do realności lwh. 957 ks. gr. dla III. 

dz. m, Lwowa należą następujące przynale­
żności : okna, drzwi i t. d. opisane bliżej 
w protokole ocenienia oszacowane na 1487 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sal krajowy cywilny we Lwowie 
jako Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie
terminu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Sekeya I 
Oddział III.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1914.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Dokumenta powyższe można przejrzeć 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną — należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 19 maja 1914.

L. cz. E. 390/14 (3) (9343)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15-go lipca .1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niż j wymienio­
nym w biurze Nr. sali 2, odbędzie się licy­
tacya :

a) realności lwh. 662 gm. Gorzyce skła­
dającej się z pgr. obszaru łącznego 67 ar. 
22 "m.2,

b) realności lwh. 578 gm. Gorzyce, 
składającej się z pg- łącznego obszaru 47 ar.
21 m .2.

Nieruchomości te oceniono: 
ad a) na 924 kor. 50 h., 
ad b; na 781 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 616 kor. 32 k., 
ad b) 520 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
"Dokumenta powyższe można przejrzeć

w biurze Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Tarnobrzeg, 19 maja 1914.

L, cz. E. 2335/13 (16) (9381 2 - 3 )
Dozwolenie relicytacyi.

Pnnitju/aż A h rab ani Aron Wietscbner

L. cz. E. 923/14 (6) (9473)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Szczcrcu zastąpionej przez adw. dr. 
Rosenberga w Niemirowie, odbędzie się dnia 
23 lipca 1914 o godzinie 8'30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu-

§ln- kat. Lunanowa objetej, dozwala się na 
wniosek Antoniny Anny 2 im. Biedroń re : 
llcJtacyi powyższej połowy realności po mysn 
a r o. e. na koszt i niebezpieczeństwo 
Abrahama Arena W ietschnera i termin do 
relicytacyi wyznacza się na 22 czerwca 1914 
0 godz. 9 rauo, w biurze Nr. 6.

Dla relicytacyi obowiązują warunki li- 
f/ytacyjne zatwierdzone uchwałą z doia 19 
listopada 1913 E. 2355/13 (3) z tą odmianą, 
ze najniższa oferta wynosić będzie połowę 
C(JUy szacunkowej.

icytacya nie nastąpi, jeżeli A brham

lkat. 829,2 i 830 łącznego obszaru 2 ba. 54 
51 m. kw. z chatą, stodołą i drzewo­

stan ero.
Nieruchomość powyższa wystawiona na 

licytację jest oceniona na 2485 kor. 74 h.
Najniższa cena zaś wynosi 1657 kor. 

4S b .
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Do realności lwh. 37 należące p;zync- 

leżności: chata, stodoła i drzewostan osza­
cowane są na 150 kor., 50 ker. i 57 kor. 

Sądem egzekucyjnym jest Sąd tutejszy. 
" 7 licytacyjne, niniejszem za*Warunki

gotówce I twierdzone i odnoszące się do tej uiernebo-
Aron Wietsehner w dniach 8 po doręczen-U j ^ ..
m» tej uchwały złoży do sądu w gotowco j ^  dokne enta (wyciąg tabularny, wyciąg
resztę ceny kupna z odsetkami zwłoki. j k; tastralny, protokoły o c e n ie n ia  i t. d.) i»°*e
.. Z chw-lą prawomocności tej nchwa-y j . mający chęć kupienia, przejrzeć poo-
hcytacya pierwsza staje sie nieważną. i — — ’

Koszta tego podania przyznaje się Au
toni
Ar

'nie Annie 2 im. Biedroń od Abrahama 
ona Wietschnera w kwocie 19 kor. 75 h. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 7 maja 1914.

(9487)!

czas goozm urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

^  cz. E. 1094/14 (6)1
Edykt licytacyjny , .

°raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Eliezera Krumholza_odbę*
się dnia 30 czerwca 1914 o godzinie 8   ^

Przed południem w biurze Nr. 2 Rynek na . -- q -dalszych wydarzeniach tego postęp - 
fasadzie zatwierdzonych warunków, które się . j i jedynie przez przybicie na tablicy ą
^twierdz?., licytacja następujących realności: : ■ ŚU a j e  m ie s z k a ją  w  o k rę g u

a) lwh. 1'1 ks. gr. Rostoki pbud. 33- j wymienionego i nie wykażą temuż jA
Pg. 2518,1, l “  pełnomocnika do d . r S» eń , w

b) lwh. 1095 ks. gr. Rostoki pgr. 2510/2, | V iegzkałeg0-

łKł9 i Są O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. o) lwh. 1132 ks. gr. Rostoki pgr. 2o l2. Nierairów, dnia 25 maja 1914.
Wartość szacunkowa: i __________
ad a) 242 kor. 85 h., I rqą46)
ad b) 798 kor. 37 h„ ; B, 281413 i9) (
ad c) 1457 kor. 47 h. * U  C

i Edykt licytacyjny. .
Dnia 24 czerwca” 1914 o godzinie u

: p r z e d  południem w s a d z ie  niżej w y m ie n io n y m
I . • H .  „„1; o  ̂ .ii i_:_ i,vvtacvaw biurze Nr. sali 2, "odbędzie się

-.Iności lwb. 150 orm Tarnobrzeg- Realno

Najniższa oferta: 
ad a) 161 kor. 90 h.,

ad b) 242 kor. 85 h., . .  . ~ Realno**
ad c) 972 kor. 39 h. . .  j rea\uości lwb. 150 gm. Tarnobre ?owierZChni

, , Do realności lwh. 1132 ks. gr. D°st^  : ki&ria się z pb. i gr. o łl czn^ iePszkAnych 1
n ah ią  następujące przynależności: drze al-. 04 m dwóch dom o
owocowe i  ogrodzę ia oszacowane na 98 ko - ‘ dojy, n a 1°-4”2*

Poniżo] najniższej oferty sprzedaż ni , Nieruchomość tę osza 1 
nastąpi. , koron.

Warunki licytacyjne i odnoszące się ao - Mai niż
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­

li. cz. E. III. 4731/12 (73) (19293 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filii Praskiego Banku kre 
dytowego we Lwowie odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Oddziału III 
drzwi Nr. 70 we Lwowie:

I. Dnia 23 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem licytacya połowy realności 
obj. lwh. 172 ks. gr. dla II. dz. m. Lwowa 
pod Ikon, 203 2/4 przy ul. Kiźmierzowskiej 
i. orj. 23 położonej, składającej się z parceli 
budowlanej o powierzchni 1898 m2, funda­
mentów na tej parceli założonych i murów 
piwnicznych, tudzież z przejazdu z desek 
rygli.

Połowa tej realności wystawiona na li­
cytację jest oceniona na 182 868 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi 91.420 kor. 38
hal.

Licytacya drugiej połowy tej samej re 
slnośei rozpisaną została edyktem licytacyi 
nym z dnia 10 kwietnia 1914 do 1. E. III.
5686/12, na ten sam dzień i tę samą go­
dzinę.

II. Dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem licytacya realności obj. lwh. 
358 ks. gr. dla IV, dz. in. Lwowa pod Ikon
  ’ r'-  '  I n r i 17  Doło-

 ̂. __
42644 przy ul. Piekarskiej 1. orj. 
zonej, składającej się z parceli budowlanej o 
powierzchni 824 m2, kamienicy trzypiętrowej 
wraz z przynależytośeiami, składająeemi się 
z okien, krat i t. d. opisanemi w protokole
ocenienia.Realność ta oceniona jest na 300.311 
kor. 40 ha)., przynależności zaś na 2330 kor. 

Najniższa cena wynosi 105 320 koron
70 halIII. Dnia 25 czerwca 1914 o godzinie 
9 przed południem licytacya połowy realno­
ści obj lwh, 1083 ks. gr. dla I. dz. m. Lwo­
wa pod Ikons. 1118'/* przy ul. Ossolińskich 
1 orj. 12 położonej, składającej się z parcel 
budowlanych o powierzchni 123 m2, parcel 
grutowyeh o powierzchni 271 m2, kamienicy 
dwupiętrowej z suterynami, wraz z przynale- 
żytośeiami, składsjącemi się z okien, drzwi, 
kociołków i t. d. opisanemi w protokole oce­
nienia.Połowa tej realności wystawiona na
licytację oceniona jest wraz z przynaleźyto-
ściami na 60.842 kor.

Najniższa cena wynosi 30.421 kor.
IV. Dnia 26 czerwca 1914 o godzinie

9 przód południem licytacya:
a) realności obj. lwh. 1084 ks. gr. dla 

I. dz. m. Lwowa pod Ikons. 1119*/4 przy ul. 
Ossolińskich pod I. orj. 10 położonej, skła­
dającej się z parcel bud. i grant, łącznej po­
wierzchni 518 m a, kamienicy dwupiętrowej 
z suterynami, budynku teatralnego, restaura- 
cyi i tarasu wraz z przynależytośeiami w pro­
tokole ocenienia opisanemi,b) połowy realności obj. lwh. 1085 ks.
gr. dla I. dz. m. Lwowa pod Ikons. 1120% 
przy ul. Ossolińskich pod 1. orj. 8 położonej, 
składającej się z parcel bud. grunt, o po­
wierzchni 450 m2, kamienicy dwupiętrowej 
z suterynami wraz z przynależytośeiami, skła- 
dająceroi się z okien, drzwi, stor i t. d. w 
protokole ocenienia bliżej opisanemi.

Realność obj. lwh. 1084 oceniona jest 
ra  253.611 kor. 96 hal., zaś połowa realno­
ści obj. lwh. 1085 oceniona jest na 110.713
kor. 14 hal.Obie te realności stanowiące całość fi­
zycznie nie dającą się rozdzielić," będą sprze- 1 
dane razem. i

Najniższa oferta 5212 kor.

Najniższa cena realności lwb. 1084 i 
połowy realności lwh. 1085 wynosi 182.168 
kor. 55 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż ża­
dnej z tych realności nie nastąpi.

Licytacya odbędzie się na podstawie 
warunków, które niniejszem jako odpowiada­
jące przepisom ustawy zatwierdza się.

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensje powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne obwieszcza się niniejszym edyktem. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekeya I., 
Oddział III.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1914.

L. cz. E. 5491/13 (9493)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 lipea 1914 o godz. 1130 przed 
południem dbędzie się w biurze Nr. 19, na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

a) lwh. 1264 ks, gr. Pasieczna, pb. 548 
z budynkami i pgr. 1832,

b) lwh. 1118 ks. gr. Pasieczna, pgrnt.
1794/3,

e) lwh, 1091 ks. gr. Pasieczna, pgrnt.
1594/3,

d) lwh. 1017 ks. gr. Pasieczna, pbud. 
131, pgrnt. 1776, 1814, 1815, 1818, 1777, 
1797/3 z budynkami i drzewostanem,

e) 4/48 części lwh. 472 ks. gr. Pasie­
czna, pgrt. 1682-1692, 6478, 1703-1707 , 
1709—1711, 2065—2067 z drzewostanem i 
budynkami,

fi lwh. 1023 ks. gr. Pniów , pgrnt.
2968/1, 2968/2. 2970.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 3260 kor., 
ad b) 410 kor., 
ad c) 210 kor., 
ad d) 3180 kor., 
ad ej 985 kor., 
ad f) 645 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 2174 kor., 
ad b) 274 kor., 
ad cj 140 kor., 
ad d) 2120 kor., 
ad ej 657 kor., 
ad f) 430 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi,
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laryjny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kane. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaje co do. samej nieruchomości 
n e mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa inb 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu ciżej wymienionego i uie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Nadwórna, dnia 20 maja 1914.

L. cz. E. 3953/13 (9474)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Naftalego Friemera w Dzi­
kowie, odbędzie się dnia 9 września 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
III. w sądzie tut, licytacya :

a) całej realności lwh. 141 gra. Tar- 
noszyn,

b) całej realności lwh. 194 gin. Tar-
noszyn,

c) połowy realności lwh. 190 gm. Tar- 
noszjn,

d) połowy realności lwh. 8 gm. Tar- 
noszyn.

Wartość szacunkowa: 
ad a) kwotę 9000 kor.,
ad b) kwotę 1220 kor.,
ad c) kwotę 650 kor.,
ad d) kwotę 500 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż

nie nastąpi wynosi:
ad a) kwotę 6000 kor.,
ad b) kwotę 813 kor. 33 h.,
ad c) kwotę 433 kor. 33 h.,
ad d) kwotę 333 kor. 33 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. III.

, Gazeta Lwowska1* Nr. 125 z dnia 4 czerwca 1914.
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Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalna., należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminu licytajrym przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do amej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia.

Te osoby, dla których j--kie prawa lub 
ciężary na powyższych n :eru homośoiach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licyta-yjneoo powstaną, zawiada­
miane będą o dahzych wydarzeniach tego 
postępowania j-drnm  przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej v ymi*ni->nego i nie w krza temuż 
sądowi pełnomocnika do doręozmi w siedzi­
bie sądu zaniteszk/iłego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz!ał Tli,
Uhnów, dnia 4 maja 1914.

L. cz. E 5750/13 (9492)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 lipca 1914 o godzinie 1 I cO 
przed południem w biurze Nr. 19, na zasa­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków odbę­
dzie się licytacya następujących realności: 

ai lwh. 725 ks.gr. Pniów, zpgr. 2836, 
2837 łąka,

b) lwh. 2094 ks. gr. Pniów, z parnt, 
7312, 7313, 7314, 59842. 5988 rola, łąka
i łaz,

c) 1/2 lwh. 2908 ks. gr Pniów, z pg. 
2832 i 2833 łaka,

d) lwh. 1983 ks. gr. Pniów, z pgrnt. 
7302 las.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 200 kor., 
ad bj 1150 kor., 
ad c.| 300 kor., 
ad d) 300 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 134 kor., 
ad b) 767 kor., 
ad c) 200 kor., 
ad d) 200 kor
Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 

nastąpi,
C. k. sąd tut. jako sąd hipoteczny za­

notuje wyznacz-me terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny. wyciąg katastralny i protokołu ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający cbęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wyrnienio ym , w biurze Oddz. 
kanc. Nr. II.

Ti-,kie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyru- ezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju," co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie, na ta ­
blicy sądowej, jeśii uie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 20 maja 1914.

L. cz. E. 1763/14 (9425)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Israela Habera odbędzie się 
dnia 3 lipca 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 30, licytacya realności 
obj. lwh. 3537 gminy Czortków z Wygnanka 
(pgr. 1340/4 obszaru 2 ar. 95 m 2, pb. 1417 
obszaru 3 nr. 96 m 2, na której aa aj duje się 
dom parterowy murowany/.

Wartość szacunkowa wynosi 4000 kor.
Najniższa oferta wynosi 2000 kor,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż na 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Ol ział V.

Czortków, dnia 12 maja 1914,

L. cz. E. 7659/13 (5) (9495)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 lipca 1914 o godz. 1130 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 19, ua 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warurków 
licytacya następujących realności:

aj lwh. 185 ks. gr. Zielona, z pb. 112/1 
i pgr. 954/1, 955, 956/1, 957, 958, 960/1 i 
pb. 112/2 z budynkami,

b) lwh. 12S3 ks. gr. Zielona, z pgr. 
959/11 łąka.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2400 kor., 
ad b) 1000 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1600 k o r , 
ad b) 667 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. gąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia,

; nrzejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r-di,a u co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których Jakie pra- a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sąln  niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwóra, dnia 20 maja 1914

L. cz. E. 6976/13 (9494)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 lipca 19i4  o godz. 1P30 przed 
południem w biurze Nr. 19, ua zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków odbędzie się 
licytacya następujących realności:

a) lwh. 130 ks. gr. Nadwórna, z pb. 
492 z budynkami, pb. 1182 z budynkami,

b) lwh. 187 ks. gr. Nadwórna, z pgr. 
1181 ogród,

c) lwh. 892 ks. gr. Nadworni, z pgr. 
i 180 ogród.

Wartość lizacuckowa: 
ad a! 7942 kor., 
ad b) 304 kor., 
ad o) 325 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3971 kor., 
ad b) 203 kor., 
ad ci 217 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k, sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych realności dtknmenty (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy, mający cbęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w oddziale kan­
celaryjnym II.

Takie pr>wa, wobec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już z>» skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w teku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko pczez ogłoszenie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie '--skażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadworna, dnia 20 maja 1914.

L. cz. E. 384/14 (9506 1—8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Jakóba Arbeita 
z Lutowisk odbędzie się dnia 10 czt rwca 
1914 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II. w'.Lu­
to wiskteh Jic> tecya:

a) 1/1.6 części realności lwh. 9,
b) 5/320 części rt* ln oś ci lwh.’ 10 ks. 

gr. gm. Stuposiany, wraz y. przynależnoś-*ia- 
mi, składającemi się z domu i zabudowani;., 
gospodarczego stojącego ua pbud. 16, wcho­
dzącej w skład realności lwh. 9 zobowiąza­
nego we wymienionych idealnych częściach
własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
ta-yę sa ocenione, a to,

•:d ») 1/16 część realności lwh, 9 wraz 
z przynależności-' mi na kwotę 920 kor.,

ad b) 5/320 części realności lwh. 10
na kwotę 62 bal.

Najniższa cena wynosi co do obu real­
ności 613 kor. 76 hal.

O. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, 14 kwietnia 1914.

L. cz. E. 5179/13 (9861)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie odbędzie się dnia 22 czerwca 1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie uiżej 
wymienionym w biurze Nr. 3, licytacya real­
ności objętej lwh. 809 gm. Dobropcle, sta­
nowiącej około 10 morgów gruntu wraz z 
przynależnościami, składającemi się z budyn­
ku krytego słomą, stanowiącego w jednej 
połowie mieszkanie, w drugiej stajenkę i ko­
mórkę na sieczkarnię.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3400 kor., przynależności 
zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 2333 kor. 34

hal., poniżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszyeh wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika, do doręczeń v. 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Buezacz, 30 kwietnia 1914.

L. cz. E. III. 5686/12 _ (748 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. uprzyw gal. akcyjne­
go Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Oddz. III. drzwi Ńr. 70. dnia 23 go czerwca 
1914 o godz. 9 prz“d południem licytacya 
piłowy :ealności obj. lwh. 172 ks. gr. dla 
II. dz. m. Lwowa pod lk. 20334 przy ulicy 
Kaźmierzowskiej 1. orj. 23 położonej, składa­
jącej się z pbud. o powierzchni 1898 m 2, 
fundamentów na tej parceli założonych i mu­
rów piwnicznych, tudzież przejazdu z desek 
i rygli

Połowa tej realności wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 182.358 kor. 73 
hal.

Najniższa cena wynosi 91.489 kor. 38
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

Licytacya drugiej połowy tej samej re­
alności rozpisaną została edyktem licytacyj­
nym z dnia 14 kwietnia 1914 do L. E. III. 
4731/12, na tea sam dzień i tę samą go­
dzinę.

Licytacya odbędzie się na podstawie 
warunków, które się niniejszem zatwierdza, 
jako orlpowialająae przepisom ustawy.

(!. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyzn?czee.ie ter­
minu licytacyjnego, odnośnie do tej połowy 
realności.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których preten ye powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są ua 
zipisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i damoy pu­
bliczne.

0. k. Sąd powiatowy Sekcya I., 
Oddział III.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1914.

L. cz. E. 5338/13 (4) (9491)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 lipca 1914 o godz. 11 przed 
południem w biurze Nr. 19, m  zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków odbędzie się 
licytacya następujących realności:

I. a) lwh. 586 ks. gr. Cucyłów I., z pgr, 
208/1, 202, 1149/1, 1149/2, 1690,

b) lwh. 511 ks. gr. Cucyłów I.. z ptrr.
203/3,

e) lwh. 117 ks. gr. Cucyłów I  , z pb. 
56 z budynkami, pgr. 298/1, 299/1, 1261/3, 
1336,

d) lwh. 299 ks. gr. Cucyłów I., 1/4
część z pgr. 1261/4,

e) lwh. 182 ks. gr. Cucyłów I., 1/2 z 
pb. 147 z budynkiem,

f) lwh. 369 ks. gr. Cucyłów I ,  1/3
część z pgr. 1969, 1987, 1988 z budynkami,

g) lwh. 296 ks. gr. Cucyłów I., połowa 
z pgr. 1010, 1041, 1042, 1044;

II. a) lwh. 35 ks. gr. Cucyłów II., 1/4 
część z pgr. 112,

b) lwh. 16 ks. gr. Cucyłów II., 1/3 z
4/5 z 13/16 z 65/89 części z pgr. 136.

Wartość szacunkowa:
I. ad a) 624 kor., 

ad b) 190 kor., 
ad c) 114 kor., 
ad d) 40 kor., 
ad e) 58 kor., 
ad f) 374 kor,, 
ad g) 398 kor,;

II. ad a) 44 kor., 
ad b) 175 kor.
Najniższa oferta:

I. sd a) 412 kor , 
ad b) 127 kor., 
ad c) 76 kor,, 
ad d) 27 kor., 
ad e) 39 kor., 
ad f) 250 kor., 
ad g) 266 kor.;

II. ad a) 30 kor., 
ad b) 117 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd powiatowy w Nadwornie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddz. kanc. w biurze Nr. II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do simej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku Dostępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 15 maja 1914,

L. cz. E. 2669/13 (7) (9445)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ped 'a Budzińskiego odbę­
dzie s :ę dnia 13 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr 6 licytacya realności wlh. 
860, 1195 i 1/2 lwh. 892 gm. Zubrzec.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1100 kor.

B aj niższa cena wynosi 734 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których uiniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, macz-j roszcze­
nia tego rodzaju co do samej uieruchomsści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruch' mościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
domi się o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oadział V.
Potok złoty, dnia 9 maja 1914.

L cz. E. 2041 18 (17) (9501)
_ Edykt licytacyjny.

Na wniosek Małanki Senejko w Wi- 
szenęe odbędzie się dnia 16 czerwca 1914 o 
godzin ę 9 przed południem w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego relicytacya:

a) r  alriości lwh. 99 gm. Hucisko, oce­
nionej na 2765 kor. 72 hal.,

b) realności lwh. 380 gm. Hucisko, o- 
cenionej na 848 kor. 22 hal,

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad a) co do lwh. 99 — 1382 koron 
86 hal.,

ad b) co do lwh. 380 — 424 kor. 
11 hal

O. k. Sąd powi ulowy, Oddział IV,
Żółkiew, dnia 29 kwietnia 1914.

L. cz. E. VI. 775413 (10) (8892)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jan» 
Katowskiego odbędzie się dnia 18 czerwca 
1914 o godzinie 10 przed południem w bi«' 
rze Nr. 3, na zasadzie niniejszem zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

a) lwh. 565 ks. gr. gm. Strusina, par' 
cela gr. lk. 1259/7, 11 m2 obszaru,

b) lwh. 566 ks, gr gm. Strusina, p»r' 
cela gr. lk. 1259/5, 547 m 2 obszaru, dom * 
drzewa Nk. 486 przy Przecznicy-StrusińskicJ 
wraz z stajnią, chlewami i piwnicą.

Wartość szacunkowa:
ad a) 320 kor.,
ad b) 9458 kor. 60 hal.
Najniższa oferta:
ad a) 160 kor.,
ad b) 4729 kor. 30 hal.
Do realności należą następujące p r^  

należności: służebność przechodu i przeg0® 
bydła przez parcelę gr. lk. 1260/2. j0

Poniżej najniższej oferty sprzedaż ® 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnów, 6 maja 1914.
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Z. Zl. E. 2079/18 (14) (8925)

V ersteigerugsedikt.
Auf Betreiben des Julius Eischl reg. 

Kaufmannes in Wien II., Ltchtenauergasse 1, 
vertreten durch Dr. R iehird Schulz, Hof- 
und Gerichtsadvukaten in Wien. findet atn 
18 Juni i 914 urn .10 Uh’’ vormittags bei 
dem untea bez-iehaeten Gerichte, Zi miner 
Nr. II. in Radzieńiów, die Verste!ii'erung der 
Realitiit E. Z. 2892 in Ch łojów (Grundpar- 
zelle 3560/8 und Bauparzelle 1044 in Cho- 
łojów sammt Zubehór bestehemi sus einein 
grossen eisermm Of n (Miihlenfeu) und einem 
gegrabenen Braunen s u t t

Die zur Yerstrigeiung gelangeude Lie- 
gensehaft ;st ru f 500 K., das Zubehor auf 
130 K. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 420 K. 
unter diesein betivge findet ein Verkauf 
nicht statt.

Die hiernit genehmigten Versteige- 
rungsbedingungen und die auf die Liegen- 
sehaften sich beziehenden Uikundt-n (Grund- 
buchs - Hypothekenauszug, Katasterausztige, 
Sehatzungsprotokolle u, s. w.) kbnnen von 
den KiiuGustigen b‘ i dem unten brzeichne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. II. wabrend der 
Geschaftsstunden eingesehen werdrn.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassigmachen wiirden, sind spatestens im an- 
beraumten Versteigerimgstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschuft 
selbst nicht mehr geitend gemacht werden 
kon men.

K k. Bezirksgericht, Abt. II.
Badziechów, am 24 April 1914.

L. cz. E. 3505/12 (21) (9362)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pow. Towarzystwa oszczę­
dności i pożyczek Prącia“ w Buczaczu, za­
stąpionego przez adw. dr. Baczyńskiego, od­
będzie się dnia 16 czerwca 1914 o godizinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3 licytacya 12/18 części 
realności objętej lwb. 4 0 gm. Buczacz zobo­
wiązanego własnych.

Realność ta stanowi dom parterowy 
kryty gontami z oficyną i ogrodem wraz z 
przy należnościami, składaiącemi się ze szta­
chet żelaznych na podmurowaniu, 8 drzew 
owocowych, 8 szlachetnych róż i żywopłota.

1218 części powyższej realności, wy­
stawione n?. licytacyę, są ocenione na 5333 
kor 34 hal., przynależności zaś na 518 kor. 
07 hal.

Najniższa cena wynosi 2926 kor.
Poniżpj tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
V ny , wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
^  sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
mężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ogdą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
hiżej wymienianego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy,
Buczacz, 1 maja 1914,

cz. E. 4231/13 (6)
Edykt licytacyjny

(9498)

1 c, wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Dnia 4 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 

Południem odbędzie się w biurze Nr. II,, na 
z-sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
^stępujących realności:

a) Iwh, 1502 ks. gr. Wojniłów roli 45 
a- b4 m.,

b) Iwh. 1028 ks. gr. Wojniłów roli 35 
o / m.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 713 kor.,
ad b) 425 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 475 kor. 34 h.,
ad bj 283 kor. 34 h.

d a s t ą j ń ^  najniŻ8zei olerfcy sprzedaż nie

k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Wojniłów, dnia 30 kwietnia 1914.

(9360)cz- E. 5261/13 (4)
Edykt licytacyjny, 

dnia o ̂ Wni°sek Arona G.ebla odbędzie się
dniem w sadzie n '°  godzinie 8 Przed Połu' 
Nr. 3 ‘  ̂ niżej wymientonym w biurze
llcytacyjnych8a1^ e zatwierdzonych warunków

yjnych hoytacya realności Iwh. 558

, gm. kat. Staresioło składającej się z pbud 
1 24/3 o przestrzeni 2 ar. 09 m.2, na której 

znajduje się dom częścią murowany, częścią 
zaś yrewmany o 8 pokojach, kuchni, sieni, 
strychu i piwnicy.

Wartość szacunkowa 1900 kor.
Najniższa oferta 1266 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bobrka, dnia 20 maja 1914.

L, cz. E. XI. 574/14 (13) (9358)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej firmy 
Braci Ochs w Tarnopolu odbędzie się doia 
3 iip-:a 1914 o godzinie 10‘30 prz<--d południem 
w biurze Nr, 27 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) Iwh.' 3386 ks. gr. Tarnopol 5/12 
części pbud 2131/1 i dom,

b) Iwh. 3386
dtto,

c) 5672 ks.
1132/3.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 766 kor. 25 h.,
ad h) 654 kor. 79 h..
ad c) 310 kor.
Najniższa oferta: 
ad ») 388 ko . 12 b.,
ad b) 327 kor. 39 b.,
ad o  155 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sad powiatowy, Oddział If.
Tarnopol, dnia 19 maja 1914.

ks. gr. T r  o o poi 1336 

Tarnopol 1/2 pbud.

L. cz. E. 327/14 (7) . (9389)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Sokołówce odbędzie się dnia 24 czerwca 
1914o godzinie l0'30 przed południem w biu­
rze Nr 2, licytacya realności:

Iwh. 150 gin. Juśkowiee, 
lwb. 1194,
3/4 części Iwh. 1524, 
całego Iwh. 1045, 1224 i 1225 ks. gr. 

gin- Juśkowiee zobowiązanych właśni ch wraz
z przy należnościami, składąjącemi się z 6 
jasionów, płotu na pgrt. 303 studni i drzew
owocowych. , .

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to :

Iwh. 150 gm. Juśkowiee na 1053 kor,, 
Iwh. 1194 t jże gminy na 500 kor.,
3/4 Iwh. 1524 gm. Juśkowiee na 709 

kor. 50 łi.,
Iwh. 1045 gm. Juśkowiee na 390 kor,, 
lwb. 1224 tejże gm. na 4593 kor. 20 h., 
Iwh, 1225 gm Juśkowiee na 3037 kor 

50 b ,
przynależności zaś na 221 kor. 75 
Najniższa c^na wyitosi: 
co do Iwh. 150 _  702 kor 
co do Iwh, 1194 -  833 kor 32 h.,
co do 3/4 Iwh. 1524 — 742 kor. 66 b.,
co do Iwh. 1045 -  260 A r.,
co do Iwh. 1224 -  3062 kor. 42 h.,
co do Iwh. 1225 -  2025 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku. '
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

zatwierdza podnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia, prz j- 
rzeć_ podczas  ̂godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, .jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Olesko, dnia 20 maja 1914.

kor. 80 h„
ad a) Iwh. 504 gm. Podhorce na 1819 d) re Jności całej Iwh. 700 ks. gr. gm.

Ś Kołaczyce objętych.
ad b) Iwh. 1851 gm. Podhorce na 327 I Nieruchomości powyższe wymienione 

kor. 50 h , j wystawione na licytacyę są ocenione i war-
przynależności zaś na 140 kor. ! teść ustalona a to:
■:»jmzsza cena wynosi 

ad a) co do Iwh. 504 gm, Podhorce — ! 
1213 kor. 20 h.. j

ad b) co do Iwh. 1851 gm. Podhorce j 
219 kor. 66 h.,

pz należności zaś na 93 kor. 88 h 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku. j
Warunki licytacyjne i odnoszące się do i 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- i 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 2.

Takie prawa, wobec których mniejsza, 
jioytseya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie Jicyt»cyjaym pized rozpoczęciem li- 
cytaeyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach

bądź

ad a) na 1380 kor,, 
ad bl na 865 kor., 
ad c) 1083 kor., 
ad d) na 832 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 920 kor.,
ad b) 576 kor. 66 h.,
ad c) 722 kor. i
sd d) 554 kor. 06 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

d" tych realności dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i f  d,.-, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 82

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 28 kwietnia A914.

cz. E. 788/14 (5) (9449)
S rona zobowiązana: Jan Mastalerczykbądź obecnie są juz wpisane, bądz w toku . .

p o s tę p o w a n ia  licytacyjnego powst. ną, zav i a -  j zast. przez kuratora Jakóba Mastalerczyka 
doini się o dalszych wydarzeniach tego po-i  w Turbii.

do

L_ cz. E. 2083/13 (6) (9390)
Edykt licytacyjny.

Na żądtnie Anny Bilskiej w Podhor- 
c a c h , odbędzie się dnia 22 czerwca 1914 o 
godzinie 12 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2, licytacya re­
alności :

a) Iwh. 504 gm. Podhorce, Mikołaja i 
Katarzyny Bilskich po połowie własnej,

b) realności lwh. 1851 gin. Podhorce, 
Mikołaja Bilskiego własnej, wraz z przyna- 
leżnościami, składającem i s jg z parkanu dre­
wnianego, piwnicy i drzew owocowych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a mianowicie:

stępowania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dn-a 10 maja 1914.

L. cz. E. V. 5433/13 (10) (9483 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

ore.z wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Abra­

hama Rosenberga, odbędzie się dnia 26-go 
zerwca 1914 o godzinie 11 przed południem 

w biurzo Nr. 79, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności 
lwh. 181 ks. gr. Drohobycz-Zagrody miejskie 
pb. 412 obszaru 3 a. 45 m2, pbd. 2558 ob­
szaru 8 a. 56 m 8, pgr. 358/1 obszaru 1 a. 
22 m- ogród, pgrt. 359 obszaru 2 a, 45 m2 
łąka, pgrnt. 360 obszaru 2 a. 81 m2 ogród, 
pgr. 361 obszaru 2 a. 81 m 2 łąka.

Wartość szacunkowa 46.498 kor, 50 h.
Najniższa oferta 23.249 kor. 25 h.
Do realności lwh. 181 ks. gr. Di oh 

bycz - Zagrody miejskie należą następujące 
przynależności: studnia, kanał do wychod­
ków, oparkasienie, oszacowane na 323 kor 
60 h., którą to kwotę uwzględniono w war- 
tuści szacunkowe:.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Urząd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 20 maja 1914.

Edykt licytacyjny, 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Berła 
R e i s s a  w Turbii, odbędzie się dnia 23 czerwca 
1914 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 10, o a zasadzie zatwierdzonych wa­
runków, licytacya realności 19/450 lwh. 423 
ks, gr. Turbia obejmujące pb. 181 i 182 
z zabudowania gospodarczymi i pgrt. rola.

Wartość szacunkowa 583 kor.
Najniższa oferta 389 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadow, dnia 8 maja 1914.

L. (9459)

L cz. E. 452 14 (5) (9464)
Edykt licytacyjny.

N i żądanie Firmy A. Schwanenfeld w 
Tarnowie, zastąpionej przez adw. dr. Syroka
w Nowym Sączu, odbędzie się dnia 2 lipca
1914 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 33, w 
Jaśle licytacya:

a) 2/8 części realności lwh. 55,
b) całej iwh. 91,
c) 1/120 części realności lwh. 156 ks, 

gr. gm. kat. Sobniów objętych.
Nieruchomości wystawione ua licytacyę 

są ocenione i wartość tychże ustalona: 
ad a) na 2458 kor., 
ad b) na 1500 kor., 
ad c) na 5 kor. 50 h.
Najn ższa oferta w ynosi: 
ad a) 1639 kor., 
ad b) 1000 kor., 
ad c) 3 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienie i t. d) może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 28 kwietnia 1914.

L. ez. E. 3294/13 (6) (9463)
Edykt licytacyjny.

Na ż idanie Mojż--sza Teitelbauma w Ko­
łaczycach zastąpionego przez adw. dr. M;- 
nassego w Jaśle, odbędzie się dnia 2 lipca
1914 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 33 w 
Jaśle licytacya:

a) 3/4 części realności lwh. 138,
b) realnoś-i całej lwh. 258,
c) realności całej lwh. 568 i

cz, E. 326/14 (11)
Edykl licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa gospodarczo-
i.-rzemysłowego w Załoźcsch, odbędzie się 
dnia 26 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w tut. sądzie w biurze Nr. 12 w 
Zborowie licytacya:

a) realności obj. lwh. 447 gminy kat. 
Man jów,

b) realności obj. lwb. 877 gm. Mana-
jów, 1/30 części realności obj. lwh. 883 ks. 
gr. gm. bat. Manajów wraz i  przynależyto- 
ściami tkładającemi się z drzew owocowych 
i zasiewu żyta odnośnie do realności ad a).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

ad a) 1870 kor., przynależności na 125 
kor., razem 1995 kor.,

ad bj 6400 kor., 10 kor,, razem 6410
koron.

Najniższa cena wynosi : 
ad a) 1330 kor.,
ad b) 4273 kor. 34 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 30 marca 1914.

cu. E. V III. 2927/12 (9426)
OrouomeHe uepeTopry.

Ha nounpaHe „PycKOi IIlja^,HHiii“ b 
HepeMHmuH, aacTyn.MHoi uepea a/jBOKara 
AP KopMoma b IlepeHHmjiH, Bifl,6yĄe cu 
AHH 22 uepBHa 1914 o roAHnl JO nepeA
noayAHeM b HH3me 03HaueuiK cyAi, KOMHa- 
■ra u. 7 b HepeMBin.iH, nepeTopr peautHO- 
c th h  buk. rin. u. 191 rpouaAH HepeMumut 
yji, CepóaHBCKa u S,

IIpOAaTH cu  Marona HeAUHJKuMicTŁ 
e oifiHeHa u a  kboty 27.206 Kop. 45 cot.

HanHH3ma noA^na b h h o ch tł 13 603 
Kop. 23 cot., noHH3me KOTpoi to  kboth  He 
BiAÓyAe c a  npo/jaac.

y c jo s i a  uepeTopry, KOTpi sapasoM sa- 
TBepAaeye ca  i rpaMOTH BiAHOcaui c a  fl0
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He^,BH3KHM0 CTHH (BHTOT rin O T eU H H H , BHTOT 
K a T a c T p a ;itH H H , npoT O K o^iK  o p iH e H fl i  t .  # .) ,  
M o ry T B  T i, m,o M aioTB o x o T y  K y n o B a T B , n e -  
p e r a a H y T H  b  HH3m e  0 3 H a u e m M  c y f l l ,  K o im a -  
T a  u .  1 4  n i f l u a c  ro,a;H H  y p a f lO B H x .

IIpaBa, KOTpiSa npoflaac pofimam He- 
flonycTHMOio, HaaejKHTB H a ń n i 3H m in e  H a  
ą e h  cyfloBiM, BH3HaieHiM: ,a;o nepeTopry, 
nepefl nepeToproM 3roaocHTH b Cyfll, 60 
HHaKine Igo ,3,0 He,zr,BH3KHMocTH caMoi Bace 
6iaBme He MoryTB 6yTH ni/i;HomeHi.

O  f la j [ i f f lH x  B H n a flK a x  n o c r y n o B a H a  
n e p e T o p r o B o r o  y B i^ O M a a T H  c a  6 y % e  o c o 6 h ,  
Ą J ia  K u -rp H x  n i f l  t o h  u a c  m,o ą o  HeflBHHCH- 
m o c t h  a K ic B  n p a s a  a 6 o T a r a p i  c y T B  y c T a -  
H O B a e m  a 6 o b TOKy n o c T y n o B a H a  n e p e T o p -  
r o B o r o  y c T a H O B a e m  6 y f ly T B , b  t u i  B a n a l n y  
T iaB K o npHÓHTBM  b  c y f l i ,  h k  6 h  o h h  a n i  H e 
M e n iK a a n  b  o 6 a a c T H  HH3 in e  0 3 H a a e H o r o  c y ^ y ,  
a H l H e  BCKa3 a a n  n o iM e H H o  n o B H O B a a c T a a  
,a;aa f lo p y a e H B  M e m K a ro a o ro  b  n ic u ;e B o c T H

cyfly-
Hj. k. Cyfl noBiTOBHH, Biflflia VIII.

IlepeMHniaB, flHa 28 pBBiTHa 1914.

L. cz. E. 918/14 (6) (9458)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa handlowego w 
Zborowie, odbędzie s ę dnia 80 czerwca 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12 w Zborowie 
licytacya:

a) realności obj. lwh. 118 ks. gr. gra. 
kat. Białkowce,

b) realności obj. Iw. 278 ks. gr. gra. 
kat. Białkowce,

c) realności obj. lwh. 649 ks. gr. gm. 
kat. Białkowce, wraz z przynależnościami 
składającemi się z ad a) z zasiewu z robo­
cizną, ad b) z 73 sztuk drzew owocowych, 
ad c) z zasiewu z robocizną.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione:

ad a) na kwotę 1650 kor., 700 kor. =  
2350 kor ,

ad b) na kwotę 400 kor., 
ad c) na kwotę 930 kor., 
przynależności zaś : 
ad a) na 15 kor.,
ad b) na 40 kor.,
ad c) na 40 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1576 kor. 66 h,, 
ad b) 293 kor. 32 h., 
ad c) 646 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchumości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane bęrią o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 10 maja 1914.

H. en. E. X I. 5872/13 (7) (9359)
E flH K T  JtlgH T agH H H H B :.

Ha BH eceH G  Mapni CrpyK, h k o  eK 3e n -  
B y io u o i  c T o p o H H , BiflSyfle ca ąh h  3 a n n H H  
1914 o roflHHl 9 30 nepe^ noayflHH b  t u i  
c y f l i  KOM HaTa u .  27 H a  n if lC T aB i 3a T B e p fl3ice-
HHX yMOB a iH H T a g H H  HeflBHSKHMOCTH BHK. 
rin, i .  1235 fipyH T O B a K H H ra  ^ e j i a j i o p H U  
naan; 6 y flO B ., x a T a ,  r o p o f l  i p i j m .

BapricTB n icaa  on/tecHa 2850 Kop. 
H a f tH H 3m a  o cp ep T a  1900 K o p .
H H 3m e  H aH M eH m o I o ijiepT H  n p o f la a c  H e 

Bi^óy^eTB ca.
IJ  k. Cyfl noBiTOBHH, Bifl^ia XI. 
TepHoniaB, flHa 11 aaiiHa 1914.

L. cz. E. 294/4 (14) (9329)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się relicy- 
tacya 2/8 części realności obj. lwh. 1294 gm. 
Demycze, Jana Baranowskiego własnej, skła­
dającej się z domu z ogrodem,

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytaeyę ustala się na 187 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 125 koron, po- 
skutku18’ °en^ sPrz0óaż nie przyjdzie do

Warunki licytacyjne i odnoszące się

do tej nieruchomości dokum enta, może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 30 kwietnia 1914.

L. cz. E. 671/14 (5) (9327)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22-go ^lipca 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurz9 Nr. sali 2, licytacya:

a) 4/12 części realności lwh. 184 gm. 
Miechocin składającej się z pgr, i bud. łą­
cznego obszaru 27 ar. 52 m .3, oraz domu 
mieszkalnego i stodoły,

b) 1/3 części realności lwh. 25 gminy 
Miechocin składającej się z pbud. łącznego 
obszaru 80 ar. 21 m .s.

Nieruchomości te oszacowano: 
ad a) na 678 kor., 
sd b) na 743 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 452 kor., 
ad b) 495 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. I 

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Tarnobrzeg, 19 maja 1914.

Nieruchomości wystawione na licytacyS powyższej gminy, stanowiącej rolę i pastwi-
są ocenione, a t o :

ad a) na kwotę 28 kor. 84 h,, 
ad b) na kwotę 190 kor. 28 h ,
ad c) na kwotę 409 kor. 23 h.,
ad d) na kwotę 196 kor. 90 li,,
ad e) na kwotę 734 kor. 46 li.,
ad f) na kwotę 1514 kor. 24 h. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 15 kor.,
ad b) 130 kor.,
ad c) 274 kor.,
ad d) 132 kor.,
ad e) 546 kor.,
ad f )  1010 kor,

sko o łącznym obszarze 69 ar. 09 m 2 z drze­
wostanem.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję  są ocenione, a to : 

ad a) na 1180 kor., 
ad b) na 583 kor. 27 h., 
ad c) na 82 kor. 50 h.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 786 kor. 68 h., 
ad b) 388 kor. 86 h., 
ad c.) 55 Lor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie . tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
do skutku.  ̂ j larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie-

Warunki licytacyjne, które się zatwior- \ nia i t. d ) może każdy, mający chęć kupie- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości j  nia, przejrzeć podczas godzin" urzędowych w 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- i sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 12.
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie n=żej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podkamień, dnia 12 maja 1914.

L. cz. E. 309/12 (9438)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schulima Stillera w Dzibuł- 
kacli, odbędzie się dnia 13 lipca 1914 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 5 w Kulikowie licytacya:

a) połowy realności obj. lwh. 75 i
b) całej realności obj. lwh. 1697 gm. 

Żółtańce wraz 7, przynależnościami, składają­
cemi się z budynków i plonów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona:

ad a) na 416 kor., przynależności jej 
z?ś na 390 kor.,

ad b) na 877 kor. 75 h,, przynależno­
ści na 60 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 538 kor., 
ad b) 624 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, p r z e j r z e ć  podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których 11 niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd pow iatow y, Oddział I. 
Kulików, dnia 15 maja 1914.

L. cz. E. 1401/13 (8922)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki kredytowej „Samo­
pomoc" w Podkamieniu, zastąpionej przez 
adw. dr. Miesesa, odbędzie się dnia 12 czer­
wca 1914^ o godzinie 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9 
tut. sądu licytacya:

a) 7/112, 7/448 części realności lwh. 
102 gm. kat. Podkamień,

b) 7/96, 7/96, 14/384 części realności 
lwh. 103 tejże gminy,

e) 1/12, 49/288, 49/1152 części realno­
ści lwh. 188,

d) 1 4 części realności lwh. 478,
e) 3 4 części realności lwh. 819,
f) 7/24 części realności lwh. 1346 wraz 

z przynależnościami.

Takie prawa, wobec których niniej- 
! sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
j nyrn terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
I nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
| ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­

szone.
i Te osoby, dla których jakie prawa lub 

(1755 j ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
1 obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

L. cz. E. 173/14 (8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ka?y oszczędności w Starej wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
wsi na Węgrzech, odbędzie się dnia 18 ezer- ; będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wca 1914 o godzinie 9 przed południem ' wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, ' dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
licytacya realności lwh. 301 ks. gr. gm. k»t. 1 niżej wymieniourgo i nie wskażą temuż są- 
Szczawnica położonej obok głównego zakła- 1 dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
du zdrojowego w Szczawnicy, a składającej \ sądu zamieszkałego, 
się z następujących parcel: 

z parc. bud. ik. 687 o przestrzeni 564 m2
grt. lk. 8566 1 rola

„ lk. 8471/5 past.
„ lk. 8571/1 rola

bud. lk. 839 
„ lk. 840
„ lk. 841
,  lk. 842
,  lk. 843

grt lk. 8566,4 ogród

2647
201
738
102
265

41
16
20
63

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 25 maja 1914,

: L. cz. E. 1977/18 (20) (9451)
i Strona zobowiązana Zofia Kosierb w

Księżem kolanie.
I Edykt licytacyjny
i oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
i Na wniosek strony egzekwującej Gołdy
Urbach w Rozwadowie, odbędzie się dnia 16 

z wyjątkiem budynku stanowiącego Zakład czerwca 1914 o godzinie 10 przed południem 
fotograficzny stojącego na parc. bu l lk. 841 w biurze Nr. 10, na zasadzie zatwierdzonych 
wraz z przynależnościami will znajdujących warunków licytacya realności lwh. 933 ks. 
się na parc. bud. lk. 840, 839, 687 i 841, gr. Charzewice, połowa realności obejmująca 
a które to przynależności przeważnie tworzy pgr. 564/2, 565/2, 610/2 rola 
umeblowanie will. j Wartość szacunkowa 2034 kor.

Nieruchomość lwh. 301 oszacowana je s t; Najniższa oferta 1356 kur.
na 86.672 kor. 40 h. po wyłączeniu zakładu 1 Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie
fotograficznego. nastąpi.

Przynależności na 4516 kor. 40 h. 
Najniższa cena wynosi 43.336 kor. 20 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 9 maja 1914.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 7 maja 1914.

L cz. E. 1031/13
Edykt licytacyjny.

L. cz. E. 3399/13 (9) (9328)
i Edykt licytacyjny,
j Dnia 17 czerwca 1914 o godz. 9 przed 
: południem w sądzie niżej wymienionym w 

(8815) biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya 2/8’czgści
_ . v  realności lwh. I 114 gm, Tyśmienica objętej,

Na żądanie Józefa Horowitza w Kr: śnie składającej się z roli obszaru 59 ar. 22 m 2. 
zastąpionego przez dra Awina adwokata w Sa- Nieruchomość powyższa wystawiona na
noku, odbędzie się dnia 19 czerwca 1914 o licytaeyę jest oceniona na 394 kor. 
godzmie 11 przed południem w sądzie niżej Najniższa cena wynosi 262 kor. 67
wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya: j hal.

a) realności z c h a t ą  i p r z y n a le ż n o ś c ią -  \ Poniżej te j  c-eny sprzedaż nie przyjdzie
mi lwh. 124 ks. gr. gm. Nowotaniec, J ‘

b) realności lwh. 126 ks. gr. gin. No­
wotaniec,

c) 1,2 realności lwh. 305 ks. gr. gm.
Nowotaniec wraz z przynależnościami skł>- 
dającemi się ze studni kamiennej z żórawiem,
20 młodych jabłoni, 13 cienkich śliwek, 4 
wierzb.

do skutku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśmienica, dnia 8 maja 1914,

(9440)L. cz. E. 385/14
Edykt licytacyjny.

Dnia 17-go czerwca 1914 o godzinie 9 
Nieruchomości wystawione na licytaeyę przed południem w sądzie niżej wyini nio­

są ocenione: 1 nym w biurze Nr. 8 , odbędzie s ię  licytacya
; 1/10 części realności lwh. 96 g/n. kat. Wola 
I dulsza, składającej się z gruntu o powierzchni

ad a) 1480 kor., 
ad b) 3120 kor., 
ad c) 10 kor.,
przynależności zaś na 80 kor.

_ Najniższa cena wynosi 3073 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) raoże każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w

ha. 48 ar. 10 m.
Wartość szacunkowa 583 kor. 81 
Najniższa oferta 389 kor. 22 h. 
G. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Łańcut, dnia 13 maja 1914.

ez. E. 724/18
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Dawid®
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 11. Goldberga w Sędziszowie, odbędzie się dni®

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Bukowsko, dnia 29 kwietnia 1914,

18 czerwca 1914 o godzinie 9 przed połu" 
dniem w biurze Nr. 10, na zasadzie obecni® 
zatwierdzonych warunków licytacya następu'

! jących realności:
L. cz. E. 789/14 (6) (9472) i a) lwh. 539 ks. gr. Nockowa, cała re'

Edykt licytacyjny. I, alność wiejska,
Na żądanie Iwana Kałytiaka w Ma- j b) lwh. 540 ks. gr. Nockowa, cała re'

gierowie, zastąpionego przez adw. dr. Rosen- alność wiejska.
berga w Niemirowie, odbędzie się dnia 23 | c) lwh. 62 ks. gr. Nockowa, cała re'
lipca 1914 o godzinie 9 przed południem w i alność wiejska,
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 i d) lwh. 86 ks. gr. Nockowa, cała re'
w Niemirowie licytacya następujących real- ! alność wiejska,
ności : | e) lwh. 240 ks. gr. Nockowa, cała r®'

a) realności obj. lwh, 1565 gm. Magie- - alność, 
rów, składającej się z roli i pastwiska o łą- I f) lwh. 152 ks. gr. Nockowa, 1/3 c/j'
cznym obszarze i  ha. 12 ar. 92 m2 i drze- - realności wiejskiej
wostanu,

b) realności obj. lwh. 1566 tej grniny, ■< 
składającej się z roli i pastwiska obszaru 47 
ar. 82 rn2 z drzewostanem. I

c) 1/8 części realności obj. lwh. 296

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2359 kor. 56 h.,
ad bi 2578 kor. 80 h..
ad c) 6641 kor. 62 h.,
ad d) 2203 kor. 75 h.,

J



15
L. cz. E. 2881/18

Edykt licytacyjny.
Na wniosek strony egzekwującej Firmy 

A. Schwannenield, rafinera spirytusu w Tar­
nowie, odbędzie się dnia .18 czerwca 19LA 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
10, na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa­
runków licytacja następujących realności 
Iwli. 1103 ks. gr. Gnojnica. e lłu  realność.

Wartość szacunkowa 13,574 kor.
Najniższa oferta wynosi 9049 koron 

40 hal.
Do realności lwh. 103 ks. gr. gm. Gnoj­

nica należą następujące, przynależności: dom 
drewniany o 3 pokojach i kuchni na kwotę 
2100 kor., stodoła na kwotę 300 kor., staj­
nia na kwotę 200 kor. oszacowane.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Eop :zyce, dnia 12 maja 1914.

ad e) 3850 kor. 10 h ,  
ad f) 73 kor. 01 h.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 1573 kor. 04 h ,
ad b) 1719 kor. 20 h.
ad c) 4427 kor. 75 h.,
ad dj 1469 kor. 16 h.,
ad e) 2566 kor. 72 h,,
ad f) 48 kor. 67 h.
Do realności lwh. 62 ks. gr. gm. Noc- 

kowa należą następujące przynależności: dom 
drewniany oszaeowany na 1200 kor.

Do realności lwh. 240 gm. Nockowa 
należy stodoła na kwotę 500 kor. oszaco­
wana.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Eopczyce, dnia 15 maja 1914.

L. cz, E. 2905/13 (6) (9296)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Izaka Neubauera w Ka­
mionce struiniłowej odbędzie się dnia 18 
czerwca 1914 o godzinie 11 przed południem 
w biurze Nr, 31, na zasadzie zatwierdzonych 
t ru n k ó w  licytacya:

a) całej realności objętej lwh 984,
b) 1/4 części lwh, 982, 
ej 4/12 części lwh. 860,
d) całej realności lwh. 913 ks. gr. gm, 

kat. Horpin,
Wartość szacunkowa: 
ad a) 2923 kor. 31 hal., 
ad b) 754 kor., 
ad c) 566 kor. 12 h a l , 
ad d|  1232 kor. 25 hal.
Najniższa oferta: 
ad a) 1948 kor. 88 hal., 
ad b) 502 kor. 66 hal.,
ad c) 377 kor. 40 hal.,
ad d) 821 kor. 50 hal.

nastą - ^ el najniższej oferty sprzedaż nie

. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ir  . nitruchomośeei dokumenta może każdy, 
Alący chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
111 urzędowych w sądzie niżej wymienio- 

n y m  w b iu r z e  Nr. 31.
L- k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 24 kwietnia 1914.

Najniższa oforta wynosi:
ad a) (166 kor. 66 Ji,, 
ad b) 267 kor, 67 h., 
ad c) 16 kor. 07 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć, podczas go­
dzin urzędowych w kancelaryi Nr. 31.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Kamionka str., dnia 28 kwietnia 1914.

L. cz. E. 9300/13 (8883)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Brany Gottesfeld odbędzie 
sig dnia 19 czerwca 1914 o godzinie 9-30 
przed południem w biurze Nr. 30 licytacya 
połowy realności obj. lwh. 854 gm. Czort- 
ków z Wygnanką.

Na pb. lk. 27 i 28 pobudowana kamie­
nica jednopiętrowa.

Wartość szacunkowa wynosi 18.900 ker.
Najniższa oferta wynosi 9450 kor.
Do realności lwh. 854 ks. gr. Czort- 

ków z Wygnanką należą następujące przy­
należności: urządzenie światła elektrycznego, 
oszacowane na 90 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 27 kwietnia 1914.

(8622)L- cz. E. XVI. 4401/13
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie odbędzie się dnia 18 czerwca 191A 

goazime 10 przed południem w sadzie niżej 
wynnenionym w biurie N r_ XVI. WK LwoWie
licytacya realności obj. lwh 51 2 IV. dz. ks. 
gr. gm. m. Lwowa położona przy ul. Koch:/' 
newskiego 89 wraz z przynależnościamb
sk adającemi się z H  ok̂  j drzwi do
sklepu, s^hodkl. muszli w o d o c ią g o w e j,  3 
kociołkow, 9 kluczy, 32 m . sztachet, 27 m. 
parkanu i 1 kasztanu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 15.900 k o r . ,  p r z y n a l e ż n o ś c i  
zaś na 313 kor. x  J

Najniższa cena wynosi 8106 kor. 50 b.,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. F J

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I„ 
Oddział XVI.

Lwów, dnia 19 stycznia 1914. '

^  cz. E. 2253/13 (5) (8422)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa pożyczkowe- 
w Glinianach, odbędzie się dnia 18-go 

zer^ca 1914 o godzinie 11 przed południem 
*  biurze Nr. 31, ną zasadzie zatwierdzonych 

arnnków licytacya:
.a) całej realności obj. lwh. 466 ks. gr. 

6*- Żelechów mały,
b ) całej realności lwh. 255 i 

, c) 3/6 części realności obj. lwh. 345 
s- gr. goi. Nahorce małe.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1000 kor.,* 
ad b) 400 kor., 
ad c) 25 kor.

L cz. E. 30/14 (3) . (8703)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa oszczędności 
w Żydaczowie, odbędzie się dnia 5 czerwca 
1914 o godzinie 9 przed południem w tut. 
sądzie w biurze Nr. 20, na zasadzie warun­
ków licytacyjnych licytacya następującej re­
alności całej lwh. 34 gm. Juseptycze

Cena szacunkow a wynosi 2910 kor.
N a jn iż s z a  oferta 1940 kor.
O k Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 1 maja 1914.

L. cz. E. 289/14 (11) (8657)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy eskontowej i oszczę­
dności w Wadowicach, zastąpionej przez adw. 
dr. Zimmerspitza w Wadowicach, odbędzie 
się dnia  18 czerwca 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 17, licytacya realności lwh. 82 
ks. gr. gm. kat. Kolanów objętej, składającej 
się z pb. lk. 105 obszarn -8 ar. 52 m2 i z pg. 
lk. 17 obszaru 65 ar. 7 m2, ze stojącego na 
pbud. a częścią na pgr. domu diewnianego 
słomą i dachówką pokrytego z przybudowaną 
doń stajenką, ze szopy o dwóch przedziałach 
i ze studni betonowej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1955 kor. 60 hal

Najniższa cena wynosi 1232 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni­
niejszym zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Bochnia, dnia 9 maja 1914.

L, cz. E. 583/14 (8923)
n  • 1f®dykt licytacyjny.
Unia 19-go czerwca 1914 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. V. 
licytacya realności połowy lwh. 4 ks. grunt. 
Oicmierzyńce.

Wartość szacunkowa wynosi 1007 kor.
50 h. _ _

Najniższa oferta wynosi 671 kor. 66 h. 
Poniżej najniższej oferty s p rz e d a ż  nie

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yślny, dnia 4 maja 1914.

L. cz. E. 4788 13 (5) (9059)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej adw. 

dr. Safiera w Eoźniatowie, odbędzie się dnia 
19 czerwca 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. $10, na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków licyta­
cya następujących realności:

a) 3/6 cz. lwh. 356 ks, gr. E o ż n ia tó w ,

pgrn t.,b) lwh. 1198 ks.gr. Eożniatów, pgrnt. 
Wartość szacnnkowa wynosi:
ad a) 2722 kor. 50 h., 
ad b) 984 kor. 25 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 1814 kor,, 
ad b) 656 kor. 16 h.
Do realności powyższych należą nastę­

pujące przynależności: dom, komora, drewu­
tnia, wychodki, drzewa — oszacowane na

~ T - AA i__

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi.

<!. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Eożniatów, dnia 25 lutego 1914.

L. VIII. b. 1187/52 (9555 1 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece 
Dnnąjcu, wykonać się maincej w lalach 
1914, 1915, 1916 i 1917.“ t. j. począ­
wszy od dnia 1 lipca 1914 do końca rokii 
1917, odbędzie się dnia 23 czerwca 1914 o 
godzinie 12-tej w południe, rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictwie regulacyi dolnego 
Dunajca w Tarnowie, przy której mogą być 
obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić sie 
mających kamieni łamanych wynosi 20.000 m. *

Podana ilość kamieni ma być w po­
wyższym okresie czasu, z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach, oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo i może być w razie potrzeby o 50%  
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak: w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za kamień w większej 
ilości dostarczony, ani też rościć sobie ja ­
kichkolwiek pretensyi do Funduszu budowy 
regulacji rzek w Galieyi w razie zmniejsze­
nia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć, z wolnością brania odpisów, w godzi­
nach urzędowych w wyraienionem c. k. Kie­
rownictwie rzgulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym na 1 koronę, przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyura w kwo­
cie 250 koron w gotówce lub papierach 
wartościowych, odpowiadających wymogom, 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyurn złożyć należy w odnośnem Kiero­
wnictwie regulacyi.

YV ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m.3 kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub
nieprzyjęciu ofert.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo niezao- 
patrzone znaczkiem stemplowym, lub w do­
wód złożenia wadyum, nie sporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na częścio­
wą dostawę, lub zaopatrzone dopiskami, nie
będą uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. maja 1914.

Za c. k . N a m ie s tn ik a :
B 1 u m w. r.

UWAGA: Oferta, wniesiona przez wię­
cej jak jedną osobę, ma zawierać oświadcze­
nie, że oferujący zobowiązują się solidarnie 
co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w 
zastępstwie wszystkich współoferentów.

(Stempel 
na 1 kor.

(Wzór oferty.)

O f e r t a .

Mocą cą której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się) solidarnie w latach . 
dostarczyć w terminach, oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi
........................................w ....................................
kamienie łamane do budowli regulacyjnych
n a .............................................................................
w ilości i pod warunkami, podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 m.3
kamienia p o ............. K . . . . h., wyraźnie
 koron . . . .  hal.

Warunki dostawy, powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nami dukładnie znane.

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . •
* ......................* * * ł * * * *

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów, ustanowionych w

§ 862 ust. c-yw. względnie w art. 318 i 319 
ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę. dostawę wywiązujących się 
sporów, o i le nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancji rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W . . .  - dnia . . . . 1914. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

Konkurs a.
L. 11.433/pr. (9399 3 - 3 )

K o n k u r s .
W celu obsadzenia jednej posady kan­

celisty policyi z systemizowanymi poborami 
XI. klasy rangi w etacie c. k. Dyrekcyi po­
licyi w Krakowie rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 10 iipca 1914.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kaeyi i znajomości języków krajowych w dro­
dze właściwej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie.

Posada kancelisty nadaną będzie w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi wy­
służonym podoficerom, zaopatrzonym w cer­
tyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nią 
kempetenci z kategoryi urzędników państwo­
wych.

Z P re z y d y u m  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 maja 1914.

L. cz. 68.681/11. (9889 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Skomielnie białej z pobo • 
rami 3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 770 kor.
rocznic na służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dyrek­
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 5 czerwca b. r.

Lwów, 20 maja 1914.
C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 

dla Galicji.
Prezydent: Wopaterni.

L. 69.841/11. (9338 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Krasnej obok Petranki z 
poborami 8 klasy 4 stopnia i ryczałtem 630 
kor. rocznie na służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dy­
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 8 czerwca b. r.

Lwów, dnia 23 maja 1914.
U. k. Dyrekeya poczt i telegraficzny 

dla Galieyi.
Prezydent: Wopaterni.

L. cz. Prez. 11.660/14 (9404 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest d o  o b s a d z e n ia  posada podurzgdnika sądo­
wego.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certylikatystów zastrzeżoną posadę wnosić 
należy do dnia 26 czerwca 1914 do Prezy­
dyum sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 28 maja 1914.

LW. 103,521 (9400 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy ogłasza niniejszem 
konkurs na posady nauczycielskie w krajo­
wych szkołach kupieckich (dwuklasowych 
handlowych w Przemyślu i Białej :jj

a) dla przedmiotów handlowych,
b) dla nauk przyrodniczych w połącze­

niu z towaroznawstwem i geografią han­
dlową,

c) dla języka polskiego i niemieckiego.
Z posadami temi połączona jest płaca

2800 kor. i dodatek aktywalny urzędników 
krajowych IX. względnie VIII. rangi a po 
uzyskaniu stabilizacyi prawo do odpowiednich 
pięcioleci i do emerytury. Godzin obowiąko- 
wych.

Kompetenci mają przedłożyć:
1. metrykę urodzenia na dowód, że nie 

przekroczyli 40 roku życia,
2. świadectwo zdrowia,
8. świadectwo :
ad a) że złożyli egzamin z przedmio­

tów handlowych dla wyższych szkół handlo­
wych lub dwuklasowych szkół handlowych, 
w braku kandydatów egzaminowawych mogą 
być uwzględnieni także kandydaci, którzy 
dopiero zostali dopuszczeni lub mają warun­
ki dopuszczenia do egzaminu dla dwuklaso­
wych szkół handlowych (ukończona Akade­

„Gazeta Lwowska" Nr. 125 z dnia 4 czerwca 1914.
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niem iecku: „Kreditunion in Skałat, regi- j 
striorte Genossenschaft mit beschrankter ' 
Haftung" dnia 16 listopada 1913 uchwalono 
rozwiązanie i likwidacyę powyższego Towa­
rzystwa z tem, że odtąd brzmienie tej firmy 
będzie z dodatkiem „w likwidacyi“ „in Li- j 
quidation“, tudzież, że likwidatorami wybra- I 
ni zostali: dr. Israel Waldmann, adw. kraj. 
w Tarnopolu i Mojżesz Fischer, dyrektor 
Unii kredytowej w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, by w tom To­
warzystwie się zgłosili.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 12 maca 1914.

się przed c, k. sądem tutejszym przeciw 
n emu o 229 kor. 92 hal., — ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 30-go sierpnia 1918
1. cz. E. 3876//13 (2), którą dozwolono licy­
tacyi jego realności w Putiatyńeacli i inne 
późniejsze uchwały.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Maksi! 
Kisił przebywa, ustanawia się w c-lu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Zeghausera w Rohatynie.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwa, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 15 maja 1914.

mia handlowa albo kurs abituryentów i 3- 
letnia praktyka handlowa),

ad b) że złożyli egzamin nauczycielski 
z nauk przyrodniczych dla szkół średnich i 
zobowiążą się uzupełnić go egzaminem z to­
waroznawstwa i geografii handlowej dla 
dwuklasowych szkół handlowych albo, że 
złożyli egzamin przyrodniczo handlowy dla 
szkół dwuklasowych handlowych względnie, 
że są w trakcie zdawania tego egzaminu ma­
jąc egzamin wydziałowy z II. grupy,

ad c) że złożyli egzamin nauczycielski 
dla szkół średnich lub wykażą, że są w tra ­
kcie zdawania tego egzaminu. W braku kan­
dydatów z tą kwalifikacyą mogą być także 
uwzględnieni kandydaci z egzaminem dla 
szkół wydziałowych z I. grupy, którzy są 
specyalnie wykształceni w języku niemie­
ckim.

4. curiculum vitae z dołączeniem innych 
świadectw i poświadczeń z dotychczasowych 
zajęć.

Posady te obsadzone zostaną od dnia 
1 września 1914 prowizorycznie. Stabilizacya 
może nastąpić po roku nienagannej służby 
nie wcześniej jednak niż po złożeniu wyma­
ganych egzaminów.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić wprost do Wydziału krajowego 
do dnia 15 czerwca 1914 roku. Wydział kra­
jowy zastrzega sobie możność zależnie od 
swego uznania nadanie posady również w 
którejkolwiek innej z istniejących krajowych 
szkół kupieckich (Brody, Tarnów).

Lwów, dnia 19 maja 1914.
Piotrowski w. r.

L. 759/pr. ex 1914 (9340 1—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia przy c. k. galic. Dy- 
rekcyi lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie jednej ewentualnie dwóch posad c. k. 
koncepistów administracyjnych w X. klasie 
rangi z roczną płacą 2200 kor. i ustawowym 
dodatkiem akty walnym rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić, że złożyli wszystkie teoretyczne 
egzamina państwowe zprawniczo-politycznych 
studyów z dobrym postępem, dalej wykazać 
wiek, znajomość języków krajowych i nie­
mieckiego w słowie i piśmie, wreszcie wy­
kazać się, że odbyli praktykę konceptową 
przy c. k. Władzach, a względnie urzędach 
administracyjnych lub sądowych.

Do uzyskania w drodze awansu posady 
c. k. adjunkta administracyjnego w IX. kla­
sie rangi wymagane jest złożenie egzaminu 
przepisanego rozporządzeniem c. k. M inister­
stwa rolnictwa z dnia 18 listopada 1895 Dz. 
p. p. Nr. 175, lub też dostarczenie dowodu, 
że dotyczący kandydat złożył już z dobrym 
postępem jeden z praktycznych egzaminów, 
przepisanych dla urzędu sędziowskiego, adwo­
katury, lub Prokuratoryi Skarbu, notaryatu, 
politycznej administracyi, lub też służby przy 
kierujących Władzach skarbowych.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych we Lwowie do 
dnia 20 czerwca b. r.
Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 

państwowych.
Lwów, dnia 28 maja 1914.

L. 10.843/14 (9509 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Rady z dnia 22 
kwietnia b. r. rozpisuje M agistrat konkurs 
na obsadzenie posady komisarza policyi miej­
skiej 7, płacą roczną 2800 kor., dodatkiem 
aktywalnym 600 koron rocznie i czterema 
dodatkami pięcioletnimi po 200 kor.

Kompetenci mają się wykazać:
1. obywatelstwem austryackiem,
2. nieprzekroczonym 35 rokiem życia,
3. świadectwami złożonych trzech egza­

minów prawniczych,
4. odbytą najmniej 3-letnią zawodową 

praktyką przy policyi, a wreszcie
5. świadectwem dotychczasowego za­

chowania i świadectwem zdrowia.
Posada nadaną zostanie prowizorycznie 

na jeden rok, a po roku nienagannej i wy­
datnej służby nastąpi stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy wprost do Magistratu, a jeśli­
by petent zostawał w służbie rządowej lub 
autonomicznej, przez swą władzę przełożoną 
najdalej dnia 31 lipca 1914.

M agistrat król. miasta Tarnopola.
Tarnopol, dnia 28 maja 1914.

Burm istrz:
Dr. Stanisław Mandel.

Firmy.
L. cz. Firm. 1038/13 B. XIII. 25/92

(4249 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na ponownein

nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon­
ków „Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Skałacie, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką", dnia 22 wrze­
śnia 1913 uchwalono rozwiązanie i likwida- 
cyę powyższego stowarzyszenia z tem, że od­
tąd brzmienie tegoż będzie „Zakład kredyto­
wy dla handlu i przemysłu w Skałacie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w likwidacyi“, i że likwidatorami 
wybrani zostali dotychczasowi dyrektorowie 
dr. Maurycy Gottfried, lekarz, Leopold Heil- 
pern i Józef Milgrom, wszyscy w Skałacie 
zamieszkali.

Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa się, by tamże się zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 22 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 117.14 Stow. IV. 541 (9263 1 - 3 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy : Mieszczańska Kasa 

zaliczkowa w Stanisławowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : 27 stycznia 1914.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im kredytu na umiarkowany 
procent i na warunkach możliwie dogodnych.

Czas trwania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

Dyrekcya stowarzyszenia składa się z 
trzech dyrektorów i dwóch zastępców.

Członkami dyrekcyi w ybrani:
1. Leon Ziarkiewicz,
2: Ludwik Bartkiewicz,
3. dr. Józef Drzewicki, wszyscy w Sta­

nisławowie zamieszkali.
Zastępcami w ybrani:
1 .’Jan Franta,
2. Ferdynand Jach, obaj w Stanisła­

wowie zamieszkali.
Podpis firm y: Do ważności zobowiązań 

potrzeba podpisu dwóch członków dyrekcyi, 
lub jednego członka dyrekcyi i jednego za­
stępcy.

Dyrekcya podpisywać będzie firmę sto­
warzyszenia w ten sposób, iż pod wyciśnię- 
tem pieczęcią lub wypisanem brzmieniem 
firmy dwaj dyrektorowie łącznie umieszczą 
swe podpisy a to : Leon Ziarkiewicz, Ludwik 
Bartkiewicz, dr. Józef Drzewicki, Jan Franta 
i Ferdynand Jach położą tylko swoje na­
zwisko a nadto dr. Józef Drzewicki przed 
nazwiskiem znaczek „Dr.“.

Ogłoszenia będą uskuteczniane przez 
wywieszenie pisemnego ogłoszenia w biurze 
stowarzyszenia, oraz przez plakatowanie w 
mieście Stanisławowie.

Udział członka wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność: Każdy członek od­

powiada w razie poniesionych strat przez 
stowarzyszenie do wysokości pięciokrotnej 
deklarowanego udziału z wliczeniem już 
wpłaconego.

Data wpisu : 7 marca 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 10 marca 1914.

L. cz. Firm . 9/14 Rg. A. 1 .194 (9262 1 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejetru firm spółkowych należy 

wciągnąć, co następuje:
Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Izrael Teper i S-ka, 

po niemiecku: Israel Teper et Comp.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Zastępstwo 

firm handlowych w sprawach handlowych 
i udzielanie kredytu pieniężnego.

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Izrael 

Teper i Maks Moldauer, kupcy w Stanisła­
wowie.

Spółka rozpoczęła swą czynneść dnia 
31 grudnia 1913.

Podpis firm y: Do zastępstwa spółki są 
upoważnieni obaj spólnicy komulatywnie, 
a podpisywać będą firmę spółki w ten spo­
sób, że pod wypisanem lub wydrukowanem 
brzmieniem firmy każdy spólnik podpisze 
własnoręcznie jedynie swe nazwisko t. j. 
Izrael Teper podpisze: „Teper“, a Maks 
łfoldauer podpisze: „Moldauer“.

Dzień wpisu: 10 marca 1914.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział ii.
Stanisławów, dnia 10 marca 1914.

L. cz. Firm. 219/14 Stow. II. 367
(6962 1 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na nadzwy­
czajnem walnem zgromadzeniu członków 
„Unii kredytowej w Skałacie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, — po

Rozmaite obwieszczenia*
L. VII. a. 4509 (9502)

O b w i e s z c z e n i e .
Na podstawie postanowień § 48 usta­

wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do pow­
szechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Ferdynand Maryan 2-im. Oth, adjunkt w 
aptece Amirowicza w Stanisławowie wniósł 
dnia 22 maja 1914 do c. k. Namiestnictwa 
podanie o koncesję na no* a aptekę publi­
czną w Koropeu, powiat Buezacz.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
posiadaczy aptek publczuych, którzy by się 
czuli zagrożeni w swej egzystencyi przez 
utworzenie tej apteki, aby w czterech tygo­
dniach licząc od dnia niniejszego ogłoszenia 
wnieśli u«tnie lub pisemnie przedstawienie 
do c. k. Starostwa w Buczaczu.

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 maja 1914.

L. cz. Ow. 833/14 (1) (9271)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Łeżnyk, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Jakóba Regenbogena, kupca w Tarno­
polu, pozew o 200 kor. i 20 kor. zpn. z wnio­
skiem na wydanie wekslowego nakazu za­
płaty tych sum zpu.

Na podstawie pozwu z dnia 18 lutego 
1914 r. wydano taki nakaz zapłaty przeciw 
pozwanemu.

Celem strzeżenia praw Oleksy Łeżnyk 
ustanawia się p. dr. Hołubowicza, adwokata 
w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rauda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 18 lutego 1914.

L. cz. Cw. III. 2661/14 (2) (9412)
E d y k t.

Przeciw pozwanemu Antoniemu Rudni­
ckiemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tutejszego sądu przez 
powoda Bank krajowy we Lwowie przez 
sdwokata dr. W. Godlewskiego we Lwowie 
pozew o zapłscenie sumy wekslowej 1500 
kor. i 92 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 18 kwietnia 1914 Cw. III, 
2661/14.

Celem strzeżenia praw pozwać ego usta­
nawia się p. adwokata dr. Abrahama Freili- 
eha we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 12 maja 1914.

L. cz. E. XV. 7773/13 (8945)
E d y k t.

Jakóbowi Pitura — w sprawie, toczącej 
się przed c. k. sądem tutejszym przeciw niemu 
o 2400 kor. — ma być doręczoną uchwała 
z dnia 20 grudnia 1914 1. czyn, E. XV. 
7773/13 (1), którą dozwolono licytacyi te­
goż realności objętej Iwh. 4849 ks. gr. gm. 
Stanisławów.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jakób 
Pitura_ przebywa, ustanawia się w celu strze 
żenią j pgo praw kuratora w osobie p. adwo­
kata Władysława Dimmla w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
kóba Piturę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział XV.
Stanisławów, dnia 20 marca 1914.

L. cz. E. 3876/13 (5) (9446)
E d y k t.

Maksymowi Kisił s. Aftanasa z Putia- 
tyniec — w egzekucyjnej sprawie, toczącej

L. cz. C. II. 151/14 (1) (9307)
E d y k t.

Przeciw Janowi Muniakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez Michała Muniaka pozew o 430 K zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 czerwca 1914, o godz, 
10 rano, w sali Nr. II.

Celem strzeżenia praw Jana Muniaka 
ustanawia się p. adw. dr. Wronkę w Mielcu 
kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Muniaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Mielec, dnia 22 kwietnia 1914.

L. cz. C. III. 210/14 (1) (9432)
E d y k t.

Przeciw Maryi Sawajdzie i Antoninie 
Sawajdzie, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Gorlicach przez Wania Oucura 
w Pstrążnem pozew o 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 10-go 
czerwca 1914, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw kurandek usta­
nawia się p. adwokata dr. Milleta w Gor­
licach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randek w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika me zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 25 maja 1914.

L. cz. C. II. 346/14 (9467)
E d y k t.

Przeciw Annie z Tomyczów Sulatyckiej 
ż. Antosia, której miejsce p o b y tu  iest nie­
znane, wniesiony „został do c. k. sądu po­
wiatowego w Jabłonowie przez Leizora 
Zweiga w Peczeniżynie pozew o 662 koron 
80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19-go 
czerwca 1914, o godzinie 8 przed południem, 
sala rozpraw Nr. 5.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p.  Alfreda Bugno, kand. notaryal- 
nego w Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 19 maja 1914.

L. cz. C. II. 187/14 (1) (8839)
E d y k u 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Janowi Hałce wniósł Jędrzej Zasadni 
do tutejszego sądu pozew o zaniechanie prze­
jazdu przez łąkę,

Wskutek tego pozwu wyznaczoną z°- 
stała rozprawa na dzień 8 go czerwca 1914? 
o godzinie 9 rano.

Celem slrzeżenia praw Jana Hałki usta' 
nawia się kuratorem p. adw. dr. Rebenai 
w Tarnobrzegu, który będzie strzegł praW 
kuranda na jego koszt i niebezpieczeństwo’ 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub p6*' 
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tarnobrzeg, dnia 10 maja 1914.

L. cz. C. VIII. 198/14 (2) (8247)
E d y k t.

Przeciw Zlate Simonowiczowej, kt<5reJ 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
stał do c. k. sądu powiatowego w Nov v 
Sączu przez Stanisława Kuczkowskiego 
Nowym Sączu pozew o zapłacenie kW° ł 
498 kor. 40 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono * 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień ® ® 
czerwca 19/4, o godz. 9 rano. j.

Celem strzeżenia praw Zlate SimoDO* 
czowej ustanawia się p. Kaufmsna Ęjr 
guta w Nowym Sączu kuratorem. m

Tenże kurator zastępywać będzie ^
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Simonowiczową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Nowy Sącz, dnia 11 maja 1914,

L. cz. C. II. 59/14 (1) (9376)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Żegleniowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c, k. sądu powiatowego w Jordano­
wie przez Ludwika Mirka i spólników z Na- 
rawy pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwn. 121 w Naprawie położonej.

Na podstawie pozwu w yznaczoną została 
audyencya na dzień 8 czerwca 1914, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Antoniego Że- 
glenia ustanawia się Józefa Mirka w Napra­
wdę kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawne na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia-
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 28 maja 1914.

L. cz. 0. I. 74/14 (2) (9488)
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Ołeksie Chama synowi Semena i nieobjętej 
masie spadkowej Kondry Sapa^ za wniesiony 
został do e k. sądu powiatowego w Miel­
nicy przez Jurka Chomę s. Iwana, Maryę 
Choma i Ołeksę Choma pozew o uznanie 
własności i intabulacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzi; ń 5 czer­
wca 1914, o godzinie 9 przed południem, 
biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Ołeksy Choma 
syna Semena i nieobjętą masę spadkową 
Kondry Sapaoza ustanawia się p, dr. Bindera, 
ad w. w Mielnicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ołeksę 
Choma syna Semena i masę spadkową Kon­
dry Sapacza w rzeczonej sprawie na ich koszt 
j niebezpieczeństwo, dopóki Ołeksa Choma
iinnnTiFirin ■nhibiiimi w m u M n aaM M aM M M M M

w sądzie się nie zgłosi lub p łnomocnika 
nie zamianuje, zaś masa spadkowa nie zosta­
nie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 5 maja 1914.

L. cz. C. III. 326/14 <3) (9428)
E d y t  t.

Przeciw Franciszkowi Gaciarzowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rzeszo­
wie przez Towarzystwo zaliczkowe i kredy­
towe w Rzeszowie pozew o 700>kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyennyę do rozprawy na dzień 5 czerwca 
1914,. o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ga- 
ciarza ustanawia się Michała Krupę w Lu­
beni kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran ­
ciszka G..ciaiza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIf, 
Rzeszów, dnia 7 maja 1914.

L. Proz. 17.064 . (9232 3 - 3 )
O b  w  i e s.z c z e n i e.

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Dawid Bsrahaut, 
c. k. notaryusz w Podbuzu wskutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. Ministerstw a spra­
wiedliwości z dnia 25 lutpgo 1914 L. 4013 
przeniesienia go na urząd c. k. notarwisza 
w Ustrzykach dolnych z dniem 18 wąja'l914 
z urzędowania w Podbużu ustępuje, a dnia 
20 maja 1914 urzędowanie w Ustrzykach 
obejmuje.

Pivzvdyum c. k, S$du kraj. wyższego.
Lwów, dnia 15 maja 1914.

L. cz. C. I. 108/14 (9302 3 - 3 )
E d y k t.

Pizeciw Andrijowi Oryszczakowi z Kry- 
wki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lutowiskach przez Józefa Kesslera w Lu- 
towiskach pozew o 669 kor. 94 hal.
■ ■i.,. | „i mm u miin iiimibotm— 11 ' n r i^ —

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeueyę na dzień 11 maja 1914, o godzinie 
9 przed południem, w sądzie poniżej wymie­
nionym, sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw A ndiija Orysz- 
czaka ustanawia się p. dr. Szaraniewicza, 
adwokata w Lutowiskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dn a 26 lutego 1914.

L. cz. C. 83/14 (9312 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Wawruchowi Teodorowi, kto- 
reg i miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Nowetn- 
s ole przez '-półkę, oszczędności i pożyczek 
w Kcszhikach pozew o 25o kor.

Na podstawoe pc*.wu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 czerwca 1914, o godz. 
8 rano, biuro Nr. 7 niżej wymienionego sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Klara, adw. kraj w Nowem- 
siole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie ca jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
iiie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 1.1 lutego 1914.

L. Prez. 172 ,20/14) (9460 2 — 3)
E d y k t.

W tutejszym Urzędzie podatkowym jako 
depozytowym przechowaną jest na książeczce 
powiatowej Kasy oszczędność w Gorlicach 
Nr. 7135 kwota 446 kor. 99 hal., pochodząca 
z realizacji 3% zapisu głównej Kasy dłu­
gów państwa i funduszu umorzoń z, 22 lu­
tego 1849 Nr. 1724 na kwotę 75 złr. 70 V2 et. 
czyli 151 kor. 41 hal. opiewającego i od 
przeszło 30 lat w depozycie sądowym na 
rzecz masy ks. Bazylego Konstantynowicza
przechowanego.

Wzywa się wszystkich, którzy do de­
pozytu tego prawa sobie roszczą, by w prze­
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech

doi od ogłoszenia tego edyktu prawa swe 
w podpisanym sądzie należycie wykazali, 
gdyż w przeciwnym razie po upływie tego 
terminu depozyt powyższy uznany będzie za 
przepadły i Skarbowi Państwa oddany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żmigród, dnia 22 maja 1914.

L. cz. C. II. 97/14 (9434 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Michałowi Tomas, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Mikołaja Michaluka w Eleonorówce 
pozew o zapłacenie 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 19 czerwca 1914, o godzinie 
8 przed południem,

Celem strzeżenia praw Michała Tomasa 
ustanawia się p. adwokata dr. Koiiera w 
Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Tomasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 12 maja 1914.

L. cz. C. I. 189/14 (9485 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Józefowi Paulina, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Kaspra Paulinę pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 czerwca 1914, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Hermana Kellera, adwokata 
w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 28 maja 1914.

D o r  i e s i e j T L i a ,  p r y w a t n e .

Podróże morskie
I ■gfc.uty ■ w. w/OTt? **'1 ■ i dla wypoczynku i rozrywki.

T. /Podróż austr. sędziów? adwokatów i notariuszy okrętem Austro-Amerykany „ 
gentina* od 12 do 30 sierpnia 1014: Tryest, Durazzo, Atenv. Konstantynopol, Sebastoiol, Ja 
Liyadia. Skutari, Prinkipe, Smyrna, Ephirns, Ourzola, Tryest. Cena wraz z utrzymaniem i wy, 
czkami ladowemi od K. do 1100.

■ i m —  i iii in i n n - r r a iiiiiiiiii i im  j

Ar- 
Jałta, 

cie-

„THALIA“
t b  O  W  S 3 Ł  1 *  3 C  y  S i  1 * 1 1 ,  e

okrętem austryackiego

L  l o y  d u

T I . I»o Hiszpanii? P ortu ga lii i na północ od 24 maja do 15 czerwca: Genua, Monte 
Carlo, Barcelona, Yalencia, Malaga (Granada), Gibraltar, Tanger, Oadyx (Seyilla), Lizbona, Arosa Bay 
(Sant lago), Cowes (wyspa Wight), Amsterdam Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 450.

T l i .  Podróż do północnych m iast od 19 czerwca do 8 1ipca: Amsterdam, Bruiubrittel, Kiel, 
Stockholm, Kopenhaga, Chnstiama, Koperwik, Odda, Noreimsund. -Tisse, Bergen, Koperwik, Helgo- 
land, Amsterdam Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 480.

Tm. Podróż do krain W ikingów od 11 do 31. 1!Pc a : Amsterdam, Koperwik, Osternwik, 
Sabo, Oic, Hellesylt, Mirok, Kaftsund, Tromsó, Nordkap i z powrotem do Amsterdamu. Podróż wraz 
z utrzymaniem począwszy od K. 480

IX . Podróż do wiecznych lodów od 3 do 30 sierpnia,
X . Podróż do miejsc kąpielowych od 1 do 28 września. *
X I. Podróż do Halmacyi? Albanii? Sycylii i Tunisu od 3 do 19 października.

Główna Agencya Austr. Lloydu <13a Galicji. Biuro miastowe c. k. kolei pań­
stwowych S. Sokołowski, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5.

Adres telegr. „Stadtbureau“. Telefon Nr. 231.

Zmiana lokalu!

KOPERNICKI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownię 
skład towarów opty­
cznych i m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy uliuy

Hetmańskiej 1 . 10.
(Obok Kawiarni W iedeńskiej).

Lwów, ni. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

O K N A
stare jak nowe z fabryki Wczelaka

p ie c e  o r a z  m a te r y a ł  b u d o ­
w la n y  ta n io  d o  s p r z e d a n ia .  

J a g ie l lo ń s k a  7 .
Zgłosić się: Biuro St. Sokołowskiego, 

Trzeciego Maja 1. 5.

D o s p r z e d a n ia  
m a te r y a ły  b u d o w la n e  

( c e g ła ,  b e lk i,  o k n a  e t c .) .  
W ia d o m o ś ć  n a  b u d o w ie  

J a g ie l lo ń s k a  7 .
01ł"3'7V5I f wyfaorlly wiśniak i jabłezak stary, 
\_ F H -d A y  *» » nalewki owocowo-miodowe domowe­
go wyrobu bez alkoholu, 5 klgr. 6 kor. franko. — 
Naczynie deruyon. warte 2 korony. P. Korzeniewiez, 
eru. naucz. Iwanczany p. 1.

W I N A
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, w ę ­
giersk ie , austryackle, francuskie, reń ­
skie, hiszpańskie w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, k a w y  | w ina

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW,
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BANK GALICYJSKI 
DLA HANDLU I PRZEMYŚLU  

W  KRAKOWIE.

V, LOSOWANIE (Umorzenie)
4 i pól prc. Listów zastawnych 

dnia 2  czerw ca 1914.
Ser. A. a K. 200'—  Nr. 5413, 547, 552, 560, 565.
Ser. B. a K. 500'—j Nr. 123, 348.
Ser. C. a K. 1.000 — Nr. 1093, 1097, 1101, 1105.
Ser. D. a K. 5.000 — Nr. 165.
Ser. E. a K. 10.060-—  Nr. 258.

Powyższe listy zastawne wypłacone będą w wylosowanych kwotach ka­
pitała począwszy od dnia 1 września 1914 i z tymże dniem ustaje dalsze 
oprocentowanie tychże.

Kraków, dnia 2 czerwca 1914.
(Doniesienie w myśl § 5 statutu, którego przedruk nie będzie płacony).

OGŁOSZENIE.
Z powodu braku odpowiedniej ilości członków, wymaganej statutem, na 

zgromadzeniu w dniu 30 maja 1914 odbytem, odbędzie się stosownie do § 46 
statutu w dniu 16 czerwcu 1914 o godz. 1 po południu, w sali Towa­
rzystwa „G-wiazda" w Starym Samborze powtórne, bez względu na ilość obe- 
cnycU członków

WALNE ZGROMADZENIE
członków Towarzystwa zaliczkowego dla powiatu Staro - Sambor­
skiego, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w Starym 
Samborze, z tym samym, a mianowicie:

Porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia lachunków za r. 1913.
4. Wniosek Bady nadzdime; na udzielenie absolutoryum Dyrekcyi oraz 

wniosek na rozdział zysku.
5. Wniosek Bady nadzoNzej na likwidacyę Towarzystwa oraz wybór 6 

likwidatorów.
6. Wnioski Dyrekcyi ewentualnie członków.

Za legitymacyę służy książeczka udziałowa.
W Starym Samborze, dnia 30 maja 1914.

RADA NADZORCZA 
Towarzystwa Zaliczkowego dla powiatu Starosamborskiego,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką
Jan Rudziński

prezes.

O g ł o s z e n i e .

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie
C z ło n k ó w

Stowarzyszenia Oszczędności i Pożyczek w Niepołomicach
odbędzie się

d n ia  17 c z e r w c a  1914 o  g o d z in ie  4  p o  p o łu d n iu  w  l o ­
k a lu  S to w a r z y s z e n ia  w  N ie p o ło m ic a c h , n a  k tó r e  P . T. 

C z ło n k ó w  u p r z e jm ie  z a p r a s z a m y .
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego Zgromadzenia.
2. Zatwierdzenie wniosku Bady nadzorczej w sprawie wyboru jeduego 

członka Dyrekcyi.
3. Wybór jednego członka Bady nadzorczej.
4. Wnioski.

Niepołomice, dnia 30 maja 1914.

Sekretarz: Prezes Bady nadzorczej:
Franciszek Lewkonowicz. Władysław Wiramer.

Angielskie i francuskie świeże mie­
sięczniki kez okładki t pierwszej stro­
ny można t a n i o  nabywać w  biurze 
dzienników, ul. Trzeciego M aja 5.

S t a c y a  k o l e i : K r y n i c a .
Z K r a k o w a  5  i p o ł  g o d z i n .  
Z e  L w o w a  to  g o d z i n .
Z W a r s z a w y  17 g o d z i n .

P o c z t a :  T r z y  r a z y  d z i e n n i e .  
U r z ą d  t e l e g r a f i c z n y  i t e l e f o ­
n i c z n y  w  m i e j s c u .

Zakład zdrojowy w  Galicyi.
W Karpatach 600 m. n, p. ni. Stacya kolejowa w miejscu. Na stacyi 

wygodne powozy. Środki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny", „Słotwinka", 
„Józefa" i „Karola" bardzo silnej szczawy wapienno i magnezyowo żelazisicj.
2. Kąpiele mineralne, bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą, Scliwar- 
tza ogrzewane (w r. 1912 wydano 94.001, w r. 1913 wydano 84.797). Wska­
zania lecznicze: Niedokrewność, błędnica, osłabienie nerwowe, przewlekły 
nieżyt pęcherza, choroby serca i naczyń krwionośnych, choroba Basedowa, 
nerwice przewodu pokarmowego etc. 3. Kąpiele borowinowe (w r. 1912 wy­
dano 24.403) we wszystkich chorobach kobiecych, przy reumatyzmie, w spra­
wach wysiękowych, obrzękach wątroby etc. 4. Skarbowy Zakład hydropaty- 
czny pod kierunkiem specjalisty dr. Ebersa. 5. Kąpiele słoneczne, mięsienie.
6. Leczenie radiogenowe. 7. Leczenie terenowe. 8 Klimat wzmacniający pod- 
alpejski. 9. Wody mineralne miejscowe i wszelkie zagraniczne. 10. Kefir, 
żętyca, mleko sterylizowane. U . Zakład dyetyczny i gimnastyka lecznicza.
12. Apteka. Lekarz zakładowy dr. Antoni Biesiadzki, nadto 18 lekarzy wolno 
praktykujących: dr. Aronsohn, dr. Aschkenazy, dr. Better, dr. Cercha, dr. 
Oiechański, cD. Ohania, dr. Dębicki, dr. Eelauer, dr. Elaschen, dr. Emietc- 
wiez, dr. Kopf, dr. Lewicki, dr. Mayer, dr. Prnszyński, dr. Skórczewski, dr. 
Wąsowicz, dr. Wespsński, dr. Zarzycki. — Mieszkanie: przeszło 1700 pokoi 
z komfortom urządzonych od 1 K. 20 hal. i wzwyż. Dom zdroiowy, wypo­
życzalnia książek, restauraeye, pensjonaty prywatne, hotele, cukiernie, kościół 
katolicki, cerkiew, muzyka zdrojowa (dyrektor A. Wroński). Teatr lwowski, 
koneerta, odczyty, bało. Rozległy park świerkowy, około .100 morgów obszaru, 
Wodociąg wody źródlanej słodkiej z gór sprowadzanej. Frekwencja w roku 
1912 — 9927, w roku 1913 — 8620 osób. o<5 1.5 m a j a  <lo lO
p a ź d z i o r u  i l t a .  W maju i czerwcu są eony kąpieli i mieszkań w domach 
skarbowych o 15°/0, zaś w miesiącu wrześniu o 20%  niższe. IV lipcu i sierp­
niu nio udziela się ubogim żadnych ulg. Generalne zastępstwo sprzedaży wód 
mineralnych ma Składnica hurtowna i drobiazgowa krajowego Związku zdro­
jowisk i uzdrowisk we Lwowie,
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••ecwa ' ' "oy kolorowa z o. słyuucgo obrazu 
F. KBH DOWSKfEGO jest df nabycia w 
gustownych ramach i za .szkłem w cenie
----------------  2 5  k o r o n ----------------
7,a porto i <.pakowanie dolicza sie i kor. 
w biurze ogłoś żeń S o k o ło w s k ie g o  
L w ó w , u l. T r z e c ie g o  M aja  5 .
Na,żądanie przesyła się odbitkę niekolorową,
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Wysortowane powieści J J J J J
p o  b a j e c z n i e  n i s k i e j  l» o  p o  2 0  i  5 0  h a l .  z a  t o * 1

n a b y ć  m o ż n a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w ,  L w ó w ,  I l b g o  M a j a  *>•
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PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukcje ze słynnych portretów

*r gust# VD.7«b ra m e h  i za szkłem.

są  do nabycia po 8  koron
w b iu r z e  o g ło sz e ń  M ok otow sk iego . Lwów, Trzeciego

Zh po; B* t op,5-kv,<-vAnje u* prowincja dolicza się .1 koronę.

Sa  &

li C e n a  i ®  t i a l e r ^ ^

Lwów, Trzeciego Maja l  5.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


